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Od Redaktora

Szanowni Państw o,
Drodzy Czytelnicy,

W listopadow ym  num erze  „B ibliotekarza” dział „A rtykuły” rozpoczyna tek s t Jacka W ojciechowskie­
go Bibliokształceniowa ruletka. A utor staw iając py tan ie  „kiedy bib lio tekarstw o stało  się zawodem ?” zasta­
naw ia się z jed n e j s tro n y  n ad  specyfiką zaw odu i jeg o  odrębnościam i wobec innych  profesji, z drugiej 
analizuje zjaw iska ham ujące jeg o  rozwój, negatyw nie  w pływające na  zróżnicow aną społeczność biblio­
tekarzy. W 2017 r. Stow arzyszenie Bibliotekarzy Polskich obchodzić będzie 100. rocznicę powołania. SBP 
to  na js ta rsza  organizacja zawodow a bibliotekarzy, k tó ra  w ykształciła w iele fo rm  pracy  skierow anych 
do pracow ników  bibliotek, m .in. prow adząc działalność w ydaw niczą um ożliw iającą podnoszen ie  kwa­
lifikacji polskim  bib lio tekarzom . W kolejnym  artyku le  p rzedstaw iam y działalność W ydaw nictw a SBP. 
Dr Zbigniew Gruszka w  artyku le  O Wydawnictwie Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pobkich w przeddzień jubile­
uszu p rezen tu je  działania oficyny w ydawniczej SBP od 1917 r. do dn ia  dzisiejszego, p rezen tu jąc  bogaty  
dorobek  w ydaw niczy i jeg o  znaczenie dla polskiego b ib lio tekarstw a. W n astęp n y m  artyku le  Regional­
ne zbiory cyfrowe na terenie województwa łódzkiego. Cz.l Jo an n a  K antyka om aw ia najw ażniejsze in icjaty­
w y zw iązane z cyfryzacją reg ionalnych  zasobów biblio tecznych bib lio tek  publicznych Łodzi i regionu. 
W dziale „Z bib lio tek” p rezen tu jem y  dwa artykuły. Pierw szy z n ich  K atarzyny Paw luk Wszystko dla Pa­
nów, czyli skrzydlatajazda p rezen tu je  zorganizow aną w  Miejskiej Bibliotece Publicznej w  Opolu wystawę, 
której celem  było p rzybliżenie  dziejów  h usarii poprzez publikacje i p race  rekonstrukcy jne  p łatnerza . 
Drugi Dobra współpraca... Reginy Sakrajdy przedstaw ia udział Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w  Chełm ży w  konkursie „Na dobry  począ tek”. W dziale „Spraw ozdania i re lacje” p rzedstaw iam y trzy  
teksty. Pierw szy z nich  82. Kongres IFLA Joan n y  Golczyk to  relacja z tegorocznego Kongresu w Columbus. 
A utorka tek s tu  je s t  koordynato rem  w olon tariuszy  w  przyszłorocznym  K ongresie IFLA we W rocławiu. 
Zapraszam y polskich b ib lio tekarzy  do udziału  w  83. Kongresie IFLA w 2017 r. Na łam ach „Bibliotekarza” 
i p o rta lu  SBP będziem y przekazyw ać inform acje na  te n  tem at. Drugi tek s t 11. Forum Młodych Bibliotekarzy 
w Opolu au to rs tw a  Karoliny W ieczorek z Miejskiej Biblioteki Publicznej w  M ińsku M azowieckim  przed ­
staw ia spraw ozdanie z kolejnego spo tkan ia  m łodych bibliotekarzy, pod  hasłem  „W bibliotece wszystko 
g ra”. O statni a rty k u ł Biblioteka Czeskiego Uniwersytetu Przyrodniczego w Pradze Jo lan ty  Dybały z Filii Bi­
b lio teki U niw ersy tetu  Jan a  Kochanowskiego w  Kielcach z siedzibą w Piotrkow ie Trybunalskim  relacjo­
nu je  pobyt w  tej bib lio tece w  ram ach  p rogram u Erasmus+. W dziale „Prawo bib lio teczne” kolejny tek s t 
Rafała Golata, tym  razem  pośw ięcony Umowie o pracę na zastępstwo pracownika.

Listopadow y n u m er „B ibliotekarza” uzupełn iają  sta łe  działy, „W szufladzie b ibliografa -  b ib lio te­
k a rza” to  kolejny tek s t Ewy Dom bek pośw ięcony H enrykowi Sienkiewiczowi, „Z życia SBP”, „W kilku 
słow ach”, a także „Postak tualia” Jacka W ojciechowskiego.



ARTYKUŁY

J a c e k  W o j c ie c h o w s k i

Bibliokształceniowa ruletka

Kiedy b ib lio tekarstw o stało  się zaw odem  -  py­
tan ie  o da tę  to  jakby  ustalać, po u trac ie  k tórego 
w łosa face t zaczyna być łysy -  było raczej ja k  rze­
m iosło, k raw ieckie albo zegarm istrzow sk ie , niż 
tak  bliskie profesji naukowej lub nauczycielskiej, 
za k tóre  próbow ało uchodzić. Nie na  co opowiadać 
dyrdym ałów: to  zawsze był zespół czynności p rak­
tycznych  do opanow ania i w ykonyw ania, jed n ak  
od początku  bardziej skom plikow anych, niż łapa­
nie m uch. Potrzebne więc były jakieś um iejętności.

UMIEJĘTNOŚCI I PLUSY

Początkow o m ęskie, bo co w iększe biblio teki 
m iały regały pod sufit, a w idok dam  n a  d rab inach  
uchodził wów czas za nieprzyzw oity. Też coś! Być 
m oże nasi pradziadkow ie m iewali n ierów no pod 
sufitem .

Poza ty m  je d n a k  konieczne  były u m ie ję tn o ­
ści nie tylko akrobatyczne, ale rów nież relacyjne 
(kiedy m ożna użytkow ników  bijać, a kiedy nie), 
oraz ogólnotekstow e (które książki są świńskie). 
Z czasem  tych  obszarów  koniecznego rozeznan ia  
poprzyrasta ło  więcej niż chwastów, lecz nastaw ie­
nie p rak tyczne dom inow ało nadal. Teoria wśliz­
giwała się dopiero  ukradkiem , ja k  lis do kurnika. 
Aczkolwiek jak ieś uogólnienia ju ż  były.

Ich transm isja , oraz wskazówek praktycznych, 
m iała ch arak te r w erbalny  i m iędzypokoleniow y, 
zwłaszcza odkąd zawód uległ feminizacji. Nie żeby 
przechodziły  z m atki na  córkę -  dzieci b ib lio teka­
rek  lub b ib lio tekarzy n ie  zostają bibliotekarzam i; 
to  odruch  Pawłowa -  n a tom iast panie  z dośw iad­
czen iem  sztorcow ały  p an n y  bez dośw iadczen ia  
i przepoczw arzały  je  w  profesjonalistki. Ask Mary 
how to do it -  taka  była p ierw otna form uła kształce­
nia  w  zawodzie bibliotekarskim , k tó ra  przetrw ała  
długo potem . Sam rów nież je s te m  częściowo z ta ­
kiego m io tu  i w prak tyczną  w iedzę w stępną  w tła­
czała m nie pew na znakom ita M ary (Hudzicka).

Z czasem  w szystkie te  M ary zastąpiono insty­
tucjonalnie i pow iązano m niej w ięcej podobnym  
p ro g ram em  pou czeń , w  ram ach  p ierw o cin  b i­
b lio tek arsk ieg o  szkoln ic tw a. W ciąż jeszcze  n a ­
staw io n eg o  p rak ty czn ie , chociaż  co raz  siln iej 
korodow anego p rzez  (tak  nazyw aną) teo rię . Ale 
każdy kij m a dwa końce, więc pojawił się rów nież 
koniec pozytyw ny: z plusem .

M ianowicie zbliżenie zakresów  preparacji za­
wodow ej sta ło  się n a  jak iś  czas lep ik iem  p ro fe ­
sji: spoidłem  rów nie skutecznie  zespalającym  nas 
wszystkich, jak  śliwowica -  w eselnych gości. I to  
je s t  ten  zasygnalizowany dodatni plus. Jednak póź­
niej nasz zawód poszedł w  rozsypkę.

Bowiem  to  co dobre, n igdy  n ie  je s t  w ieczne, 
w ięc m usiał pojaw ić się plus ujem ny. Dla kogoś 
m ianow icie  to  zespolen ie , te n  lepik, był czym ś 
tak im  ja k  hem oro idy  w  oku. No i te n  k toś (cały 
p lu to n  ktosiów) przerob ił lep ik  na  rozpieprznik . 
Z czasem  m ianow icie n ie tylko profesja, ale także 
p rofesjonalne kształcen ie  uległo rozd robn ien iu , 
zróżnicow aniu i pokaw ałkow aniu na  au tonom icz­
ne segm enty, pasujące w zajem nie do siebie ja k  sól 
do cukru  -  z coraz w iększym  oddaleniem  od p rak ­
tyki, a naw et od sam ego zaw odu jako  takiego. No 
i tak  mamy. Ale po kolei.

KREATORZY I PSUJE

System atyczne, ale w  dalszym  ciągu głów nie 
p rak tyczne przygotow anie zawodowe bib lio teka­
rzy zaczęło się od przysposabiających kursów, a na­
stęp n ie  pojaw iły się fo rm y quasi-szkolne. U nas 
przed  w ojną H elena Radlińska zaadaptow ała n ie­
miecki postm aturalny  system  kształcenia bibliote­
karzy, na  podobieństw o nauczycieli, w dw uletn im  
cyklu Wolnej W szechnicy Polskiej (WWP) -  to  była 
p ryw atna szkoła w  W arszawie, z filią w  Łodzi, od 
1930 r. u zn an a  za ucze ln ię  w yższą -  z p rzezn a ­
czeniem  głównie dla osób, k tó re  ju ż  zetknęły  się
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z p raktycznym  bibliotekarstw em . Te absolw entki 
WWP, z którym i m iałem  bezpośrednio do czynie­
nia, um iejętnościam i i wiedzą powalały na  łopatki.

Po w ojnie zaczęły  pow staw ać licea  b ib lio te ­
karskie. A bsolw enci w ybierali się na  stud ia , lub 
podejm owali pracę  od razu  (były nakazy), a jed n i 
i d rudzy  okazywali się w prak tyce dobrzy, n iek tó ­
rzy zaś naw et doskonali. To głów nie oni, oraz ich 
w spółabsolw enci późniejsi, zapracow ali na  dobry 
s tan  polskiego b ib lio tekarstw a publicznego. Ale 
kogoś sw ędziały z tego pow odu pięty, więc biblio­
tekarsk ie  licea polikw idow ano.

P rze trw a ło  ro czn e  p rzy u czan ie  do zaw odu 
w Państwow ym  Ośrodku Kształcenia Bibliotekarzy 
w Jarocin ie, po tem  zaś pojaw iły się pom atu ralne , 
półwyższe form y kształcenia kultu ra lno-ośw iato- 
wego i bibliotekarskiego, z prak tycznym  pod teks­
tem , jed n a k  po niezby t długotrw ałej egzystencji, 
rów nież stopniow o poddaw ane likwidacji. Kreo­
wać i psuć, budow ać i burzyć: ktoś najw yraźniej 
pokochał tak ą  zabawę.

U praw iana także w innej postaci. W tam tych  
la ta ch  m ianow ic ie  funkcjonow ał m niej w ięcej 
rów nocześn ie  i rów noleg le  Państw ow y Ośrodek 
K orespondencyjnego  K ształcenia B ibliotekarzy, 
z p u n k tam i k o nsu ltacy jnym i w m iastach  w oje­
w ódzkich -  kształcący w cyklu 2,5-letnim  w szyst­
k ich  b ib lio tekarzy  praktyków , k tó rzy  tego chcieli. 
W arian t zabaw y polegał na  p rzem ianow an iu  na 
C entrum  U staw icznego K ształcenia B ibliotekarzy 
(CEBID), a następ n ie  (no jasne!) na  C entrum  Edu­
kacji B ibliotekarskiej i D okum entacyjnej; jed n y m  
i drugim  kierował prof, d r hab. M arcin Drzewiecki. 
Ale spokojnie -  oczywiście to  o sta tn ie  w cielenie 
CEBID-u też  zlikwidowano.

Kiedy te raz  biorę się za to  uproszczone p rzy­
pom nienie, to  żółć wylewa mi się uszam i. No bo 
bibliotekarstw u nikt nigdy nie chciał przyjść z p ro­
duktyw ną pomocą, za to  kiedy przydarzała się spo­
sobność, żeby dokopać, to  arm ia  psujów  u rastała  
nagle w siłę i osiągała destrukcyjne wyżyny. Dodat­
kowo: k reato rów  tego, co udało się popsuć, uwa­
żając za niew ydarzeńców .

R ejestr -  w ich prześw iadczeniu  -  w ydarzeń- 
ców nie pokryw a się jed n ak  ze spisem  psujów. Jest 
dłuższy. Już bow iem  po dew astacji całego biblio­
tekarskiego kształcenia praktycznego, pojawił się 
się jeszcze elitarny pom ysł uw olnienia bibliotekar­
skiej profesji od progow ych w ym agań fachowych. 
Tak więc narodziła  nam  się wolność od cenzusu, 
czyli od kwalifikacji, wiedzy i um iejętności. To je s t 
ak tualn ie  zawód napraw dę wolny. Mamy taki teraz  
wic, że nie trzeb a  um ieć nic.

REJTERADA

Oczywiście: są jeszcze k ierunkow e stud ia  wyż­
sze, w Polsce obecn ie  w 14 uczeln iach . Z ainau­
gurow ali tak ie  ju ż  daw no Anglicy i A m erykanie, 
n a s tęp n ie  inn i, a u  nas zaczęły  się w k ró tce  po 
wojnie. Już w 1945 r. na  U niw ersytecie Łódzkim, 
a w 1952 r. na Uniwersytecie Warszawskim. Począt­
kowo chodziło o to , żeby popracow ać n ad  teo rią  
i przygotow ać niew ielkie grono  koncepcjonistów .

Jednak z latam i wszystko porozrastało się wszę­
dzie -  m ag iste ria , dok toraty , hab ilitacje  (u nas) 
i profesury , o raz  p rzyby ło  m nóstw o  ośrodków  
k sz ta łcących  -  a n ik t n ie  p o trzeb o w ał an i n ie 
p o trzeb u je  n a  ty m  p o le tk u  aż ty lu  teore tyków . 
Z prak tyką  zaś relacje od początku były m izerne, 
p o tem  zaś zm izern iały  jeszcze  bardziej; zaczęła 
się au ten ty czn a  odpraktyczniająca  re jte rad a  i tak  
je s t  do dziś. Uczelnie bowiem, przynajm niej w ta ­
kich oraz bliźniaczych obszarach, n ie są kuźniam i 
realnej rzeczyw istości, a system  uniw ersyteckich  
karier, oparty  na  stopniach  oraz ty tu łach , źle to le­
ruje n iety tu larnych i niskostopniowych praktyków 
pośród wykładowczej kadry. W takiej więc postaci 
to  nie m ogło zm ierzać ku niczem u pozytyw nem u.

Na p rzestrzen i półwiecza, u nas rap tem  kilka 
osób w kręgach profesorskich z b ib liotecznym  do­
świadczeniem  zawodowym, nie zdołało w ystarcza­
jąco  unaukow ić wiedzy o b ib lio tekarstw ie, a inni 
znali b ib lioteki głów nie pośrednio. I n ie m ówię tu
o złej lub dobrej woli, ale o pom yłce system owej. 
M ianowicie nie m ożna bezm yślnie oraz bezkarnie 
w tłaczać rzem iosła, naw et intelektualnego, w g or­
set naukowy, bo to  je s t  łączenie piw a i śm ietany. 
Obrazowo: w resortow ych spisach naukowych cza­
sopism  punktow anych znalazł się na chwilę perio ­
dyk „Kom iniarz Polski”, lecz kom inologia przez to  
nie pow stała. Było tylko tro ch ę  złośliwości.

Owszem, to  nie do końca to  samo, jed n a k  kon­
kluzja je s t  taka, że zdrow y rozsądek n igdy  nie po­
w in ien  być pom ijany. Czy była (jest?) szansa na  
u trzym anie  racjonalnych studiów  z zakresu kon­
k re tn ie  bib lio tekarstw a, lub (niech ju ż  będzie) bi­
bliotekoznaw stw a? Owszem, ale pod w arunkiem  
zachowania właściwych, dobrze wyważonych p ro ­
porcji pom iędzy teo rią  oraz praktyką. Precedensy 
są: m am y wszak lekarskie studia stosow ane w róż­
nych terapeu tycznych  specjalnościach, a nie jakąś 
medycynologię -  i dzięki tem u  żyjemy. Jednak  w bi- 
bliologii re jte rad y  od prak tyk i n ik t n ie  zechciał 
przerw ać, no więc sobie trw a.

Pam iętam , że sporo  lat tem u  na  U niw ersyte­
cie w Sheffield z zapałem  tłum aczono  mi, że część
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zajęć na  k ierunku  Librarianship m usi odbywać się 
w uniwersyteckiej bibliotece głównej, bo tam  prze­
cież ogniskuje się praktyka. Dzisiaj w praw dzie na  
tym  un iw ersytecie nadal kształci się (tak nap isa­
no) rów nież bibliotekarzy, naw et do stopn ia  MA, 
jed n a k  w nazw ie jed n o stk i organizacyjnej żadne­
go librarianship nie m a. Nazwa brzm i Information 
School. Co tu  kom entow ać?

U nas w czasach dawniejszych relacje studiów bi- 
bliotekoznawczych z rzeczywistością istniały, ale nie 
po stronie wykładających, tylko studentów . M iano­
wicie w trybie zaocznym  i podyplomowym  -  swoją 
drogą: dopóki jeszcze nie trzeba było za to  płacić -  
zapisywały się osoby z praktyką, czasem  w ielolet­
nią. Ale to  ju ż  przeszłość. Dzisiaj mało kto odczuwa 
potrzebę teoretyzacji, zwłaszcza że na swój własny 
osobisty koszt. Zaś na  bezpłatnych studiach stacjo­
narnych  lepiszcze rzeczywistościowe redukuje się 
nadal. Zresztą na  m arginesie dopowiem, że gdyby 
naw et wszystkie stanowiska m erytoryczne w pol­
skich b ibliotekach chciało się obsadzić wyłącznie 
absolwentam i studiów bibliotekoznawczych, to  nale­
żałoby poczekać przynajm niej sto lat.

Jednak  studiów  w te n  sposób nazw anych  je s t  
coraz m niej. Kiedyś pozbyw ano się określenia bi­
b lio tekarstw o -  w idocznie było i je s t  n ieprzyzw o­
ite  więc chyba zacznę pisywać b... -  a te raz  z kolei 
kom prom itu jące okazało się bibliotekoznaw stw o 
i je s t  coraz bardziej m arginalizow ane. W tej chwili 
w Polsce, w nazwie ośrodka, na  pierw szym  m iejscu 
w ystępuje tylko na  Uniwersytecie Śląskim, zaś jako 
człon drugi -  w Białym stoku, Lublinie, Olsztynie, 
W rocławiu oraz na  UJ. Członem  pierw szym , a cza­
sem  jed y n y m , w zorem  UK i USA (stąd  przykład  
z Sheffield), sta ła  się inform acja  naukowa.

N atom iast w pięciu innych uczelniach: w Byd­
goszczy, Łodzi, T oruniu  i Zielonej Górze oraz na  
U niw ersy tecie  W arszaw skim  w nazw ie now ego 
w ydziału -  pojaw iła się w tym  drugim , czyli w dal­
szym, członie bibliologia. No więc nie m a tam  żad­
nego zakichanego bib lio tekarstw a, n a tom iast je s t  
logia, k tó ra  dodaje powagi oraz sam a z siebie kon­
sty tu u je  naukow ą dyscyplinę. W iadom o wszak, 
że nazw a to  fundam en t, a treść  je s t  konstrukcją  
w tó rn ą  i sam oprzylepną. Dlatego od tąd  daruję so­
bie heinekenoznaw stw o i będę uprawiał piwologię.

T rzeba jeszcze dopowiedzieć, że un iw ersy tety  
w  Kielcach, pedagogiczny  w Krakowie, o raz  za­
m iejscowy w ydział poznańskiego UAM w Kaliszu, 
w  nazw ie k ieru n k u  w ogóle z rejterow ały  naw et 
od bibliologii, przyznając się tylko do kształcenia 
inform acyjnego. Być m oże tam  wiedzą, ja k  będzie 
w yglądała inform acja  naukow a i nienaukow a za

10-15 lat. Ja  n ie m am  zielonego pojęcia, w ięc bę ­
dzie lepiej, je ś li n a  ten  tem a t zam knę dziób.

C hociaż p lącze  m i się  tak ie  n ieśm ia łe  p y ­
ta n ie , w  jak ie j m ie rze  ta k i p ro fil k sz ta łcen ia  
pozostaje w relacji z b ib lio tekarstw em  i z biblio­
tekam i -  ew entua ln ie  przyszłym  m iejscem  pracy 
absolw entów  -  k tó re  w szak ośrodkam i in fo rm a­
cji n ie  są, a usługi inform acyjne to  zaledw ie jed n a  
z w ielu ich podstawowych powinności. A utentycz­
ne ośrodki inform acji istn ie ją  tylko w nielicznych, 
n ajw iększych  b ib lio tekach . Poza n im i zaś infor- 
matologiczne p rzy g o to w an ie  n ie  m usi być w  b i­
b lio tekarstw ie  użyteczniejsze, niż pedagogiczne, 
h istoriograficzne, bądź filozoficzne: je s t  jakby  n ie­
w ystarczająco konkurencyjne. A m ów im y wszak
o zawodzie o tw artym .

Kiedy jed n ak  to  wszystko pozbiera się razem  do 
kupy -  te  re jterady  od bibliotekarstw a, od bibliote­
koznaw stw a, oraz naw et od bibliologii, ja k  też  od 
praktyki -  dodając jeszcze owo otwarcie profesji na  
bezkwalifikacyjność, to  pojawia się dylem at księcia 
Ham leta: how to be or not to be a librarian. Z błędnym  
być m oże założeniem , że ew en tua lna  odpow iedź 
je s t  albo będzie kom uś po trzebna.

Komu? Tym, k tórzy  w te n  zawód w depnęli ja k  
w  szambo. Ale rów nież społeczeństw u, bo to  je s t  
profesja społecznie niezbędna i użyteczna. I naw et 
da  się przywołać całkiem  niezły dowód. Taki m ia­
nowicie, że pom im o wszystkich upierdliwych prze­
ciwności, bibliotekarstw o ciągle istn ieje  w realu.

COŚ

Żeby jed n ak  wykonywać zawód istniejący, oraz 
żeby n ad al is tn ia ł dzięki w ykonaw stw u, trze b a  
w iedzieć o raz  um ieć coś. Py tan ie  skąd, z czego, 
ja k  tym  nasiąknąć, m a ch arak te r poniekąd  re tro ­
spektywny. M ianowicie nasze prababcie oraz p ra ­
dziadkowie też  m ieli ten  zgryz.

A ktualnie w niejakiej zgodności z praw dą m oż­
n a  odpow iedzieć, że w  końcu  są p rzedm io tow e 
podręczn ik i, m onografie  i pub likacje  zbiorow e, 
czyli odnoszące się do zaw odu książki, a naw et 
e-booki, m ające w  sobie w łaśnie to  coś -  z czego 
pow inna sączyć się zawodowa w iedza. Jednak  nie 
je s t  to  cała prawda.

M ianow icie zn aczn a  część o k o łob ib lio tekar- 
skich edycji podręczn ikow ych  n ie  m a z rzeczy­
w istą p rak tyką  w iele w spólnego, a jeszcze  garść 
innych takie relacje tylko im ituje. W efekcie pod­
ręczników zawodowych rzeczywiście użytecznych 
(zaw ierających w łaśn ie  coś) je s t  u  nas n iew iele  
albo jeszcze  m niej, co do zag ran icznych  zaś, to
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ju ż  na  sam  w idok cen  zaczynają boleć zęby. T rud­
no więc z tego  zbudować w iedzę na  szeroką skalę.

Tym bardziej, że recepcja (być może właśnie dla­
tego) je s t  nędzna. Spośród bowiem  65 tys. pracow ­
ników  bibliotek w Polsce, zawodowe podręczniki 
czytuje 1% -1,5% , zaś poradniczo-praktyczne cza­
sopism a profesjonalne: nie więcej niż 3%. No więc 
chyba każdy widzi, jak  jes t. M ianowicie je s t  do d...

S tąd pom ysł, w s tęp n ie  b łąkający  się po SBP, 
żeby op racow ać i w ydać se rię  k ró tk ich , je d n o -  
a rkuszow ych  i m o n o tem aty czn y ch  p o radn ików  
zaw odow ych, ty p u  ABC, w  o d n ies ien iu  do p o d ­
staw ow ych procesów  w spółczesnego b ib lio tekar­
stwa. N apisanych tak, żeby dało się zrozum ieć, bez 
pseudonaukow ego zadęcia, a w ydanych w poręcz­
nym  form acie klozetowym i puszczonych w obieg 
w cen ie  trz e c h  ham burgerów . Jeśli znajdzie  się 
p rzynajm niej 650 nabyw ców  -  1% za trudn ionych  
w bibliotekach, albo 2% b iblio tek  w  Polsce -  na  to ­
m ik, to  seria  przeżyje. Adresaci zaś, być m oże, do­
w iedzą się, o co w ty m  obecnym  b iblio tekarstw ie  
chodzi. Lecz czy to  wypali, n ie  m am  najm niejsze­
go pojęcia.

Inną drogą w ty m  sam ym  k ierunku  podążają 
organ izato rzy  zawodow ych kursów , konferencji, 
albo w arsztatów , n ieraz  realizow anych z biglem , 
w dobrze spreparow anej konwencji, oferujących to  
coś, za tem  pożytecznych. Ale jed n a k  nadm iern ie  
często trafia  się też  bezapelacyjna lipa, plepleple 
oraz bleble, zda tn a  psu  na  buty, nastaw iona  wy­
łącznie na  to, żeby wydoić słone opłaty.

Na k tóre  m ało kogo stać. No i n ie każdy m oże 
zam knąć biblioteczny in teres, żeby pofrunąć sobie

na  taki spęd. A zresztą  pojem ność tych  w szystkich 
kursów, sem inariów  i konferencji, odpłatnych oraz 
n ieodp ła tnych , treściw ych  bądź beztreściow ych 
razem , daje się m ierzyć w m ikrokubikach. W ska­
li krajowej to  bez znaczenia.

D latego pow raca  re tro k o n cep c ja , lansow ana  
ongiś p rzez  pradziadków , s tw o rzen ia  (te raz  na  
nowo) system u  p rzy u czan ia /k sz ta łcen ia /d o sk o ­
n a le n ia  p ra k ty c zn e g o  p raco w n ik ó w  b ib lio tek , 
w  sposób jed n a k  in sty tucjonalny  a nie chałupni­
czy. Żeby zaś pozostać w  zgodzie z epoką oraz ze 
zdrow ym  rozum em , to  trzeb a  dopowiedzieć, że to  
m oże udać się tylko za odpłatnością  i w yłącznie 
w  tryb ie  eleam ingu . Czesne m usiałoby być niskie, 
ale mim o wszystko takie, żeby organizatorzy -  któ­
rych zresz tą  n a  razie n ik t nigdzie n ie widział -  nie 
poszli siedzieć za długi.

Pierw ej je d n a k  m usiałby  pojaw ić się św. Mi­
kołaj z kasą początkow ą. Który jeszcze pow inien: 
opracow ać program , znaleźć wykładowców, przy ­
gotow ać m ateriały, wcisnąć się do sieci, p rzep ro ­
wadzić rekrutację, oraz pozyskać międzyresortowe 
upraw nienia do w ystaw iania stosow nych zaświad­
czeń  i certy fikatów . Sporo tego . I to  w szystko, 
w  dodatku, w  otwartym  zawodzie.

No więc w ygląda n a  to , że ak u ra t ten  pom ysł 
nie m a najm niejszego sensu. A poniew aż z inny­
mi też  spraw a m a się podobnie, w ychodzi na  to, 
że z tą  bibliokształceniową ru letką najlepiej będzie 
nie robić nic. Może kiedyś coś zrealizuje się samo, 
albo m oże nie. Pożyjem y i zobaczymy.

Jacek Wojciechowski

► ►►w KILKU SŁOWACH

ZAPROSILI NAS

•  MBP im . G. D aniłow skiego w  Sosnow cu na Kino 
w  Bibliotece -  W rzesień z Anthonym  Hopkinsem (07.09., 
14.09., 21.09., 28.09.), spotkanie autorskie z Ewą Lipską 
(08.09.) oraz na 2. SosnowieckąJesień Teatralną (13-14.09.)

•  CBW im. Marszałka J. Piłsudskiego w  Warszawie na 
przedsięw zięcie naukowe „Pamięć nie dała się zgładzić” 
w  77. rocznicę agresji sowieckiej na Polskę (15-16.09.) 
oraz na Dzień 17. W ielkopolskiej Brygady Zm echanizo­

wanej w  Centralnej Bibliotece Wojskowej (22.09.), a tak­
że na uroczyste odsłonięcie obelisku upam iętniającego  
ostatnie pożegnanie Marszałka J. Piłsudskiego przez Woj­
sko Polskie i Naród 17.05.1935 (07.10.)

•  WBP im. H. Łopacińskiego w  Lublinie na XIII Lubel­
ski Festiwal Nauki „Nauka źródłem  inspiracji” (17-23.09.) 
oraz na spotkanie autorskie Aleksandra Bojczenko i pro­
m ocję książki 50 procent racji (29.09.)

•  BP im. Z. J. Rumia w  Warszawie na spotkanie histo- 
ryczno-artystyczne „Pieśń W rześnia” (19.09.)
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Z b ig n i e w  G r u s z k a

O Wydawnictwie Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich 

w przeddzień jubileuszu

W 2017 r. minie 100 lat od chwili powołania ogól­
nopolskiej organizacji bibliotekarskiej, początkowo 
funkcjonującej pod nazw ą Związek Bibliotekarzy 
Polskich, po II wojnie światowej -  jako Związek Bi­
bliotekarzy i Archiwistów Polskich, ostatecznie pod 
nazwą Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich (SBP) 
zrzeszającą osoby, którym  bliski je s t los i kondycja 
bibliotek. Prowadzona przez członków SBP praca na­
ukowa, organizowane konferencje, w arsztaty stano­
wią konfrontację rozważań teoretycznych z praktyką 
i pragm atyką zawodową.

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich je s t naj­
większą organizacją zawodową reprezentującą in­
teresy  bibliotekarzy różnych rodzajów  placówek, 
angażującą się również we współpracę ze środowi­
skiem akademickim, czego najlepszym wyrazem jest 
realizowana od blisko stulecia działalność wydawni­
cza publikacji zwartych i ciągłych, ułatwiająca czy 
przybliżająca wykonywanie zawodu adeptom  i pra­
cownikom bibliotek.

Przedstawiony zarys nie wyczerpuje wszystkich 
zagadnień dotyczących działalności wydawniczej 
prowadzonej przez SBP, tej bowiem, dążąc do cało­
ściowego ujęcia tem atu , należałoby poświęcić ob­
szerną rozprawę.

POCZĄTKI

Choć w spisie prac w ydanych przez organiza­
cję bibliotekarską widnieją 3 publikacje z lat 1915- 
1918, pierwszą pracą przybliżającą sprawy zawodowe 
była dopiero opublikowana w 1919 r. praca Faustyna 
Czerwij owskiego pt. Biblioteki powszechne, podręcznik 
zakładających i prowadzących biblioteki, a 3 lata póź­
niej -  Marii Gorzechowskiej i Jadwigi Ostromęckiej 
Katalog podstawowy dla bibliotek powszechnych. Sprawy 
bibliotek publicznych, jak  wiele innych zagadnień, 
dotyczących np. katalogowania alfabetycznego, in­

wentaryzacji, czy konserwacji książki -  stanowiły po 
I wojnie światowej jedno  z najpilniejszych zadań do 
uregulowania. Wiele z nich znalazło z nich odzwier­
ciedlenie w publikacjach ogłoszonych pod szyldem 
Związku Bibliotekarzy Polskich.

Do 1939 r. Związek ogłosił ponad 70 publikacji
0 zróżnicowanym charakterze i gatunku: od treści 
ustaw  i statutów  Związku, przez bibliografie, słow­
niki i instrukcje katalogow ania -  po podręczniki
1 prace o charakterze naukowym. Część z nich sta­
nowiły nadbitki z wydawanych w tym  okresie cza­
sopism bibliotekarskich albo były rezultatem  pracy 
kół regionalnych.

OKRES PRL

Po II wojnie św iatowej działalność w ydaw ni­
cza została wznowiona. Do jej realizacji powołano 
w 1946 r. Referat Wydawniczy. Jego aktywność była 
niezwykle isto tna wobec ogrom nego głodu litera­
tu ry  fachowej1. Część publikacji zawierało, co nie­
trudno  dziś uzasadnić, nacechowane ideologicznie 
ustępy lub w ogóle skażone było obowiązującą wów­
czas doktryną. Do 1953 r. ukazały się na przykład 
prace: Czego nas uczy pierwszy tom dzieł Józefa Stali­
na; Z. Kempka: Rola bibliotek w planie sześcioletnim, 
1950; C. Kozioł: Biblioteki w Związku Radzieckim, 1952; 
W. Bieńkowski: O pseudonauce bibliologii i o najpilniej­
szych zadaniach bibliografii, 1953, których dzisiejsza 
wartość je s t co najwyżej historyczna. Należyjednak 
odnotować i te  o charakterze fachowym (np. J. Mille- 
rowa, Krótki podręcznik bibliotekarski, 1950; J. Czarne­
cka: Gromadzenie i ewidencja księgozbioru; taż: Katalogi 
i katalogowanie; taż: Oprawa, rozmieszczenie i kontrola 
księgozbioru, 1951). Wydawane publikacje przeważnie 
były przygotowane na potrzeby serii „Biblioteczka 
Podręczna Bibliotekarza” oraz Korespondencyjnego 
Kursu Bibliotekarskiego.
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Referat W ydawniczy przyjął za ceł dążenie do 
przygotow ania pełnej oferty  z zakresu biblioteko­
znaw stw a2. Prace były początkow o um ieszczane 
w planie wydawniczym. Referat był ponadto odpo­
wiedzialny za przygotowanie um ów wydawniczych, 
kontrolę ewidencji zleceń, organizację prac redakcji, 
kontrolę rachunków, reprezentację SBP w Urzędzie 
Kontroli Prasy w przypadku ingerencji cenzorskich, 
sprawozdawczość, jak  również za współpracę z po­
wołanymi redakcjam i czasopism 3. Nie zawsze je d ­
nak proponowane do wydania tytuły okazywały się 
atrakcyjne4. Pomimo wielu trudności Referat Wy­
dawniczy podjął się prowadzenia kilku stałych ini­
cjatyw wydawniczych, np. bibliografii pt. Literatura 
piękna czy Informatora Bibliotekarza i Księgarza.

Pod koniec lat 60. XX w. Cecylia i Janusz Dunino­
wie dokonali oceny dotychczasow ych aktywności 
wydawniczej Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich. 
Z ich analizy wynikało, że około połowę wydanych 
publikacji stanowiły podręczniki i m ateriały m eto- 
dyczno-szkoleniowe, 15% -  bibliografie i słowniki- 
-informatory, dalsze natom iast kilkanaście procent 
oferty -  sprawozdania ze zjazdów i konferencji, sta­
tuty. Działalność wydawniczą Stowarzyszenia uznali 
za satysfakcjonującą5. Postulowali utrzym anie wyda­
wania podręczników i wydawnictw m etodycznych 
jako dom inujących w ofercie SBP. Nie mieli więk­
szych zastrzeżeń do czasopism  („zdobyły one ju ż  
sobie trw ałe miejsce w naszym  świecie bibliotekar­
skim, co nie znaczy, że nie byłoby potrzeby twórczej 
dyskusji nad ich profilami tem atycznym i”6).

Działalność wydawnicza regularnie napotykała 
na problem y -  należały do nich np. lim ity w przy­
dziale papieru , opóźnienia w  druku, jego  jakość, 
dobór wartościowych prac do wydania. Dekada lat 
80. XX w. nie przyniosła wyraźnej poprawy. W kole 
warszawskim i kołach terenowych przeważały prace
o charakterze broszurowym: informatory, zestawie­
nia bibliograficzne, katalogi ekslibrisów, m ateriały 
literackie, wspomnieniowe i biograficzne. Dopiero 
w 1983 r. ukazał się zbiór prac p ió rajana  Baumgarta 
Bibliotekarstwo, biblioteki, bibliotekarze (książka czeka­
ła na wydanie 4 lata) oraz Marii Lenartowicz Prze­
pisy katalogowania książek. Cz.l, opis bibliograficzny (2 
wyd. 1986; kolejnych części nie wydano, mimo że 
Referat Wydawniczy planował ich druk na począt­
ku lat 80. XX w.7).

OFICYNA WYDAWNICZA

Przełom 1989/1990 r. nie przyniósł od razu dy­
nam icznych zm ian w sferze polityki wydawniczej 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, natom iast

bezzwłocznie przystąpiono do systemowej oceny 
działalności wydawniczej -  uchwalony w listopadzie 
1989 r. plan pracy na  rok 1990 zakładał:

1. Zorganizowanie 2-3 posiedzeń Komisji (ma­
rzec, maj, październik).

2. R ozpoznanie i usta len ie  zam ierzeń  oraz 
realizow anych publikacji w ram ach  planów  wy­
dawniczych ośrodków i instytucji zajmujących się 
wydawaniem literatury  fachowej z zakresu bibliote­
koznawstwa i informacji naukowej (30 VI).

3. Wypracowanie nowej koncepcji „Informatora 
Bibliotecznego” (31 III).

4. Dokonanie m erytorycznej oceny czasopism 
SBP. W ykorzystanie wniosków z narady roboczej re­
dakcji czasopism  bibliotekarskich zorganizowanej 
w Gdańsku w 1987 r. (cały rok).

5. Opracowanie p lanu  wydawniczego na  rok 
1991 (30 VI).

6. Nawiązanie współpracy z sekcjami i komi­
sjami Z[arządu] G[łównego] w celu rozpoznania po­
trzeb  wydawniczych w zakresie różnych zagadnień 
bibliotekarskich i informacyjnych.

7. Rozeznanie potrzeb środowiska bibliotekar­
skiego w zakresie potrzeb wydawniczych; nawiąza­
nie współpracy z autorami.

8. Ocena wydawnictwa Literatura piękna (paź­
dziernik).

9. Przygotowania do konferencji naukowej po­
święconej zagadnieniom  wydawniczym w zakresie 
literatu ry  bibliotekoznawczej i bibliotekarskiej, ze 
szczególnym  uwzględnieniem  podręczników  i in­
nych m ateriałów  szkoleniowych (II półrocze), pla­
nowanej na  1991 r.8.

Zapow iadana an k ie ta  dotycząca p lanów  wy­
daw niczych SBP została rozesłana m iędzy lutym  
a m ajem  1990 r. do 40 instytucji, stowarzyszeń i wy­
dawców. W m aju 1990 r. dokonano oceny m eryto­
rycznej za lata 1987-1989 czasopisma „Bibliotekarz”, 
w w yniku której dokonano zm ian redakcyjnych 
w redakcji pism a9. Zrewidowano też  wielkość na­
kładów czasopism  i książek. Część inicjatyw  (np. 
wydawnictwo Literatura piękna) zostało zarzuconych, 
inne kontynuowano, starając się nadać im  atrakcyj­
niejszą formę.

Od 1993 r. publikacje Stowarzyszenia ukazywa­
ły się pod znakiem „Wydawnictwo Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich”. Dyrektorem Wydawnictwa 
został Janusz Nowicki -  w 1991 r. pełniący funkcję 
Pełnomocnika Zarządu Głównego Stowarzyszenia Bi­
bliotekarzy Polskich do spraw działalności gospodar­
czej, zaś w latach 80. XX w. -  Dyrektor Departamentu 
Bibliotek, Domów Kultury i Działalności Społeczno- 
-Kulturalnej M inisterstwa Kultury i Sztuki.
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W ydzielenie w  s tru k tu rach  SBP sam odzielnej 
komórki odpowiedzialnej za prace edytorskie spo­
wodowało, że W ydawnictwo dobrze odnalazło się 
w nowej przestrzeni gospodarki wolnorynkowej oraz 
że przybrało wyraźny, fachowy, profil działalności. 
Intencją zespołu było drukowanie możliwie pełnej 
oferty  wydawniczej przydatnej w  trakcie studiów 
bibliotekoznawczych i bibliotekarskiej pracy zawo­
dowej. Reprezentatyw ną cechą pracy Wydawnictwa 
SBP stała się regularna praca nad przygotowaniem  
podręczników, poradników, kończąc na  tom ach m a­
teriałów  pokonferencyjnych. Nie należy zapominać, 
że równolegle dbano o poziom m erytoryczny i te r­
minowość druku czasopism: „Przeglądu Bibliotecz­
nego”, „Bibliotekarza” i „Poradnika Bibliotekarza”, 
„Zagadnień Informacji Naukowej” -  każdem u z nich 
nadając odpowiedni profil i kierując do różnorod­
nych adresatów  przy jednoczesnym  uregulowaniu 
spraw  własnościowych tytułów. „Przegląd Biblio­
teczny” oraz „Zagadnienia Inform acji Naukowej” 
były pierw otnie wydawane we współpracy z innymi 
instytucjami. W przygotowaniu „Przeglądu” uczest­
niczyła Biblioteka PAN w Warszawie, od której SBP 
przejęło pism o w 2005 r. „Zagadnienia Inform acji 
Naukowej” wydawał wcześniej Ośrodek Informacji 
Naukowej PAN. Oba pism a należą obecnie do grona 
wysoko punktowanych periodyków naukowych; au­
torzy za publikację na ich łam ach otrzym ują odpo­
wiednio 7 i 8 punktów.

Nie do przecenienia je s t rola środowiska nauko­
wego zaangażowanego we współpracę przy przy­
gotow yw aniu publikacji wydaw anych w seriach. 
Niewątpliwie najw iększy wpływ na kształt sz tan­
darowej serii W ydawnictw a SBP „Nauka-Dydak- 
ty k a-P rak tyka”, k tó ra  została zainaugurow ana 
w 1993 r., mieli prof. prof. Marcin Drzewiecki i Ja­
cek Wojciechowski10.

Prof. Drzewiecki został pierwszym przewodniczą­
cym rady naukowej tejże serii. Gdy w 1994 r. doszło 
do wydania pierwszego od lat nowego podręcznika 
do bibliotekarstwa, tak skomentował to  wydarzenie:

[...] od dawna nie obserwowaliśmy w naszym Stowarzyszeniu 
tak ambitnej działalności wydawniczej. W ciągu 2 lat wydaliśmy
12 tomów serii; w przygotowaniu je s t 5 następnych.

U
Sądzę, że publikacja [tj. Bibliotekarstwo] doczeka się meryto­

rycznej oceny: spokojnej, wyważonej, obiektywnej. Na razie domi­
nują w środowisku stany emocjonalne; wszak po 40 latach głoszenia 
przez naszych teoretyków opinii na temat konieczności opracowa­
nia podręcznika (nawet na zjazdach bibliotekarskich podejmowano 
w tej sprawie uchwały -  sic!!) podręcznik taki opracowano nie wsto- 
licy, nie w Krakowie, nie we Wrocławiu, ale w Katowicach, gdzie 
tradycja akademickiego bibliotekoznawstwa nie je s t długa. [...]"

W 2009 r. prof. Jacek Wojciechowski o osiągnię­
ciach w zakresie działalności edytorskiej SBP napisał:

[...] dorobek wydawniczy [SBP -  dop. ZGjjest ciekawy i dobry, 
poziom czasopismjest wysoki („Przegląd Biblioteczny” należy do 
najlepszych tego typów periodyków w Europie, niewiele ustępu­

je  mu ZIN, poprawiła się jakość „Poradnika Bibliotekarza”, na 
dobrym poziomie pozostaje również „Bibliotekarz”). Jeśli chodzi
o książki [...] nie wszystkie pozycje były trafione. W przyszłości 
warto zwrócić uwagę na: zachowanie proporcji między publika- 
ęjami naukowymi a zawodowymi oraz tytułami z dziedziny biblio- 
tekoznawczęj i informacji naukowej, staranny dobór recenzentów 
prac w serii „Nauka-Dydaktyka-Praktyka”, która je s t „sztanda­
rową” serią Wydawnictwa SBP12.

DZIAŁALNOŚĆ WYDAWNICZA

Od 1993 r., a więc od m om entu  pow stania Wy­
dawnictwa SBP, publikacje ukazywały się w nastę­
pujących seriach: „N auka-D ydaktyka-Praktyka”, 
„Propozycje i M ateriały”, „Form aty i K arto teki”, 
„Biblioteki-Dzieci-Młodzież”, „Bibliotekarze Polscy 
we W spom nieniach W spółczesnych” oraz „Biblio­
teczka Poradnika Bibliotekarza”. Łącznie ukazało 
się ok. 300 ty tu łów  -  najwięcej w „Nauce-Dydak- 
tyce-Praktyce” -  157 ty tu łów  w latach  1993-2015 
(a więc ponad  połowa), a następn ie  w  „Propozy­
cjach i M ateriałach -  90 tytułów  w latach 1994-2015.

We w szystkich seriach, oprócz „Nauki-Dydak- 
tyk i-P rak ty k i”, d rukow ano głów nie publikacje
o ch arak terze  poradnikow ym  i fachowym . Seria 
„Biblioteki-Dzieci-M łodzież”, k tó rą  objęła p a tro ­
n a tem  prof. Jo an n a  Papuzińska, adresow ana je s t  
do bibliotekarzy, nauczycieli i rodziców, a jej ce­
lem -  rozwijanie czytelnictwa młodego pokolenia. 
Zbliżony charak ter poradnikowy i m etodyczny ma 
„Biblioteczka Poradnika Bibliotekarza”, skierowana 
głównie do bibliotekarzy bibliotek szkolnych i pub­
licznych. Z kolei w serii „Propozycje i M ateriały” 
g rupow ane są prace  sem inary jne i konferencyj­
ne w arte szerszego upow szechnienia, a także po­
radniki zawodowe. Specjalistyczny charak te r ma 
powstała w 1998 r. seria „Form aty-Kartoteki”, wy­
dawana we współpracy z Centrum  NUKAT, na którą 
składają się m ateriały  do języka haseł przedm ioto­
wych KABA oraz form atu MARC 21. Ostatnia z wy­
dawanych przez SBP serii, „Bibliotekarze Polscy we 
Wspomnieniach W spółczesnych” stanowi z kolei do­
kum entację dorobku zawodowego wybitnych osób 
związanych z książką polską. W ydawana je s t  ona 
we współpracy z Komisją Historyczną Zarządu Sto­
łecznego SBP13.

T em atycznie  najw iększą ró żn o ro d n o ścią  ce­
chuje się „N auka-D ydaktyka-Praktyka”, w  której
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publikow ane tytuły, głównie naukowe, są poświę­
cone dwóm  obszarom: bibliologii i inform atologii, 
z przew agą liczby publikacji na  korzyść tej pierw ­
szej (108 prac). Sześciokrotnie oficyna drukowała 
książki uwzględniające społeczny aspekt bibliote­
karstw a, np. Jadwigi Kołodziejskiej Biblioteki pub­
liczne w strukturze społecznej (2010) czy Szerokie okno 
biblioteki (2006), M ałgorzaty Kisilowskiej Biblioteka 
w sieci -  sieć w bibliotece (2010), a także poświęcone 
poszczególnym  rodzajom  biblio tek  (publicznym , 
szkolnym), czy też  prognozom , np. Jacka Wojcie­
chow skiego Biblioteki w nowym otoczeniu (2014). 
Oferta wydawnicza była tu  zróżnicow ana i obejm o­
wała także m ateriały  lżejsze gatunkow o, np. felie­
tony Jana Wołosza Meandry pobkiego bibliotekarstwa 
(2012). Nie zabrakło też prac na  tem at zarządzania 
bibliotekam i i b ibliotek cyfrowych. Były to  np. Mai 
Wojciechowskiej Zarządzanie zmianami w bibliotece 
(2006), praca pod red. Joanny  Kamińskiej i Beaty 
Żołędowskiej-Król Jakość usług bibliotecznych w społe­
czeństwie informacyjnym (2009) i monografia pod red. 
red. M ałgorzaty Janiak, Moniki Krakowskiej, i Ma­
rii Próchnickiej Biblioteki cyfrowe (2012). W ofercie 
W ydawnictwa SBP nie zabrakło prac o charakterze  
słownikowym. Były to  dwa suplem enty Słownika pra­
cowników książki pobkiej (2000,2010) oraz Podręczny 
słownik bibliotekarza (2011). Nieco rzadziej wydawa­
no publikacje poświęcone bibliografii, czytelnictwa 
i ochrony zbiorów

T em aty k a  in fo rm a to lo g iczn a , m niej licz­
n ie rep rezen to w an a  w ofercie serii „Nauka-Dy- 
dak tyka-P rak tyka”, obejm uje k u ltu rę  i edukację 
inform acyjną, języki i system y inform acyjno-w y­
szukiwawcze, społeczeństw o inform acyjne. Naj­

liczniej wydawano opracowania ogólne zawierające 
rozw ażania teoretyczne np. na  tem a t Modelu sieci 
informacyjnych (1999), Kategoryzacji (2000), Klasyfi­
kacji (2002), Informacji w sieci (2006), czy Nauki o in­
formacji w okresie zmian (2013; 2014). W tem atach  
tych  specjalizowali się reprezentanci Uniw ersytetu 
Warszawskiego: Ewa Chuchro, Barbara Sosińska-Ka- 
lata, Katarzyna M aterska, Jadwiga W oźniak-Kaspe- 
rek. SBP wydało też  podręcznik Informacja naukowa, 
powstały pod red. Zbigniewa Żmigrodzkiego oraz 
W iesława Babika i Diany Pietruch-Reizes w 2006 r.

Popularnością  cieszyła się tem a ty k a  k u ltu ry
i edukacji inform acyjnej, zw iązana z potrzebam i, 
barieram i, kształceniem , alfabetyzacją oraz zacho­
waniam i inform acyjnym i. Grupę autorów  skupio­
nych wokół tej tem aty k i reprezen tow ali: H anna 
Batorowska, M arcin Drzewiecki, Justyna Jasiewicz, 
Barbara Kamińska-Czubała, Ewa Jadwiga Kurkow- 
ska, David Nicholas, R enata Piotrowska, M arzena 
Świgoń, E lżbieta B arbara Zybert, k tó rzy  p rzygo­
towali lub zredagowali następujące prace: Koncep­
cja organizacyjno-programowa informacji edukacyjnej 
w Pobce (1994), Ocena potrzeb informacyjnych w dobie 
Internetu (2001), Biblioteka i informacja w środowbku 
współczesnej szkoły (2001), Książka i biblioteka w środo­
wbku edukacyjnym (2002), Edukacja biblioteczna i infor­
macyjna (2005), Bariery informacyjne (2006), Kultura 
informacyjna w perspektywie zmian w edukacji (2009), 
Edukacja informacyjna w pobkiej szkole (2011), Eduka­
cja informacyjna w bibliotekach a rozwój społeczeństwa 
wiedzy (2012), Kompetencje informacyjne młodzieży 
(2012), Od alfabetyzacji informacyjnej do kultury infor­
macyjnej (2013), Zachowania informacyjne w życiu co­
dziennym (2013), Cz&s przemian -  czas wyzwań (2014).
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Na tem at języków  inform acyjno-wyszukiwaw­
czych ogłaszały  p race  au to rsk ie  lub zbiorow e 
głównie Barbara Sosińska-Kalata i Jadwiga Woźniak- 
-Kasperek. Z kolei o społeczeństw ie informacyjnym  
pracę Społeczeństwo w środowisku społecznościowego In­
ternetu wydał Grzegorz Gm iterek (2012); kilka prac 
w tej tem atyce ukazało się w serii pod nazw ą „Mi­
scellanea Inform atologica Varsoviensia”.

„N auka-D ydaktyka-Praktyka” je s t  w ydaw ana 
we w spółpracy z Insty tu tem  Inform acji Naukowej 
i Studiów Bibliologicznych Uniw ersytetu W arszaw­
skiego, lecz tw orząją , podobniejak  i prace wydane 
w pozostałych seriach, przedstaw iciele wszystkich 
ośrodków bibliologicznych i inform atologicznych 
w kraju. Jest najbardziej rozpoznawalną serią w śro­
dowiskach akademickich, co roku przynoszącą ok.
10 publikacji na  tem aty  w ażne dla całej społeczno­
ści. Obok prac doktorskich i habilitacyjnych druko­
w anych w wydawnictwach m acierzystych uczelni, 
„Nauka-Dydaktyka-Praktyka” m a duży wpływ na 
rozwój dyscypliny, do czego przyczyniają się zarów­
no wydawnictwa zw arte, ja k  i stojące na  wysokim  
poziom ie czasopism a naukowe.

PODSUMOWANIE

W czasie niewątpliw ie trudnym  dla książki, przy 
spadającym  poziom ie czy teln ictw a lite ra tu ry  fa­
chowej, o ferta  W ydawnictwa SBP bron i się boga­
tym  rep ertu arem  wydawniczym , różnorodnością 
g ro n a  au torskiego, w spółpracą ze środow iskiem  
naukowym  i zawodowym, wysokim poziom em  m e­
ry to rycznym  w ydaw nictw  oraz jakością  i te rm i­
now ością druku. W iele z tych  aspektów  nie było 
wcześniej z różnych powodów osiągalnych. Moż­
na zastanaw iać się, na  ile prom ocja oferty  faktycz­
nie trafia  do środowiska bibliotekarzy, czy je s t  ona

w ystarczająca i w yróżniająca na tle  innych oficyn 
wydawniczych, czy podejm uje w ażne tem aty  dla 
młodszego szczebla pracowników bibliotek. Z pew­
nością ilu dyskutantów , tyle będzie opinii. Nie ulega 
jed n ak  wątpliwości, że k ierunek  zmian, zapocząt­
kowany w 1993 r. je s t  właściwy, potwierdzający, że 
Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich, m im o dłu­
giej i nie zawsze łatwej historii je s t  -  spoglądając 
m .in. n a  dorobek wydawniczy W ydawnictwa SBP -  
ważną organizacją wspierającą pracę istotnej części 
sektora  kultury.

Dr Zbigniew Gruszka
Katedra Inform atologii i Bibliologii
Uniwersytetu Łódzkiego
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► ►►W KILKU SŁOWACH

ZAPROSILI NAS

•  Sądecka Biblioteka Publiczna im . J. Szujskiego  
w  Nowym  Sączu na literacką dyskusję „Literatura i kon­
trowersje, czyli Rzecz o książkach zakazanych” (21.09.), 
na w ernisaż autorskiej w ystaw y m alarstw a i rysunku  
„I tak m inęło kilka lat” (27.09.) oraz na spotkanie autor­
skie z O. Leonem Knabitem OSB (29.09.)

•  W ydział Dziennikarstwa, Informacji i Bibliologii 
Uniw ersytetu W arszawskiego na uroczystą inaugurację

roku akadem ickiego 2016/2017 na now ym  W ydziale UW 
połączoną z pożegnaniem  Absolwentów Instytutu Dzien­
nikarstwa oraz Instytutu Informacji Naukowej i Studiów  
B ibliologicznych (27.09.)

•  Powiatowa Biblioteka Publiczna im . W. Broniew­
skiego w  Sieradzu na u roczystość  ju b ileu szu  70-lecia  
działalności (28.09.)

•  O rganizatorzy 2. Śląskich Targów Książki w  Ka­
to w ic a c h  na u r o c zy sto ść  o fic ja ln eg o  ich  o tw arcia  
(30.09.)
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J o a n n a  K a n t y k a

Regionalne zbiory cyfrowe 
na terenie województwa 
łódzkiego. Cz.1

C elem  a r ty k u łu  j e s t  p rz y b liż e n ie  n a jw a ż ­
n ie jsz y ch  in ic ja ty w  zw iąz an y c h  z cy fry z a c ją  
r e g io n a ln y c h  zaso b ó w  b ib lio te c z n y c h  Łodzi 
i w ojew ództw a łódzkiego. In form acje  o om aw ia­
n ych  b ib lio tekach  cyfrow ych, rep o zy to riach  i in ­
n y ch  in ic ja ty w ach  z ac ze rp n ię to  ze s tro n  WWW 
po szczegó lnych  in sty tu c ji.

BIBLIOTEKI CYFROWE BIBLIOTEK PUBLICZNYCH 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO

B iblio teka  C yfrow a -  R egionalia  Z iem i Łódzkiej 
h t tp : / /b c .w b p .lo d z .p l/d lib ra

P ro c e s  d ig ita liz a c ji  c e n n y c h  z b io ró w  b i­
b l io te c z n y c h  ro z p o c z ą ł się  w  W ojew ódzk ie j 
i M iejskiej B iblio tece Publicznej im . M arszałka  
J. P iłsudsk iego  w Łodzi (WBP) w  2000 r. Na p o ­
s ied zen iu  Komisji O pracow ania  i A u tom atyzac ji 
W ojew ódzkiej R ady B ib lio tecznej p rzy  WiMBP, 
k tó re  odbyło  się  6 m arca  2000 r. w  P io trkow ie  
T ry b u n alsk im  zap ro p o n o w an o  u tw o rzen ie  tzw. 
e lek tro n ic zn e g o  z b io ru  d anych . P ow stał w ów ­
czas ram o w y  p ro jek t E lek tro n iczn e j B iblio teki 
R egionu  Łódzkiego (B iblioteki Łódzkiej).

W 2001 r. b ib lio te k a  o trz y m a ła  d o tac ję  n a  
zakup  n o w oczesnego  w ie lk o fo rm ato w eg o  ska­
n e ra  bezdo tykow ego . U rząd zen ie  zo sta ło  za in ­
s ta lo w a n e  w  D ziale A u to m aty z ac ji B ib lio tek i, 
w  k tó ry m  u tw o rz o n o  sp ec ja ln e  stan o w isk o  do 
dig italizacji. W yboru do k u m en tó w  kierow anych  
do skanow ania, z uw agi n a  tem aty k ę , dokonyw ał 
Dział Z biorów  R egionalnych .

G łów nym  z a ło ż e n ie m  cy fry z a c ji m a te r ia ­
łów  b ib lio teczn y ch  by ła  w ów czas arch iw izac ja

i o c h ro n a  cen n y ch , ale  zn iszczo n y ch  czy p rz e ­
c h o w y w an y ch  w  n ie  n a jle p szy c h  w a ru n k a c h , 
zbiorów . D okum en ty  w ów czas zd ig ita lizow ane  
d o stę p n e  były  ty lk o  w  sieci lokalnej.

Po k o le jn e j d o ta c ji  M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i D z ied z ic tw a  N aro d o w eg o  o ra z  U rz ęd u  M ar­
szałkow skiego w Lodzi b ib lio tek a  zak up iła  d ru ­
gi skaner, k tó ry  pozw ala skanow ać w kolorze i do 
fo rm atu  A l. Z akup now ego sk an e ra  oraz  decyzje 
a d m in is tracy jn o -o rg an izacy jn e  w  zak resie  sp o ­
so b u  u d o s tę p n ia n ia  zd ig ita lizo w an y ch  zb iorów  
u m o żliw iły  p o w stan ie  b ib lio tek i cyfrow ej po d  
n azw ą  B ib lio tek a  C yfrow a -  R eg io n a lia  Z iem i 
Ł ódzkiej, u ru ch o m io n e j 15 g ru d n ia  2008 r. Di­
g ita lizac ja  zb io rów  w  ra m a ch  B iblio teki Cyfro­
wej -  R eg io n a lia  Z iem i Łódzkiej j e s t  m ożliw a 
m .in . d z ięk i P ro g ra m o w i K ultura+ . B ib lio tek a  
w łączy ła  się w  4 p ro jek ty  Kultury+ i z teg o  ź ró d ­
ła  o trzy m ała  blisko  330 tys. zł.

WBP w obszarze  cyfryzacji n a jcen n ie jszy ch  
re g io n a lió w  w sp ó łp ra c u je  m .in . z A rch iw u m  
P ań stw o w y m  w  Łodzi -  część  zb io ró w  A rch i­
w um  zeskanow ano w pracow ni digitalizacji WBP, 
część  w  p o s ta c i cyfrow ej b ib lio tek a  o trz y m a ­
ła  b e zp ła tn ie . K siążnica w  Łodzi w sp ó łp racu je  
ta k ż e  z A rch iw um  P ań stw o w y m  w P io trkow ie  
T ry b u n alsk im , m u zeam i w  Łowiczu i O pocznie, 
a tak że  z b ib lio tek am i p u b licznym i w Łowiczu 
i Pab ian icach . P roces zam ieszczan ia  publikacji 
w  b ib lio tece  cyfrow ej zaczę to  od  n a js ta rsz y ch  
łódzk ich  g aze t o raz  czasop ism .

Z aw artość  B ib lio tek i Cyfrowej -  R eg ionalia  
Ziemi Łódzkiej stanow ią  zb iory  reg iona lne  w  po­
dzia le  n a  kolekcje:
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M ateria ły  R egionalne -  kolekcja obejm uje do­
k u m en ty  do ty czące  Łodzi i reg io n u , są to  a rch i­
w a ln e  czaso p ism a, książk i, ik o n o g rafia , m apy, 
nu ty , ręk o p isy  o raz  d o k u m en ty  życia  sp o łecz ­
nego  w  p o dzia le  n a  p o w ia ty  w ojew ództw a łó d z­
kiego o raz  ty p y  d okum en tów , liczba publikacji 
w  kolekcji w ynosi 68 975;

P ro g ram  K ultura+ -  kolekcja obejm uje  m a te ­
ria ły  zd ig ita lizo w an e  ze śro d k ó w  W ie lo le tn ie ­
go P ro g ram u  Rządow ego KULTURA+, w  ram ach  
k tó reg o  zd ig ita lizow ano  w o u tso u rc in g u  n a s tę ­
p u jąc e  ty tu ły  czaso p ism : „R ep u b lik a” za  la ta  
1923-1925 i je j kon ty n u ac ja  „Ilu strow ana  R epub­
lik a” z la t 1925-1939 (w raz z d o d a tk am i : „Pa­
n o ra m a ” i „R epub lika  D zieci”), „F reie  P re sse ” 
za ro k  1939, „ L itz m a n n s ta e d te r  Z e itu n g ” z la t 
1939-1945, „L itzm an n stad t S ta tis tisch e  M onats- 
b e r ic h te ” z o k re su  1941-1942, „Łódzkie  Echo 
W ieczo rn e” za la ta  1925-1928 i je g o  k o n ty n u a ­
cja „Echo” (1928-1939) o raz  „D ziennik Łódzki” za 
la ta  1951-1953 i 1956-1966, „Odgłosy” (1958-199).

Ogólna liczba do stęp n y ch  publikacji w Biblio­
tece  Cyfrowej -  Regionalia Ziemi Łódzkiej w ynosi 
69 024 jed n o s te k , zaś łączna  liczba odw iedzin  od 
g ru d n ia  2008 r. w ynosi 7 m in  808 tys.

Na bazie  zeskanow anych  czasopism  i książek 
okazjonaln ie  p rzygotow yw ane są przez  Dział Au­
tom atyzacji Biblioteki tzw. w irtu a ln e  wystawy. Są 
to  p rezen tac je  zaw ierające w ybrane  ciekaw e ele­
m en ty  zeskanow anych  źródeł. W iększość z n ich  
do tyczy  asp ek tó w  reg ionalnych . Do tej p o ry  na  
s tro n ie  b ib lio tek i cyfrow ej ukazały  się 23 w y sta ­
wy on line . J e d n a  z na jnow szych  w ystaw  nosi ty ­
tu ł „W ładysław  S trzem ińsk i lau re a te m  N agrody 
M iasta Łodzi n a  rok  1932” i p re ze n tu je  a rty k u ły  
z ów czesnej p rasy  do tyczące  p rzy zn an ia  N agro­
dy s ły n n em u  m alarzow i, tak że  w yw iady z nim .

W 2015 r. W ojew ódzka B ib lio teka Pub liczna  
im . M arsza łk a  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w  Łodzi za 
ak ty w n y  u d zia ł w  w ie lo le tn im  p ro g ram ie  Kul- 
tura+  zosta ła  w y ró żn io n a  dyp lom em  i s ta tu e tk ą .

C yfrow a Z iem ia S ieradzka
h t tp : / / cy fro w a .p b p .s ie rad z .p l/d lib ra

D ziałalność Cyfrowej Ziem i S ieradzkiej z a in ­
augurow ano w m aju  2009 r. w Pow iatowej Biblio­
tec e  Publicznej w  S ieradzu. R ealizacja p ro jek tu  
by ła  m ożliw a dzięki pozy sk an iu  n a  te n  cel śro d ­
ków  z M in iste rs tw a  K ultu ry  i D ziedzictw a Na­
ro d o w eg o  w  ra m a c h  p ro g ra m u  M ecen a t 2008 
„U pow szechnian ie  czy teln ic tw a i tw o rzen ie  sie ­
radzkiej in form acji reg io n a ln e j”. Do w spółpracy  
p rzy  tw o rz en iu  b ib lio tek i cyfrow ej zap ro szo n o

m .in . b ib lio tek i, a rch iw a, m uzea, u rzędy , szkoły 
i in s ty tu c je  z S ieradza  i p o w ia tu  sie rad zk ieg o , 
o soby  p ry w a tn e , a  w  szczeg ó ln o śc i re g io n a li­
s tó w  i w szy stk ich , k tó rz y  by li z a in te re so w a n i 
n ieo d p ła tn ą  p u b likac ją  w  sieci sw oich  zb iorów  
w ażn y ch  d la  d z ied z ic tw a  k u ltu ro w eg o  i h is to ­
ry czn eg o  re g io n u  sie radzk iego .

T w órcy s ieradzk iej b ib lio tek i cyfrow ej d ek la ­
ru ją , że je d n y m  z p ow odów  je j p o w s ta n ia  je s t  
o c h ro n a  o d  z n iszc ze n ia  i z a p o m n ie n ia  cza so ­
p ism  lokalnych , k tó re  często  są n isk o n ak ład o ­
w e i m ają  u n ik a to w y  c h a ra k te r ,  d o k u m en tó w  
życia sp o łeczn eg o  po w sta jący ch  n a  te re n ie  r e ­
g io n u  sieradzk iego  lub zw iązanych  tem a ty czn ie  
z ty m  o b szarem , a tak że  u ła tw ien ie  u ży tk o w n i­
kom  d o s tę p u  do zb io rów  Pow iatow ej B iblio teki 
Publicznej w  S ieradzu.

Z aw artość  Cyfrowej Ziem i S ieradzkiej s ta n o ­
w ią zb io ry  reg io n a ln e  zg ro m ad zo n e  w s ie rad z ­
kiej k siążn icy  w  p o dzia le  n a  kolekcje:

C zasopism a -  zd ig italizow ano  roczn ik i kw ar­
ta ln ik a  „N a S ie rad z k ic h  S z lak a ch ”, ro c zn ik i 
„S iódm ej P ro w in c ji” z la t  1991-2009, ro czn ik i 
„Ziem i S ieradzk ie j” (1919-1935), ro czn ik i „Sie­
r a d z a n in a ” w y d aw an eg o  p rz ez  U rząd  M iejski 
w  S ieradzu  w la tach  1995-1996, roczn ik i „Echa 
S ieradzk iego” (1931-1934);

D o k u m en ty  Życia Spo łecznego  -  są to  zap ro ­
szenia, fo tografie, p lakaty, ale głów nie d o kum en­
ty  ik o n o g ra ficzn e , m .in . fo to g ra fie  i lu s tru ją ce  
sie radzk ich  z ak ładników  z o k resu  II w ojny św ia­
to w e j, fo to g ra f ie  z la t  1985-1987 s ta n o w iąc e  
k ro n ik ę  fo to g ra ficzn ą  zab y tk ó w  w o jew ództw a 
sie rad zk ieg o  p ro w ad zo n ą  p rzez  Z arząd  O ddzia­
łu  PTTK w  Sieradzu;

Ju b ileu sz  XX X-lecia S zk a tu ły  P ió re m  R zeź­
b ionej Ja n a  M atu siak a  -  w  kolekcji zna jd u je  się
7 ob iek tó w  cyfrow ych zw iązanych  z osobą  Ja n a  
M atusiaka  -  zas łużonego  sie rad zk ieg o  k ro n ik a ­
rza  i d o k u m en ta listy .

Ogólna liczba d o stęp n y ch  publikacji w  Cyfro­
wej Ziem i Sieradzkiej w ynosi 2793, od  g ru d n ia  
2010 r. zare jestro w an o  1 m in  925 tys. odw iedzin .

U czestn ic tw o  m ie jsk ich  i g m in n y ch  
b ib lio tek  p u b liczn y ch  w o jew ództw a 
łódzk iego  w  p ro jek c ie  CATL 
h t tp : / / a rc h iw a .o rg /in d ex _ ca tl.p h p

CATL, czyli Cyfrowe A rchiw a T radycji Lokal­
nej to  p ro je k t O środka  KARTA w ra m a c h  P ro ­
g ram u  Rozw oju B iblio tek , p ro w ad zo n eg o  p rzez  
F u ndację  R ozw oju S p o łeczeń stw a  In fo rm acy j­
nego  w  g m in ach  poniżej 20 tys. m ieszkańców .
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O środek KARTA w łączył się w P ro g ram  Roz­
w oju Bibliotek z in ic jatyw ą zak ładan ia  archiw ów  
sp o łeczn y ch  de fin io w an y ch  jak o  e fek t celowej 
oddo lnej dz ia ła lnośc i obyw atelsk ie j. Jego  g łów ­
n ą  m is ją  j e s t  a k ty w n e  d z ia łan ie  n a  rz e c z  r a ­
to w a n ia  i o c h ro n y  d z ie d z ic tw a  k u ltu ro w eg o , 
a celem  -  pozyskiw anie, zabezp ieczan ie , o p raco ­
w anie  i u d o stęp n ian ie  m ate ria łó w  w chodzących  
w sk ład  n iep ań stw o w eg o  zasobu  arch iw a ln eg o .

T akie a rch iw a  p o w sta ły  i n a d a l są  tw o rz o ­
n e  p rzy  b ib lio tek ach  gm in n y ch , k tó re  s ta ją  się 
c en tram i ak tyw izu jącym i spo łecznośc i m ałych  
m ias t i wsi do o ca lan ia  i p ie lęg n o w an ia  p am ię ­
ci o p rzesz łośc i. B ib lio tekarze  p rzy ję li n a  siebie 
ro lę  liderów  zespołów  w olon tariuszy  i we w spół­
p ra cy  z lo k aln y m i b ad aczam i h is to r ii -  p o d ję ­
li d z ia łan ia  służące g ro m ad zen iu , arch iw izacji, 
d ig ita lizac ji i u p o w szech n ian iu  ź ró d e ł h is to r ii 
i trad y c ji lokalnej.

Dla każdej b ib lio tek i -  m iejscow ości założono 
osobną stro n ę  in te rn e to w ą  CATL (z p rzypisanym  
n u m erem  w ynikającym  z kolejności pow stan ia), 
n a  k tó rej są p re ze n to w an e  p o zyskane, o p raco ­
w ane  i zd ig ita lizow ane  m a te ria ły  (dokum enty , 
fo tog rafie , re lacje  św iadków ). B iblioteki, k tó re  
ro zp o czę ły  w y p e łn ia n ie  tre śc ią  sw ojej stro n y , 
w łączono  do sieci n a  p o rta lu  Cyfrowe A rchiw a 
T radycji Lokalnej.

W p ro jek t CATL w łączyły  się tak że  b ib lio te ­
ki p u b liczn e  w ojew ództw a łódzk iego . W lu ty m  
2013 r. p race n ad  pro jek tem  cyfrow ych archiw ów  
spo łeczn y ch  p o d jęła  M iejsko-G m inna B ib lio te­
ka P u b liczna  w Białej R awskiej. We w sp ó łp racy  
z B ialskim  S tow arzyszen iem  H istorycznym  i Ko­
łem  H isto ry czn y m  p rzy  G im nazjum  im. A. M i­
ckiew icza w Białej Rawskiej um ieściła  n a  s tro n ie  
CATL p o n ad  300 m ate ria łó w  a rch iw a ln y ch  (do­
k u m e n tó w  o ra z  fo to g ra fii) . N a js ta rsze  z n ich  
po ch o d zą  z la t 20. XX w. Je s t  to  m .in . zb ió r do ­
k u m en tó w  b ęd ący ch  w  p o siad an iu  U rzędu  M ia­
s ta  i G m iny Biała R aw ska o ra z  p o d leg ły ch  im  
kom órek  o rg an izacy jn y ch  i in sty tu c ji.

Kolejną b ib lio teką  z w ojew ództw a łódzkiego 
ak tyw ną na  s tro n ie  CATL je s t  G m inna Biblioteka 
Publiczna w G orzkowicach. A rchiw um  społeczne 
p row adzone p rzez  tę  placów kę zaw iera  37 fo to­
grafii obrazujących życie codzienne m ieszkańców 
Gorzkowic od 1915 r. do la t 70. ubiegłego wieku.

N a s tę p n y m  p rz y k ła d e m  b ib lio te k i ,  k tó ­
ra  m o że  p o szczy c ić  się  b o g a c tw e m  zd ig ita li-  
zo w an y ch  d o k u m en tó w  w  ra m a c h  C yfrow ego 
A rch iw u m  T rad y c ji L okalnej j e s t  M iejska Bi­

b lio te k a  P u b licz n a  w  K o n s ta n ty n o w ie  Ł ódz­
kim . W sp ó łp racu je  o n a  z Izbą Pam ięci U rzędu  
M iasta  K o n s ta n ty n ó w  Łódzki, c z ło n k am i S to ­
w arzyszen ia  Przyjació ł K onstan tynow a Łódzkie­
go, a tak że  z W ojew ódzką B iblio teką Pub liczną  
im. J. P iłsudsk iego  w Łodzi. A rchiw um  spo łecz­
ne K onstan tynow a Łódzkiego zaw iera  p o nad  500 
z d ig ita lizo w a n y c h  m a te ria łó w  a rch iw a ln y c h , 
m .in . ko lekcję d o ty czącą  h is to rii T ow arzystw a 
Śpiew aczego L utn ia  i T ow arzystw a Śpiew aczego 
im . F ry d ery k a  C hopina. W zasob ie  j e s t  rów nież  
kolekcja p ośw ięcona M arcinow i Doliwce, p ie rw ­
szem u b u rm is trzo w i m ias ta  w  la tach  1920-1940.

Cyfrowe A rchiw um  T radycji Lokalnej dzia ła  
tak że  p rzy  B ibliotece Publicznej im. Ja n a  Łaskie­
go M łodszego w Łasku. Od 2012 r. w raz z M uzeum  
H istorii Łasku b ib lio tek a  g rom adzi, d ig ita lizu je  
i u m ieszcza  n a  s tro n ie  CATL n a jc iek aw sze  a r ­
ch iw alia  z Łasku oraz  m iejscow ości gm in y  Łask. 
O becnie je s t  to  p o n ad  300 fo tog rafii, d o k u m en ­
tów , m u zea lió w  i a r te fa k tó w  d z ied z ic tw a . Do 
zb io ru  n a leżą  m .in . kolekcje zw iązane  z m iesz­
kań cam i Łasku p o ch o d zen ia  żydow skiego.

K olejna, czyli M iejska B ib lio teka  P u b liczna  
w O pocznie zd ig ita lizow ała  około 25 d o k u m en ­
tó w  w ram ach  CATL. Do n a jcen n ie jszy ch  na leżą  
d o k u m en ty  i fo tog rafie  do ty czące  dzia ła lnośc i 
Biblioteki, w ty m  cym elia w ydane w la tach  1830- 
1900, zn a jdu jące  się w zb io rach  tej in sty tu c ji.

W p ro je k t CATL w łączy ła  się  ta k ż e  G m in­
n a  B ib lio teka P ub liczna  w P ośw iętnem . A rch i­
w um  spo łeczne  p ro w ad zo n e  p rzez  tę  p laców kę 
zaw ie ra  p o n a d  100 ob iek tó w , w  ty m  fo to g ra ­
fie i lu s tru ją c e  c o d z ie n n e  życie  m ie szk ań có w  
g m in y  P o św iętn e , d o k u m en ty  ro d z in n e  ro d z i­
ny  Lelew elów  zam ieszku jących  W olę Cygowską 
po ło żo n ą  na  te re n ie  obecnej g m in y  Pośw iętne, 
d o k u m en ty  i fo tog rafie  M arii i Jan u sza  Ludwi- 
niaków , k tó rzy  zaraz  po w ojn ie  n au czali dzieci 
z te re n u  gm iny  Pośw iętne .

O sta tn ią  b ib lio teką  z w ojew ództw a łódzkiego 
u czestn iczącą  w p ro jekc ie  CATL je s t  G m inna Bi­
b lio tek a  Pub liczna  w S ulm ierzycach . W ram ach  
a rch iw u m  u m ieszczono  około 250 obiektów . Są 
to  p rzed e  w szystk im  fo tog rafie  i dokum enty . Do 
n a js ta rsz y ch  p o śró d  n ich  n a leży  a k t n o ta ria ln y  
z 1910 r. d o ty czący  z ak u p u  dz ia łk i n a  te re n ie  
Su lm ierzyc p rzez  A nton iego  K otlarka.

Joanna Kantyka
Wojewódzka Biblioteka Publiczna
im. M arszałka Józefa Piłsudskiego w Łodzi
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K a t a r z y n a  P a w l u k

Wszystko dla Panów
czyli skrzydlata jazda

Próżna byłaby praca opowiadać okazałość i piękność rycerstwa tego, mówić bowiem o zbrojach jego, o wysokich 
kopiach z długimi chorągiewkami,
o tygrysich skórach, o pysznych koniach, kulbakach, rzędach, strzemionach, 
cuglach od złota, haftów i drogich kamieni byłoby to przyćmić ich piękność.
Jest to jazda, jakiej nie ma na świecie; żywości je j i przepychu bez widzenia własnymi oczami pojąć nie podobna

-  pisał w roku 1674 Kosma B ru ten i1.

„Wszystko dla Pań, czyli strój kobiecy w literatu­
rze” taki tytuł nosiła przygotowana w ubiegłym roku 
wystawa w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Opolu*. 
W tym  roku zaprezentowaliśm y wystawę „Wszyst­
ko dla Panów, czyli skrzydlata jazd a”, k tó ra  m iała 
na celu przybliżenie dziejów najbardziej reprezen­
tacyjnej jazdy polskiej na  przestrzeni bogatej histo­
rii wojskowości.

Pomysł zrodził się po pytaniu kilkuletniego chłop­
ca A kiedy będzie wystawa dla chłopców, k tóry z klasą 
w ubiegłym roku oglądał stroje dla pań, i nie do końca 
był z tego zadowolony. Słowo się rzekło i tegorocz­
na wystawa skierowana została do chłopców i męż­
czyzn, m iłośników historii i wojskowości.

W dobie ogrom nej popularności g rup  rekon­
strukcyjnych staraliśm y się, poprzez ekspozycję, 
przybliżyć także tajniki pracy  p ła tnerza2 oraz za­
prezentow ać zgrom adzone w MBP w Opolu publi­
kacje na  tem at husarii oraz ludzi, którzy przyczynili 
się do jej świetności.

Na wystaw ie eksponow aliśm y prace racibor­
skiego p łatnerza -  Roberta Stefanowskiego3, który 
udostępnił nam  m.in. zbroję króla Batorego, liczne 
szyszaki, napierśniki, ozdoby mosiężne, karwasze, 
tarczę, k tó re  uzupełnione zostały licznymi publi­
kacjami oraz tekstam i spisanymi przez generałów,

polityków, dygnitarzy pochodzących z okresu świet­
ności husarii a przytaczane są przez licznych bada­
czy historii wojskowości.

Zaprezentowaliśmy książki nieco starsze, może 
ju ż  częściowo zapom niane: K. Linder Wojsko pobkie: 
X-XIX wieku: miniatury (1967), J. Fonkowicz, T.Twa- 
rogowski Krwią i blizn: z dziejów oręża pobkiego (1972), 
J. Cichocki, A. Szulczyński Husaria (1977) oraz naj­
nowsze publikacje z piękną ikonografią. W arto tutaj 
wymienić książki autorstw a R. Sikory Husaria w wal­
ce (2015) czy Husaria Rzeczpospolitej z 2014 r. wspól­
nie wydana z R. Szleszyńskim. Nie zabrakło również 
leksykonów hetm anów  polskich i litewskich oraz 
słowników i leksykonów dawnego uzbrojenia, któ­
re okazały się bardzo pom ocne przy organizow a­
niu wystawy.

Przygotowanie wystawy i poprawne wyekspono­
wanie zbroi husarskiej nie było takie proste, okazało 
się przed wernisażem, że płatnerz musi dokonać po­
prawek w „ubiorze naszych m anekinów”. Stało się 
jasne, że należało zbroję złożyć z kilku części, w ściśle 
określonej kolejności, a że wystawę przygotowywały 
panie, wdarły się błędy. Z wielką zręcznością i pre­
cyzją „poprawki zostały naniesione” przez naszego 
gościa. Pasja, która z czasem przerodziła się w zawód 
u Roberta Stefanowskiego, dała się również odczuć
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na w ernisażu wystawy, gdzie na początku zdradził 
nam  kilka podstawowych informacji, o swoim nie­
tuzinkowym  zawodzie, aby z czasem długo i in tere­
sująco opowiadać o historii husarii, jej osiągnięciach 
oraz o współczesnych miłośnikach historii.

Pierwsze nasze skojarzenie o husarii -  to  „Trylo­
gia” Henryka Sienkiewicza i „ku pokrzepieniu serc” 
a jak  było naprawdę?

Husaria, czyli skrzydlata jazda narodziła się na 
początku XVI w., ajej schyłek datuje się na rok 1776, 
kiedy to  uchwałą Sejmu Rzeczypospolitej zdecydo­
wano o je j ostatecznym  końcu i utw orzeniu z cho­
rągwi husarskich  i pancernych  brygad kawalerii 
narodowej. Za „ojca” znanej nam  husarii należy 
uznać Stefana Batorego, k tóry wyróżniał się wiel­
kim talen tem  militarnym .

Na początku swej historii husaria była lekkąjazdą, 
używającą tarcz oraz kopii i szabel. Z czasem wzboga­
ciła się o uzbrojenie ochronne. Proces przeobrażania 
się wojska za panowania Zygmunta Augusta skupił 
się na uzbrojeniu, które stawało się coraz cięższe.

W drugiej połowie XVI w. uzbrojenie składało 
się z pancerza, szyszaka, tarczy, kopii (tzw. drzew­
ca) i szabli. Większa część nosiła ju ż  półzbroje oraz 
sz tu rm ak lub przyłbicę, b roń  palną  spotykało się 
jeszcze rzadko.

Przed panowaniem  Stefana Batorego w jeździe 
polskiej nie było w yodrębnionych całkowicie cho­
rągwi (rot) husarskich.

Przełom  XVI/XVII w. to  okres w yraźnego roz­
kwitu sił m ilitarnych husarii. Wpływ na świetność 
husarii mieli znakomici wodzowie -  hetmani: Jan Za­
moyski, Stanisław Żółkiewski, Jan Karol Chodkiewicz, 
Stanisław Koniecpolski oraz rotmistrzowie: W incen­
ty Wojna, Teodor Lacki, Jan  Piotr Sapieha.

Liczebność husarii zaczęła się zmniejszać w II po­
łowie XVII w., a powodem  tego był rosnący koszt 
utrzym ania wojska i spadająca w artość pieniądza, 
w którym  wypłacano żołd.

Ten rodzaj wojska wyróżniał się bardzo mocno 
swoim ubiorem  i uzbrojeniem.

H usaria w yróżniała się w śród całego wojska 
trzem a cecham i uzbrojenia -  kopią, zbroją p łyto­
wą i skrzydłami. Od czasów Batorego obowiązkową 
bronią była kopia, koncerz4 lub pałasz5, szabla i pi­
stolety, natom iast uzbrojenie ochronne składało się 
z półzbroi, szyszaka6 i zarękawia. Nieobowiązkową 
bronią w pierwszym okresie husarii był łuk i czekan.

Z husarią  jednoznaczn ie  utożsam iam y kopię, 
która była udoskonaleniem  kopii węgierskiej, dzię­
ki czemu pozwalała na spełnianie określonych zadań 
bojowych niemożliwych dla każdej innej kawalerii. 
Jej długość wahała się od 4,5 do 5 metrów, a niektóre

z nich miały i 5,5 m etra. Była, więc o 1,5 m etra dłuż­
sza niż średniowieczna, przy tym  była lekka i w iot­
ka. Kopia była zakończona ostrym  stalowym grotem  
trój- lub czworokątnym. W czasie bitwy m ożna było 
ją  użyć tylko raz, gdyż się kruszyła, dlatego też przy­
gotowywano wiązki kopii ju ż  bez proporców  (tzw. 
chorągiewek) rozdając walczącym w potrzebie.

Od połowy XVI w. zaczęto używać uzbrojenia 
ochronnego, na  k tó ry  składały się różne rodzaje 
hełm ów (szyszaki7, kapaliny, szturmiaki) oraz kol­
czugi i zbroje. Od okresu Batorego datuje się zbroję 
płytową, która składała się z hełm u, napierśnika, na- 
plecznika, obojczyków, naram ienników z opachami, 
karwaszy oraz długich nabiodrników i nakolanników.

Za panow ania Jan a  Sobieskiego w uzbrojeniu  
przyjął się pancerz  karacenowy, k tóry  składał się 
z łusek metalowych, przymocowanych do sukienno- 
-skórzanego kaftana. Był niestety  cięższy, ale bar­
dziej odporny.

Zbroja husarska była szczytem funkcjonalności 
i skuteczności, zapewniała bezpieczeństwo jak  rów­
nież zapewniała swobodę ruchów. Umieszczano na 
niej często po lewej stronie piersi w izerunek Mat­
ki Boskiej, pow tarzał się też  często m otyw  krzyża 
zwanego m altańskim  lub kawalerskim, rycerskim.

Na w yposażeniu każdego husarza  było siodło 
typu wschodniego nazywane często kulbaką husar­
ską. W publikacjach dotyczących historii „skrzydla- 
tychjeźdźców” możemy spotkać się jeszcze z innymi 
określeniam i siodła -  łękiem , terlicą  lub kulbaką 
turecką.

W całym uzbrojeniu husarii najbardziej charak­
terystyczną częścią odróżniającą ją  od pozostałego 
wojska były husarskie skrzydła. Żadna kawaleria eu­
ropejska nie posiadała skrzydeł (początkowo również
i husaria). Nie były one wyposażeniem  obowiązko­
wym i tylko n iektóre chorągwie ich używały. Do ich 
wykonania wykorzystywano pióra -  przeważnie orle, 
sępie i sokole, czasem pióra gęsie. Husaria w okre­
sie swojej świetności nie miała żadnych mundurów, 
za strój służyły: żupany, na które wkładano w razie 
potrzeby zbroję, spodnie tzw. szarawary, czaka, tzw. 
węgierska magierka i wysokie buty. Z czasem po dłu­
gim wzbranianiu się przez husarię i oni zaczęli nosić 
m undury -  od 1746 r. nosili granatowy żupan, kar­
m azynowy kontusz z granatowym i wyłogami, sza­
rawary i czapki granatowe.

Dodatkowo noszono w rynsztunku bojowym na 
zbroi skóry drapieżnych zwierząt, najczęściej lam­
parcie, rysie, lwie i tygrysie -  spięte pazurem  na le­
wym ramieniu.

Tak opisuje ozdoby szeregowych żołnierzy Jerzy 
Kitowicz w Opisie obyczajów za panowania Augusta III:
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Szeregowi usarscy zamiast lampartów używali wilczej skó­
ry, takim sposobem na zbroi zawieszonej jak lamparty to­
warzyskie. Zamiast strusich piór szeregowi usarscy mieli 
z tyłu do zbroi przyśrubowane drewno od pasa nad wier- 
szch głowy wysokie, nadtęż głowę zakrzywione, piórami 
długimi od końca do końca rzędem natchnięte, rozmaity­
mi kolorami wraz z piórami malowane, gałęź laurową lub 
palmową naśladujące, co czyniło dziwnie piękny widok, 
lecz takiego lauru nie wszystkie chorągwie używały. Pod 
innymi chorągwiami szeregowi na szyszakach mieli tylko 
kity z piór, pospolicie gęsich, farbowanych, albo też gałkę 
mosiężną okrągłą, na pręcie żelaznym grubym, na trzy 
cale długim, osadzoną. Czapraki u szeregowych były dłu­
gie do kolan konia i okrywały cały tył jego, wszystkie były 
jednakowego kroju, koloru i gatunku, sukna ordynarne­
go, akomodowanego kolorem do munduru szeregowych, 
który mundur u wszystkich chorągwi usarskich i pancer­
nych z dawna dawien był szeregowym, choć jeszcze go to­
warzystwo nie nosiło8.

Kawaleria ta  wzbudzała zachwyt ówcześnie pa­
nujących i cudzoziemców, na dowód słowa Abraha­
m a van Booth członka niderlandzkiego poselstwa, 
k tóre przebywało w Polsce w latach 1627-1628, po­
średnicząc w  rozm ow ach rozejm ow ych m iędzy 
Polakami a Szwedami. Booth miał doskonałą oka­
zję obserwować husarię, gdyż w 1627 r. znalazł się 
w obozie wojsk polskich pod Tczewem. Doszło tam  
wówczas do bitwy, w  której raniono szwedzkiego 
króla Gustawa II Adolfa. Booth nie tylko opisał dzie­
je  poselstwa, ale także samą bitwę i husarię: Husarze 
albo lansjerzy, na których sile najbardziej polegają rekru­
tują się z najznamienitszej szlachty kraju, wspaniałe są 
ich ubiory i okrycia koni, mają zbroje arkebuzerów, spo­
dem kaftan z siatki [metalowej, czyli kolczugi], na ramio­
nach aż do łokci podłużne łubki dla ochrony przed cięciem 
szablą, poza szablą, którą noszą u boku mają jeszcze pa­
łasz tkwiący pod siodłem końskim, który jest prawie tak 
długi jak steeck-kade [rapier?], niektórzy mają również 
pistolety i z ramion zwieszają się im skóry leoparda lub 
pantery, ze skrzydłami na plecach i jeszcze innymi obcy­
mi ozdobami. Ich kopie są jeszcze dłuższe niż w naszym 
kraju, które wożą nie pod ramieniem lecz w skórzanym 
uchwycie który umocowanyjest u siodła9.

Przygotowanie wystawy okazało się sporym  wy­
zwaniem  dla pań, niemniej jednak  pozwoliło nam  
„wgryźć” się w historię skrzydlatej jazdy  i dowie­
dzieć się kilku ciekawych informacji, obalić w niektó­
rych przypadkach stereotypowe myślenie i poznać 
człowieka z wielką pasją.

Katarzyna Pawluk 
M iejska Biblioteka Publiczna 
im. Ja n a  Pawła II w Opolu

P r z y p is y

Zob. PAWLUK K. „Wszystko dla Pań”. Strój kobiecy 
w  literaturze. Bibliotekarz 2015, nr 7-8, s. 31-36.

1 CICHOCKI J., SZULCZYŃSKI A. Husaria, Warszawa 
1977, s. 117.

2 Płatnerz -  od średniowiecza do XVIII w.: rzem ieśl­
nik wyrabiający m etalow e zbroje, tarcze i hełmy, 
a także białą broń [online], [dostęp 25.05.2016]. 
D ostępny w  WWW: <h ttp ://sjp .p w n .p l/sjp /p la t-  
nerz;2571809.htm l>.

3 Blog Roberta Stefanow skiego h ttp ://rob ertp lat- 
nerz.b logspot.com / [dostęp 20.07.2016].

4 Koncerz -  w ykształcona w średniow ieczu odm ia­
na m iecza przeznaczonego w yłącznie do kłucia. 
(...) Na W ęgrzech i w Polsce koncerze używane  
w jeźd zie  husarskiej i lekkiej, zw łaszcza przez  
oficerów, m iały bardzo często rękojeści zam knię­
te, takie jak szable husarskie. [GRADOWSKI M., 
ŻYGULSKIJUN Z. Słownik uzbrojenia historycznego, 
Warszawa 2010, s. 26].

5 Pałasz husarski -  broń o głowni ciężkiej, prostej j ed- 
no- lub obosiecznej, zwykle o długości ponad 1 m,
0 rękojeści otwartej lub zamkniętej, troczony przy 
siodle. [GRADOWSKI M„ ŻYGULSKI JUN Z., Słownik 
uzbrojenia historycznego, Warszawa 2010, s. 31].

6 Szyszak -  hełm  otwarty mający dzwon półkolisty 
lub w kształcie sferycznego, wydętego stożka, prze­
chodzącego w szpic. (...) Ten typ hełmu wywodzi się 
ze starożytności, z krajów kultury hellenistycznej
1 rzymskiej (...) Szyszak zyskał popularność w  Turcji 
osmańskiej. (...)
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7 W początkach XVII w. rozw inął się charaktery­
styczny polski szyszak husarski, złączny ze zbroją 
husarską. Szyszak ten  m iał dzw on półkolisty, cza­
sem  z grzebieniem  na w zór zachodnich m orionów  
z policzkam i w yciętym i po środku w  kształt serca, 
z nakarczkiem  złożonym  z w ielu  folg łączonych  
od spodu rzem ien iam i na nitach , z daszkiem , 
przez który przechodził nosal przytw ierdzany  
śrubą, zakończony szeroką, liściasto przykrojoną 
płytką. W szystkie te części zdobiono m osiądzem ,

skromna dekoracja składała się z drobnych m oty­
wów, kółeczek, perełek, kresek. Szyszaki przezna­
czone dla pocztow ych husarii, podobnie jak ich  
zbroje, czerniono. [GRADOWSKI M., ŻYGULSKI 
JUN Z. Słownik uzbrojenia historycznego, Warszawa 
2010, s. 134-135].

8 KITOWICZ J. Opis obyczajów za panowania Augusta 
III, Warszawa 2003, s. 167.

9 SIKORA R , SZLESZYŃSKIR. Husaria Rzeczpospolitej, 
Warszawa 2014, s. 14.

► ►►W KILKU SŁOWACH

NARODOWE CZYTANIE

Świętokrzyskie czyta Sienkiewicza -  
w Kijach też czytamy

Gminna Biblioteka Publiczna w  Kijach w łączyła się 
do corocznej ogólnopolskiej akcji Narodowe Czytanie -  
zainicjowanej w  2012 r.

Zaproszenie do czytania skierowaliśm y m.in. do lau­
reatów  Świętokrzyskich Scyzoryków, im prezy organi­
zowanej przez Echo Dnia i Fundację Scyzoryki (festiwal 
prezentuje dorobek zdolnych m ieszkańców  w ojew ódz­
tw a świętokrzyskego w  8 kategoriach):

•  Aleksandra W alijewskiego, który zdobył głów ną  
nagrodę w  kategorii „Sztuki p lastyczne/przestrzeń”.

•  Zbigniewa Jaszczyka -  laureata w  kategorii „Li­
teratura /poezja”. Autora tom iku w ierszy Myśli dojrze­
wają w półmroku.

•  Sylwestra Fiuka -  nom inow anego w  kategorii „Li­
teratura/ proza”. Związanego z Teatrem Ciut Frapującym 
działającym przy Pińczowskim Samorządowym Centrum  
Kultury.

Spotkanie poprowadziła Maria Olesiak, kierownik  
GBP w  Kijach. W ieczór literacki z łożony był z dwóch  
części. Pierwszą w ypełn iło  czytanie pow ieści Quo vadis, 
które rozpoczął fragm entem  I rozdziału Wójt Gmi­
ny Kije -  K rzysztof Słonina. Laureaci Świętokrzyskich  
Scyzoryków nie m ogli uczestn iczyć w  spotkaniu, to ­
też  czytali ich najbliżsi: Dorota W alijewska -  artystka  
rzeźbiarka, Barbara Jaszczyk -  nauczycielka j. polskie­
go, rodzeństw o Sienkiewiczów  z Gołuchowa: Karolina -  
studentka Wyższej Szkoły Europejskiej im. ks. Józefa  
Tischnera i U niw ersytetu Pedagogicznego w Krakowie, 
Patryk -  uczeń  LO im. Hugona Kołłątaja w Pińczów ie, 
Szym on Gawior -  uczeń  II LO im. Jana Śniadeckiego  
w  Kielcach i najaktyw niejszy czyteln ik  m łodego poko­

lenia w  GBP w  Kijach (jego ulubiona literatura to: h i­
storia, fantasy, krym inały), aktorzy teatru L-S, m.in. 
Lech Sulimierski. Czytanie zakończył ks. proboszcz 
W iesław Kita.

Druga część m iała charakter rozrywkowy. U czest­
nicy  podziw iali hum oreskę H. Sienkiewicza pt. Autor­
ki, w  reżyserii Arkadiusza Szostaka, w ystaw ioną przez  
teatr  L-S z W ojewódzkiego Dom u Kultury w  Kielcach.

W kolejnym  punkcie programu Jagoda -  uczenni­
ca IV klasy szkoły baletowej zaprezentowała tan iec kla­
syczny „Wariacja Esmeraldy” oraz „Taniec ze wstążką”.

Z okazji tegorocznej odsłony Narodowego Czytania 
otrzym aliśm y od Pary Prezydenckiej okolicznościową  
pieczęć. Najmłodsi i najaktywniejsi czyteln icy -  Lena 
Wołczyk, Maciej i M ateusz Foks obdarowywali zakładką 
z pam iątkowym  stem plem . Pieczętowali rów nież książ­
ki przyniesione przez uczestników. Ten pom ysł cieszył 
się sporym  zainteresowaniem .

Był to  wyjątkowo udany wieczór, który przyniósł ra­
dość zarówno uczestnikom , jak i organizatorom .

(Maria Olesiak, Gminna Biblioteka Publiczna w Kijach)
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R e g in a  S a k r a jd a

Dobra współpraca...

W sierpn iu  2015 r. Pow iatowa i Miejska Biblio­
tek a  Publiczna im. J. Prejsa w Chełmży -  Filia dla 
Dzieci i M łodzieży naw iązała w spółpracę z Funda­
cją BGK im. J. K. Steczkowskiego pow ołaną przez 
Bank G ospodarstw a Krajowego.

Misją Fundacji było tw orzen ie  o toczen ia  przy ­
jaznego , bezpiecznego i inspiru jącego do rozw oju 
dzieci i młodzieży, k tó re  z racji m iejsca zam ieszka­
nia  i sy tuacji m ateria lnej rodziny m ają u tru d n io ­
ny  dostęp  do podstaw ow ych dóbr edukacji, nauki, 
kultury. Fundacja BGK prow adzi m iędzy innym i 
konkurs g ran tow y „Na dobry  początek!”.

celowa g ru p a  w ynosiła m aksym alnie 30 dzieci na  
jed n y m  spo tkan iu . Byli to  sta li uczestn icy  zajęć 
b ib lio tecznych „Bajkowe Porank i”. Projekt obej­
m ował w prow adzenie do św iata m uzyki i p rom o­
cję zdrowego żywienia. Pobudzaliśm y w yobraźnię 
dzieci p o p rzez  s łu chan ie  m uzyki, g ry  i zabaw y 
z rozpoznaw aniem  dźw ięków  oraz rozw ijaliśm y 
ich kreatyw ność poprzez ćwiczenia związane z im­
prow izacją m uzyczną, a także ćwiczyliśm y m oto ­
rykę i ry tm  na zajęciach ry tm icznych i tanecznych. 
W projekcie realizow aliśm y także takie  działania 
jak: poznaw anie in strum en tów  o rff’a i in stru m en ­
tów  dętych, zajęcia z ry tm iki, zabawy ze śpiewem  
i tańcem  na ludowo, bajki i legendy związane z m u­
zyką, w yjeżdżaliśm y na p rzedstaw ien ia  do te a tru  
„Baj Pom orski”. Dzieci obejrzały dwa przedstaw ie­
nia -  „Dudi bez p ió rka” oraz „Calineczkę”. W ra ­
m ach program u gościł w Chełm ży rów nież T eatr 
M uzyczny z T orunia ze spektaklem  „Rosnę”.

W ram ach  nauki zdrowego odżyw iania odbyły 
się dla rodziców  i opiekunów  spotkan ia  z d ie te ty ­
kiem  oraz w arsz ta ty  ku linarne  dla dzieci i dla ro ­

DOBRY
POCZĄTEK

Źródło: http://lublin.ngo.pl/wiadomosc/993463.html

W 8. edycji k o n k u rsu  fu n d ac ja  n ag ro d z iła  
50 projektów  edukacyjnych w yrów nujących szan­
se edukacyjne dzieci w iejskich i z m ałych m iejsco­
wości, w tym  zgłoszony przez  Powiatową i Miejską 
Bibliotekę Publiczną -  Filię dla Dzieci i M łodzieży 
p rogram  „Bajkowo -  m uzycznie i zdrowo -  Bajko­
we Poranki w b ib lio tece”.

Zajęcia w  ram ach  p ro jek tu  były realizow ane 
od lutego do czerw ca 2016 r. Odbiorcam i pro jek tu  
były dzieci 3-4 le tn ie  o raz  ich opiekunow ie. Do­

20 ■ BIBLIOTEKARZ listopad 2016

Fot. Archiwum Biblioteki

http://lublin.ngo.pl/wiadomosc/993463.html


Z BIBLIOTEK

Fot. Archiwum Biblioteki

dziców. Zaplanow ane działania sprawiły, że dzieci 
m iały k o n tak t z jed zen iem , sam e je  przygotow y­
wały, p oprzez  co uczyły się zdrow ych naw yków  
żywieniowych. W prow adzenie ich do św iata kuli­
nariów  było ciekawe i obfitow ało w zabawę. Jedną 
z głów nych a trakcji podczas nauki zdrow ego ży­
w ienia był wyjazd do farm y ekologicznej „Babalu- 
da” w  Parow ie Falęckiej. Dzieci m iały tam  okazję 
spotkać n iek tó re  z daw nych zw ierząt gospodar­
skich, zobaczyć zioła oraz rośliny wykorzystywane 
w kuchni. W gospodarstw ie poznaliśm y „Tradycję 
w  m leku zak lę tą” -  proces w yrobu  m asła, k tó re  
dzieci sam e ubijały w  m aselniczkach. U czestnicy 
projektu  poznali zagadnienia z ekologii, bioróżno- 
rodności i zdrow ego try b u  życia. W ram ach  p ro ­
je k tu  odbyło się także spo tkan ie  z pszczelarzem , 
k tó ry  opowiedział o roli pszczół w przyrodzie oraz
o w artościach  zd row otnych  m iodu  i p roduk tów  
pszczelich. U czestnicy spo tkan ia  m ieli n iebyw a­
łą okazję obejrzeć rodzinę pszczelą w specjalnie 
skonstruow anym  ulu. Na zakończenie dzieci o trzy­
m ały w  prezencie  od pszczelarza po słoiczku m io­
du  z tegorocznych  zbiorów.

W tym  bloku tem atycznym  odbyła się także w i­
zyta w  piekarni Justynex, gdzie dzieci poznały p ro­
ces pow staw ania zdrowego pieczywa na zakwasie.

W ram ach  pro jek tu  ze środków  fundacji zaku­
piliśm y rów nież m ateria ły  i pom oce dydaktyczne 
m .in.: pufy -  siedziska, podstaw ow e in stru m en ty  
m uzyczne, tea trzy k  „Kam ishibai” z zestaw em  pię­
ciu bajek oraz kolorowe woreczki przedszkolne re ­
klam ujące filię dziecięcą i Fundację BGK.

Partneram i w realizacji naszych wspólnych pro­
jek tó w  byli: Szkoła M uzyczna I S topnia w Chełm ­
ży, Zespół Szkół Specjalnych im. Unii Europejskiej 
w  Chełmży, Studio Tańca Ju s ty n a  Pyras i m istrz  
pszczelarski Zbigniew Kiciński.

Nad realizacją całości p ro jektu  czuwała Barbara 
Kicińska -  b ib lio tekarz  i k ierow nik Filii dla Dzieci 
i Młodzieży. Od 2003 r. o rg an izato rka  spo tkań  dla 
najm łodszych -  „Bajkowych Poranków ” w Filii dla 
Dzieci i Młodzieży.

Projekt został zakończony i podsum ow any za­
jęc iam i „Bajkowo -  m uzycznie i zdrowo -  aby na­
uka n ie poszła w las...” w  dn iu  21 czerw ca 2016 r. 
S po tkan ie  pod su m o w u jące  p ro jek t odbyło  się 
tak że  pod  znak iem  Dnia Rodziny. Z aproszonym  
gościom  zadedykowano program  artystyczny. Ma­
luchy z Bajkowych Poranków  przyw itały  w szyst­
k ich  u czestn ik ó w  p io sen k ą  o raz  w ierszem , po 
czym  rów nież p rzy  pom ocy poezji złożyły życze­
nia  sw oim  kochanym  rodzicom . Po najm łodszych 
w ystąpiły  w okalistki -  Agata Szwaja z Gim nazjum  
n r  1 w Chełm ży z p iosenką „Daj mi rękę ta to ” oraz 
Julia  Fabińska, uczennica  tej sam ej szkoły z u tw o­
rem  „Jesteś m am ą”. U czestn icy  sp o tk an ia  m ieli 
rów nież  okazję obe jrzeć  uk łady  tan e cz n e  p rzy ­
gotow ane z dziećm i pod k ierunkiem  pani Justyny  
Pyras -  p a rtn e rem  pro jek tu , prow adzącej Studio 
Tańca. W ystępy a rty s ty czn e  zosta ły  w zbogaco­
ne  w ykonan iem  p iosenek  ludow ych p rzez  Mię­
dzyszkolny Chór M łoda Chełm ża Teresy i M arka 
Pużanow sk ich  o raz  w y s tęp  o rk ie s try  złożonej 
z uczniów  Szkoły M uzycznej I S topnia w  Chełm ­
ży, k tó rą  dyrygował Jakub M arszałek - je d e n  z wy­
konawców p rojektu . Po w ystępach  artystycznych  
B arbara Kicińska podziękow ała w szystkim  p a r t­
n e ro m  i w ykonaw com  p ro jek tu  o raz  w sp ó łp ra ­
cownikom  za wszelką pom oc przy realizacji zadań 
p rogram ow ych . Dzieci uczęszczające na  zajęcia 
b ib lio teczne „Bajkowe Poranki” o trzym ały  na  za­
kończenie roku szkolnego 2015/2016 pam iątkow e 
dyplom y oraz książeczki. Rodzicom m aluchy w rę­
czyły w łasnoręczn ie  przygotow ane laurki. W szy­
scy goście zostali zaproszeni na  poczęstunek  do 
sto łu  biesiadnego przygotow anego w sty lu  ludo­
wym . O rganizato rzy  o raz  rodzice przygotow ali: 
to r t  -  p las te r  m iodu, to r t  „pszczelarza”, ró żn o ­
ro d n e  c iasteczka, d rożdżów kę, sw ojski chlebek 
z m iodem , sałatkę owocową z sosem  jogurtow o- 
-m iodow ym  oraz zdrowe owoce i soki. Serwowane 
m enu  to  owoc w arsz ta tów  ku linarnych  pod kie­
runk iem  Jacka M urawskiego jed n eg o  z w ykonaw ­
ców projektu .

FUNDACJA
BGK

Regina Sakrajda
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O BIBLIOTEKACH  
W PRASIE

Najm łodsi w  bibliotece

„Z książką n a  s ta r t” -  to  propozycja dla w szyst­
kich, któ rzy  chcą, aby ich pociechy ju ż  w  najm łod­
szych la tach  sw ojego życia z łapały  książkow ego 
bakcyla. Akcja p ro w ad zo n a  je s t  p rzez  Fundację 
„M etropolia Dzieci” oraz W ojewódzką i Miejską Bi­
bliotekę Publiczną w GDAŃSKU. Pomysł na realizację 
takiego projektu przywędrował z Wielkiej Brytanii wraz 
z Agnieszką Błażewicz, obecnie prezes Fundacji „Metro­
polia Dzieci” -  czytam y w „Gościu Gdańskim”. -  Tam 
je s t to program rządowy. Nasza akcja została zmodyfi­
kowana i dopasowana do pobkich realiów -  w yjaśnia 
pan i prezes. Głównym celem  p ro jek tu  je s t  oczy­
wiście p rom ocja  czy teln ictw a i edukacji, poprzez 
rozbudzenie  w  najm łodszych m iłości do książek, 
a także pokazanie rodzicom  i opiekunom  now ych 
m ożliwości spędzen ia  czasu z dziećm i. In icjato r­
ki p ro jek tu  odw iedzają  p rzedszkola, gdzie po d ­
czas k ró tk ich  w ystąp ień  zachęcają do odw iedzin 
biblioteki. Z achętą m a być m .in. p ak ie t startow y: 
K arta do K ultury z w izerunkiem  szopa, darm ow a 
książka oraz paszport, do k tórego  podczas każdej 
w izyty w placów ce w staw iane są pieczątki.

Z brzdącem  do biblioteki / Justyna Liptak // Gość Niedziel­
ny. -  2016, n r 17 (24 IV), dod. Gość Gdański, s. IV

Biblioteka z odzysku

A trakcją nowo o tw artego  b iu ra  P u nk tu  Selek­
tyw nej Zbiórki Odpadów K om unalnych w WEJHE­
ROWIE jest... B iblioteka z Odzysku. Nie wyrzucajmy 
książek. Przynieśmy je  do PSZOKu. Możemy je  tu­
taj bezpłatnie wymienić na inne -  zachęca  R om an 
Czerwiński, prezes miejscowego Zakładu Usług Ko­
m unalnych , w  „Gryfie W ejherow skim ”. -  Chcemy 
się rozwijać poprzez promowanie ekologii, przez eduka­
cję i niespodzianki, które przygotowaliśmy dla miesz­
kańców, m.in. właśnie taką bibliotekę.

Niepotrzebną książkę oddaj do PSZOK / Tom asz Smuga // 
Dziennik Bałtycki. -  2016, nr 105 (6 V), dod. G ryf W ejherowski, s. 2

Kaszubskie klim aty

Edukacja reg iona lna  w szkołach często  pozo­
staw ia wiele do życzenia. Od 2008 r. n ie  m oże być 
prow adzona w postaci odrębnego przedm io tu . Na 
szczęście znajdują się ludzie, k tó rym  leży n a  sercu 
odkryw anie p rzed  dziećm i bogactw a lokalnej kul­
tury. W GDAŃSKU m iejscowy oddział Z rzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego od lat organizuje bezpłat­
ne zajęcia dla uczniów i przedszkolaków, w ram ach 
k tó rych  poznają oni języ k  i tradycje  kaszubskie.

O statnio z podobną in icjatyw ą wyszła położo­
n a  n a  gdańsk iej Zaspie Filia n r  6 W ojewódzkiej 
i Miejskiej Biblioteki Publicznej. B ibliotekarki re ­
alizowały pro jek t „Kaszuby od A do Z”. Nawiązały 
kon tak t z pobliską Szkołą Podstawow ą n r  92. Dwa­
dzieścia je d e n  dzieci z kl. I c uczestn iczyło  w zaję­
ciach przybliżających ku ltu rę  Kaszub.

O Kaszubach w Gdańsku / Iwona Jo ć  // Dziennik Bałtycki. -  
2016, nr 146 (24 VI), dod. Tygodnik Trójm iasto, s. 20

Najpiękniejsza na świecie

Stacja Kultury -  biblioteka w RUMI -  uznana zo­
stała  za najpiękniejszą bibliotekę na  świecie w kon­
kursie L ibrary In terio r Design Awards w kategorii 
Single Space Design. A zaczęło się od nazwy, którą 
wymyślili mieszkańcy -  w spom ina w „Gońcu Rum- 
skim ” K rystyna Laskowicz, d y rek to r placówki. Na 
po trzeby  biblioteki, o tw arte j jes ien ią  2015 r., za­
adaptow ano budynek dw orca kolejowego. Od tego 
czasu liczba osób odwiedzających rum ską in sty tu ­
cję (w tym  jej filie) w zrosła z 7 do 12 tys., a średni 
poziom  czytelnictw a z 16 do 25 proc., przy średniej 
krajowej 17 proc. Zwycięstwo w konkursie oznacza 
prom ocję Stacji K ultury w świecie.

Stacja Kultury została w yróżniona za granicą / Tom asz Mo­
dzelewski // Dziennik Bałtycki. -  2016, nr 94 (2 2 IV), dod. Goniec 
Rumski, s. 10 ; S tacja Kultura w Rumi najpiękniejsza na świe­
cie / Tom asz Modzelewski // Dziennik Bałtycki. -  2016, nr 95 (23 
IV), s. 11
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Biblioteka dumą Sopotu

O tw arta  w  końcu 2015 r. w kom pleksie sopo­
ckiego dw orca PKP SOPOTEKA -  b ib lio teka m ul­
tim ed ia ln a  zb iera  liczne pozytyw ne opinie, także 
w środow isku arch itek tó w  i specjalistów  od de- 
signu. P ro jek t w n ę trza  b ib lio tek i został zgłoszo­
ny do konkursu  European Prize fo r U rban Public 
Space, zain ic jow anego  p rzez  C en tru m  K ultury  
W spółczesnej w  B arcelonie . C elem  p rzy zn aw a­
nej co dwa lata  prestiżowej nagrody je s t  prom ow a­
nie  dobrych  rozw iązań w arch itek tu rze  m iejskiej, 
w przestrzen i publicznej. Realizacje oceniają m ię­
dzynarodow i eksperci. Sopotekę zap ro jek tow ał 
a rch ite k t d r Ja n  Sikora. Jak  podkreślił w rozm o­
wie z Ewą A ndruszkiew icz z „Dziennika Bałtyckie­
go”: powstało miejsce, gdzie je s t dużo przestrzeni, gdzie 
można odpocząć, gdzie znajduje się zieleń, wykładzina 
w kształcie piasku i kosze plażowe. (...) Połączenie tego 
z  technologią daje pełną synergię. W śród 12 p ro jek ­
tów  z Polski nom inow anych  do nagrody  znalazła 
się jeszcze  d ru g a  realizacja  gdańsk iej p racow ni 
Sikora W nętrza . Chodzi o Stację K ultura -  b ib lio­
tek ę  dw orcow ą w Rumi.

Sopoteka w yróżniona na tle  Polski i Europy / Ewa Andrusz­
kiewicz // Dziennik Bałtycki. -  2016, n r 82 (8 IV), dod. Tygodnik 
Trójm iasto, s. 16

Coś więcej niż karta biblioteczna

W 2011 r. WiMBP w  G d ań sk u  w p ro w ad z i­
ła  K artę  do  K ultury. Je d n a , e le k tro n ic z n a  k a r­
ta  zaczę ła  obow iązyw ać w e w szy s tk ich  filiach  
b ib lio te k i, u ła tw ia ją c  c z y te ln ik o m  w y p o ż y ­
czan ie  książek , k o rzy stan ie  ze zb io rów  i u słu g  
WiMBP, a tak że  um ożliw iając k o rzy stan ie  ze zn i­
żek  w w ie lu  in s ty tu c ja c h  k u ltu ry . Do p ro je k tu  
p rzy stąp iły  kina, te a try , m uzea, k aw iarn ie , księ ­
g a rn ie ... Z k a r tą  m o żn a  kup ić  ta ń sz e  b ile ty  n a  
k o n c e rt, zap łac ić  m nie j za  k u rs  szkoleniow y... 
Do akcji p rz y łą cz a ją  się  s ta le  now e in s ty tu c je  
zw iązane  z k u ltu rą .

P ro je k t w y szed ł p o za  g ra n ic e  G dańska. Jak  
d o w iad u jem y  się  z „E cha P ru szc za  G dań sk ie ­
g o ”, od  n ied aw n a  K arty  do K u ltu ry  w ydaw ane  
są czy te ln ik o m  b ib lio tek i w  TRĄBKACH WIEL­
KICH w pow iecie  g d ańsk im . Do połow y lipca br. 
za in tereso w ało  się n im  dziew ięć b ib lio tek  p u b ­
liczn y ch  w re g io n ie . W szędzie  k a r ta  k o sz tu je  
ty lko  z ło tów kę.

Z Kartą do K ultury d ostaniesz zniżki w 90 in sty tu cjach  
zw iązanych z ku lturą / W aw rzyniec Rozenberg // Dziennik 
Bałtycki. -  2016, n r 88 (15 IV), dod. Echo Pruszcza Gdańskie­
go, s. 8

Jestem łebski!

Taki ty tu ł nosił p ro jek t realizow any od 2012 r. 
w Bibliotece Miejskiej w ŁEBIE. Ze względu na duże 
zainteresow anie nim  dzieci i m łodzieży dotychczas 
odbyły się jego  trzy  edycje! A będą kolejne. Uczest­
nicy przedsięw zięcia poznali h isto rię  Łeby, je j za­
b y tk i i ciekaw e m iejsca, zn an y ch  m ieszkańców  
m iasta oraz histo rię  rodu  W ejherów. Przygotowali 
kom iks, album  fotograficzny oraz p rzew odnik  po 
m ieście w form ie puzzli. W ędrowali po n im  w po­
szukiw aniu jeg o  na jstarszych  m ieszkańców, k tó ­
rzy opow iadali im  o daw nych latach  spędzonych 
w Łebie (w spom nienia dołączone zostały do elek­
tron icznej „M apy łeb ian”), w ypraw ie świerkowej 
tra tw y  NORD w 1957 r. oraz ka tastro fie  sam olotu  
w  1965 r. Wzięli udział w grze  „Zaginione dzwony 
i złoto z Zasypanego M iasta” i poznali pracę łeb­
skich policjantów . P rojekt zainicjow ała d y rek to r 
b iblio teki M aria Konkol.

Jestem  łebski! / Edyta Litwiniuk // Dziennik Bałtycki. -  2016, 
n r 158 (8 VII), dod. Echo Ziemi Lęborskiej, s. 10

Zachowana samodzielność biblioteki

Łączenie b ib lio tek  z innym i insty tucjam i kul­
tu ry  w zb u d za  w iele  em ocji. P rzed staw ian e  są 
a rg u m e n ty  za i przeciw . W GARDEI w pow iecie 
kwidzyńskim , podobnie ja k  w w ielu innych m niej­
szych m iejscowościach w Polsce, z projektem  połą­
czenia ośrodka ku ltu ry  i biblioteki w ystąpił wójt. 
Wskazywał, że głów na siedziba książnicy oraz GOK 
m ieszczą się w ty m  sam ym  budynku, a w izerunek  
zwłaszcza tej pierw szej insty tucji wym aga popra­
wy. Ponadto  zapew nił, że żadna z filii b ib lio tecz­
nych nie  zostanie zlikwidowana. Sprawą zajęli się 
radn i, odrzucając uchw ałę o pow ołaniu do życia 
Biblioteki i Gm innego C entrum  Kultury. Zabrakło 
im  konkre tnych  inform acji m ów iących o tym , ja ­
kie skutki przyniesie  połączenie.

Radnych nie przekonały argum enty w ójta / (RB) // Kurier 
Kwidzyński. -  2016, nr 10 (9 III), s. 8

Czytelnicy u progu dorosłości

Na XIII sesję m etodyczną  o rganizow aną przez  
Pedagogiczną B ibliotekę W ojew ódzką w GDAŃ­
SKU przybyło  kilkudziesięciu  nauczycieli b iblio­
tek arzy  i po lon istów  zain teresow anych  tem a tem  
„C zyteln ictw o uczn iów  szkół p o n ad g im n azja l- 
n y ch ”. W naszym życiu bibliotekarskim wiele uwagi 
poświęca się najmłodszemu czytelnikowi,jakoby tenże 
czytelnik, ja  temu nie zaprzeczam, był najważniejszy 
jeśli chodzi o sposób pracy. Wydawało się nam, że tro­
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szeczkę na marginesie, troszeczkę zaniedbany je s t  ten 
który pozostaje na wyższych poziomach edukacji -  po­
wiedziała Zdzisława W oźniak-Lipińska z W ydziału 
W spom agania Edukacji i Prom ocji PBW w Gdań­
sku. Swoimi dośw iadczeniam i z pracy  z m łodzieżą 
podzie liła  się m .in. K arolina Robak, nauczycie l­
ka i b ib lio tekarka  rep rezen tu jąca  Gdańskie Szko­
ły A utonom iczne. W je j w ystąp ien iu  „C zytelnik 
w  św iecie 2.0 -  ja k  do trzym ać m u k roku” znala­
zły się p rzykłady  w ykorzystan ia  Facebooka, b ło­
ga, YouTube.

Nie zaniedbać ponadgim nazjalnych czytelników  / Tomasz 
Łunkiewicz // Gazeta Gdańska. -  2016, n r 429 ( l l  III), s. 2

Biblioteka Kaszubska

N ajstarsza  część RUMI o b jęta  zosta ła  p ro g ra ­
m em  rew ita lizac ji. W je j ram ach  p o w stan ie  Bi­
b lio te k a  K aszubska. R ealizacja  in w esty c ji j e s t  
m o żliw a  d z ięk i m in is te r ia ln e j d o tac ji. P o n ad  
m in  zł p rzezn aczo n y ch  zostan ie  n a  u rząd zen ie  
b ib lio tek i w  d w ó ch  lo k alach  n a  P lacu  K aszub­
sk im , zajm o w an y ch  d o ty ch c za s  p rz ez  sklepy. 
Nowy o b iek t o pow ierzchni 214 m 2 zastąp i trz y ­
k ro tn ie  m niejszą filię n r  2 MBP w Rumi. Placów ka 
będzie krzew ić ku ltu rę  kaszubską, łączyć tradycję 
z now oczesnością. Tw orząc w Rumi Stację K ultu­
ra  b ib lio tek arze  udow odnili, że p o trafią  bardzo  
dobrze  w ykorzystyw ać środki zew n ę trzn e . Tak­
że ty m  razem  liczą oni, w raz  z w ładzam i i m iesz­
kańcam i, n a  sukces.

Biblioteka w Starej Rumi / Tom asz Modzelewski // Dziennik 
Bałtycki. -  2016, n r 82 ( 8 IV), dod. Goniec Rumski, s. 14

Warsztaty fotograficzne w bibliotece 
i plenerze

W Bibliotece M iejsko-Powiatowej w KWIDZY­
NIE działa klub m łodych m am . W iosną odbyły się 
w  nim  w arsz ta ty  fotograficzne prow adzone p rzez 
kw idzyńską fo tog raf Agnieszkę M ocarską. Zdjęcia 
wykonane przez młode mam y m ożna było obejrzeć 
na  w ystaw ie podsum ow ującej w arsztaty.

Młode m amy nauczą się fotografow ać / Arkadiusz Kosiń­
ski // Dziennik Bałtycki. -  2016, nr 82 (8 IV), dod. Kurier Powiatu 
Kwidzyńskiego, s. 11

Biblioteka jak archiwum

W TCZEWIE b ardzo  ceni się lokalną h isto rię . 
M ieszkańcy są zainteresow ani poznaw aniem  dzie­
jó w  m iasta , odkryw aniem  jeg o  tajem nic. W ażną 
rolę pełn i Sekcja H istorii M iasta Miejskiej Biblio­
teki Publicznej. Zajmuje się m .in. organizow aniem  
wystaw i lekcji historycznych, sporządza bibliogra­

fię regionalną. Niezwykle pokaźne są zbiory sekcji 
obejm ujące książki, wycinki prasowe, opracowania 
n iepublikow ane, kroniki, fo tografie, mapy, doku­
m en ty  życia społecznego... C enne arch iw alia  są 
digitalizow ane. B iblioteka w spółpracuje z m iłoś­
nikam i i badaczam i h isto rii zw iązanym i z p o rta ­
lem  Dawny Tczew. N iedawno ofiarowali oni Sekcji 
H istorii M iasta dw a dokum en ty  z okresu  zaboru  
pruskiego. Archiwalia zostały nabyte na  tczewskim  
Pchlim  Targu. S tarszy  z d o k u m en tó w  pochodzi 
z 1816 r. i dotyczy m ajątku  Czyżykowo. Drugi do­
k u m en t to  um ow a n o taria ln a  z 1913 r. odnosząca 
się do dóbr rycersk ich  S tangenberg. Na początku  
XX w. oba obszary zostały w łączone w g ran ice  ad­
m in istracy jne Tczewa.

Wiekowe dokum enty dla biblioteki / Przemysław Zieliński 
// Dziennik Bałtycki. -  2016, n r 152 ( l  VII), dod. Dziennik Tczew ­
ski, s. 9 ; List sprzed 200 lat // Gazeta Tczewska. -  2016, nr 26 
(30 VI), s. 10

Dzieci czytają dzieciom

Dobry przykład  dają uczniow ie Szkoły Podsta­
wowej w  WICKU w powiecie lęborskim . Czytelni­
ctw o rozw ija się tam  m .in. dzięki C ałorocznem u 
Pogotow iu L iterackiem u (CPL). To p ro jek t eduka- 
cyjny pod auspicjam i b ib lioteki szkolnej. W jego  
ram ach organizow ane są różne zajęcia dla w szyst­
k ich oddziałów  klas szkoły podstaw ow ej. Szcze­
gólnym  echem  odbiła się akcja „Poranki z bajką”. 
Uczniowie postanow ili, że dwa razy  w tygodniu , 
jeszcze p rzed  lekcjam i, będą czytać bajki w szyst­
kim  chętnym  dzieciom . Tych nie zabrakło, bajek 
słuchali zarów no pierw szoklasiści, ja k  i uczniowie 
sta rszych  klas. Duże zain teresow anie, skup ien ie  
i żywa reakcja dodawały anim uszu czytającym . Do 
wspólnego czytania przyłączyła się także dyrekcja 
szkoły i nauczyciele.

Poranki z bajką dla dzieci / oprać. E. Litwiniuk // Dziennik 
Bałtycki. -  2016, n r 82 ( 8 IV), dod. Echo Ziemi Lęborskiej, s. 13

Małpie zabawy w bibliotece

B iblioteka Publiczna Gminy KWIDZYN wzięła 
udział w  ogólnopolskim  konkursie „Skąd się wzię­
ły m ałpy w In tern ecie?”, k tórego o rgan izatoram i 
byli Fundacja  Rozwoju Społeczeństw a In fo rm a­
cyjnego oraz W ydawnictw o W idnokrąg. Konkurs 
polegał na  przeprow adzeniu  zajęć inspirow anych 
książką A rturajanickiego, oprowadzającą dzieci po 
św iecie in te rn e tu . Biblioteki, k tó re  przygotow ały 
najciekaw sze relacje ze sp o tk ań , o trzy m ały  n a ­
grody -  zestaw y książek. Dzieci z gm iny Kwidzyn 
w  ram ach  konkursu  zapoznały się z aplikacją na
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tablecie Mindomo, służącą do tw orzenia „map m y­
śli”. W ypisywały słowa kojarzące się ze słowem in­
te rn e t, składały adresy  in te rn e to w e  z rozsypanki, 
wym yślały w łasne adresy.

Małpa w internecie  / (jk) / /  Kurier Kwidzyński. -  2016, n r 12 
(23 III), s. 8

Kolejna dworcowa biblioteka

G dański a rc h ite k t w n ę trz  d r  Ja n  Sikora za­
p ro jek tow ał b ib lio tek i w  Rum i i Sopocie. T eraz 
p rzy sz ła  kolej n a  p o łożone  n a d  o tw a rty m  m o­
rzem  i Zatoką Pucką WŁADYSŁAWOWO. Tym  ra ­
zem  także chodzi o adaptację  dw orca kolejowego. 
W osta tn im  czasie był on zaniedbany, latem  niedo­
b re  w rażenie pogłębiają rozstaw iane wokół dw or­
ca stragany. Chcąc uczynić z dw orca w izytów kę 
W ładysław owa w ładze m iasta  postanow iły  u p o ­
rządkow ać te re n  oraz w prow adzić nowe funkcje: 
b ib lio teczno-ku ltu ralne . Zgodnie z um ow ą d r Si­
kora w ciągu kliku m iesięcy powinien przygotować 
pro jek t naw iązujący do tradycji i ku ltu ry  regionu. 
Nacisk położony zostanie rów nież na  kom fort i no­
woczesność. W bibliotece będzie m ożna sw obod­
nie korzystać z u rządzeń  cyfrow ych, m iło spędzić 
czas, uczestnicząc w w ernisażu lub innej im prezie 
ku ltu ra lnej. M ieszkańcy i tu ryści pow inni uzbroić 
się w cierpliwość. Przebudow a dw orca zakończy 
się najszybciej na  przełom ie 2017/2018 r.

Odmienią swój dworzec / P. Niemkiewicz, K. Hoffmann // 
Dziennik Bałtycki. -  2016, nr 111 (13 V), dod. Echo Ziemi Puckiej, 
s. 3; Dworzec przestanie straszyć / P. Niemkiewicz, K. Hoffmann 
// Dziennik Bałtycki. -  2016, nr 170 (22 VII), dod. Echo Ziemi Pu­
ckiej, s. 3 ;  Władysławowo ja k  Rumia / T. Modzelewski, T. Smuga // 
Dziennik Bałtycki. -  2016, nr 188 (12 VIII), dod. Goniec Rumski, s. 11

Francuzka w bibliotece

Miejska Biblioteka Publiczna w MALBORKU o t­
w orzyła kaw iarenkę językow ą prow adzoną przez 
w o lo n tariu szk ę  pochodzącą  z Francji. 26-letn ia 
Lea Dechamps-Gervais przyjechała do Malborka na 
cały rok w ram ach  program u Erasmus+. Jest osobą 
niezwykle ciepłą i przyjazną, opróczjęzyka  ojczy­
stego doskonale zna angielski. W ty ch  językach  
prow adzi konw ersacje w m alborskiej M ediatece. 
Zajęcia są całkowicie bezp ła tne  i dostosow ane do 
poziom u uczestników .

Kawiarenka językow a w M ediatece // Gazeta Malborska. -  
2016, n r 16 ( 2 0 IV), s. 11

Książkowe podchody

Filia Pedagogicznej B iblioteki W ojewódzkiej 
i b ib lio tek a  Szkoły Podstaw ow ej n r  2 w NOWYM 
DWORZE GDAŃSKIM zo rg an izo w ały  „K siążko­

we podchody” . T rzydziestu  u czestn ików  -  dzieci 
i m ło d z ież  -  n a jp ie rw  po zn aw ało  książkę  Baś­
nie i legendy Żuław i Mierzei Wiślanej”, a n a s tę p ­
nie  w  c z te re c h  g ru p a c h  poszuk iw ało  p u n k tó w  
k o n tro ln y c h , w  k tó ry ch  czekały  n a  n ich  zad a ­
nia  do w ykonania. Rozw iązać na leżało  k rzyżów ­
ki, łam igłów ki, trze b a  było w yszukać in form acje
o Żuław ach w in te rn ec ie . W ydarzen ie  odbyło się 
w ieczorem , w ram ach  ogólnopolskiej akcji Noc 
B ibliotek.

Podchody w bibliotece // Dziennik Bałtycki. -  2016, n r 146 
(24 V I ) , dod. Żuławy i M ierzeja, s. 10

Babi raj

M iejska  B ib lio tek a  P u b lic z n a  w  LĘBORKU 
w y c h o d z i n a p rz e c iw  p o trz e b o m  sw o ich  czy ­
te ln ic z e k , d la  k tó ry c h  p rz y g o to w u je  o fe r tę  
n ie  ty lk o  c z y te ln ic z ą , a le  te ż ... k o sm e ty c z n ą  
czy  -  po  p ro s tu  -  „ g o sp o d a rsk ą ” . W cze rw cu  
p a n ie  sp o tk a ły  się  w  lę b o rsk ie j p lacó w ce  n a  
w a rsz ta ta c h , p o d czas k tó ry c h  d o w ied zia ły  się 
m .in . jak ie  zas to so w an ie  m ają  ro ślin y  w kosm e­
ty c e  i życiu  co d z ien n y m , p o zn a ły  sp o so b y  ich  
k o n se rw o w an ia , n a u cz y ły  się  je  ro zp o zn aw ać  
po  z ap a ch u  i w yg ląd zie , a  ta k ż e  p rz y g o to w y ­
w ać d om ow y oce t.

W lęborskiej bibliotece... babi raj / Edyta Litwiniuk // Dzien­
nik Bałtycki. -  2016, nr 140 (17 VI), dod. Echo Ziemi Lęborskiej, 
s. 21

Kreatywni seniorzy

Biblioteka Miejska w BYTOWIEjuż dawna prze­
stała być zwykłą czytelnią i wypożyczalnią. Dziś je s t  
to prężnie działająca instytucja na rzecz lokalnego 
środowiska -  czy tam y w „D zienniku B ytow skim ”. 
Na szczególną uw agę zasługują  dzia łan ia  tej p la ­
ców ki sk ierow ane  do n a js ta rszy ch  czyteln ików . 
Na s ta łe  w k an o n  św iadczonych  u sług  w pisała  
się „książka n a  te le fo n ” . S en iorzy  stan o w ią  też  
w ażną  g ru p ę  u czestn ik ó w  sp o tk ań  au to rsk ich . 
Ponad to  uczestn iczą  w kursach  kom puterow ych, 
w  „ k re a ty w n y c h  c z w a r tk a c h ” -  o tw a r ty c h , 
p ro w ad zo n y ch  p rz ez  fachow ców , sp o tk a n ia ch
o ro z m a ite j te m a ty c e , a ta k ż e  w  za jęc iach ... 
ruchow ych .

Seniorzy w bibliotece / Łukasz Boyke // Dziennik Bałtycki. -  
2016, nr 128 (3 VI), dod. Dziennik Bytowski, s. 11

W ybór:
I w o n a  J o ć - A d a m k o w ic z ,

G r z e g o r z  G r z e n k o w ic z

WiMBP im. Jo sep h a  C onrada K orzeniow skiego 
w Gdańsku
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82. Kongres IFLA
W Kongresie IFLA, który odbywał się 13-19 sierp­

nia 2016 r., m iałam  okazję uczestniczyć po raz 
pierwszy. I to  nie tylko w roli uczestnika, ale przede 
wszystkim przyszłorocznego koordynatora wolon­
tariuszy podczas 83. „polskiego” Kongresu. Moim 
głów nym  zadaniem  oprócz uczestniczenia w wy­
branych sesjach było przyglądanie się pracy organi­
zatorów  od zaplecza, koncentrowanie się zwłaszcza 
na organizacji działań wolontariuszy niezwykle waż­
nych dla sprawnego przebiegu konferencji.

Tegorocznym gospodarzem  IFLA 2016 było m ia­
sto Columbus, stolica stanu Ohio. Amerykanie oka­
zali się być niezwykle gościnnymi i profesjonalnymi 
organizatorami spotkania 3100 bibliotekarzy z ponad 
120 krajów świata, które odbyło się pod hasłem „Con­
nection -  Collaboration -  Community” (Łączenie się, 
W spółpraca, Społeczność). 228 sesji i spotkań robo­
czych odbyło się na  terenie Greater Columbus Con­
vention Center -  największego w mieście centrum  
konferencyjnego, w miejscu odbywających się zwy­
kle imprez kulturalnych, artystycznych, sportowych 
i rozrywkowych. Zakres tem atyczny sesji był bardzo 
zróżnicowany i dotyczył najbardziej aktualnych za­
gadnień związanych ze współczesnym bibliotekar­
stwem i informacją naukową.

Na sesjach poruszano  zagadnienia dotyczące 
problem atyki m.in. prawa autorskego, Open Access, 
digitalizacji i zachowania dziedzictwa światowego, 
roli in te rnetu  i social media, najnowszych techno­
logii bibliotecznych oraz nowych obszarów działal­
ności bibliotek. Dużo też mówiono o użytkownikach 
bibliotek, w tym  poruszono tem at uchodźców, em i­
grantów , bezdom nych, dzieci i młodzieży. Wiele 
spotkań pośw ięcono zbiorom  specjalnym , ochro­
nie i konserwacji, architekturze bibliotecznej, róż­
nym  rodzajom  bibliotek -  (religijnym, naukowym, 
prawniczym, szkolnym), standardom , i zarządzaniu.

Przygotowana z rozmachem  ceremonia otwarcia 
Kongresu, uśw ietniona odczytaniem  skierowanego 
do uczestników listu Prezydenta USA Baracka Obamy, 
rozpoczęła kilkudniową konferencję, która okazała 
się sposobnością do wymiany doświadczeń, nawią­
zania cennych kontaktów, zapoznania się z najnow­

szymi trendam i i kierunkami rozwoju współczesnego 
bibliotekarstwa. Dobrą atm osferę czuło się nie tylko 
podczas sesji, ale także w czasie spotkań nieform al­
nych, towarzyskich czy po prostu w miejscach prze­
znaczonych na odpoczynek. Wszędzie można było się 
spotkać i porozmawiać z bibliotekarzami reprezentu­
jącym i różne kultury, języki, rasy i religie.

Dla polskiej delegacji był to  czas intensyw nej 
pracy i doskonała okazja, aby zaprezentować Wroc­
ław, jako kolejnego gospodarza Kongresu, co zresztą 
świetnie się udało dzięki zabiegom Komitetu Naro­
dowego i prezentacji Prezydenta Wrocławia Rafała 
Dutkiewicza. Sporo czasu poświęcono na zapozna­
nie się z pracą am erykańskich kolegów i rozmowy 
z nimi. Członkowie naszej delegacji obsługiwali pol­
skie stoisko i uczestniczyli w spotkaniach roboczych 
Z przedstawicielami IFLA oraz K.I.T Group (profesjo­
nalna firma niemiecka organizująca kongresy), przy­
gotowując się w ten  sposób do organizacji Kongresu 
IFLA we Wrocławiu.

W ciągu siedmiu dni konferericji wiele się działo. 
Od 14 do 17 sierpnia działała hala wystawiennicza, 
gdzie swoje produkty i usługi prezentow ały am ery­
kańskie i światowe firmy, wydawcy, stowarzyszenia 
bibliotekarskie i instytucje (w tym  biblioteki). Wśród 
wystawców znaleźli się m iędzy innymi: American 
Library Association, EBSCO, Cambridge University 
Press, Elsevier B.V., OCLC (Online Com puter Libra­
ry Center), Qatar National Library (sponsor kongre­
sowego Wi-Fi), University of W isconsin Milwaukee 
School of Inform ation Studies i wielu innych, a także 
IFLA oraz IFLA WLIC 2017, czyli stanowisko polskiego

Fot. Autorka
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Komitetu Narodowego, w tym  także Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich. Zwiedzając te ren  wystawy 
m ożna było zapoznać się z najnowszymi nowinka­
mi technologicznym i z dziedziny inform atycznej, 
bibliotekarstwa, digitalizacji i konserwacji zbiorów. 
Była to  też dobra okazja, aby uczestniczyć w „Poster 
Sessions” czyli wystawach plakatów bibliotecznych 
zgłoszonych przez biblioteki z całego świata.

Bardzo ważnym i cennym  poznawczo elem entem  
program u kongresu okazały się „Library Visits”, czyli 
przygotowane przez gospodarzy wizyty w bibliote­
kach różnych typów z terenu Columbus i stanu Ohio, 
a także konferencje satelickie zorganizowane przez 
uczelnie i biblioteki z terenu  Stanów Zjednoczonych 
i Kanady. W programie kongresu znalazły się również 
prezentacje przedstawicieli takich światowych ma- 
rek jak  Google czy Mozilla; jedną  z atrakcji było tak­
że spotkanie z Wesem Moorem -  znanym  pisarzem  
i działaczem społecznym.

Tegoroczny Kongres był wspierany przez wielu 
partnerów  i sponsorów, m.in. przez: Bill & Melinda 
Gates Foundation, OCLC, OverDrive, Lbrands, Envi­
sion Ware, Preservation Technologies i wspomnianą 
ju ż  Qatar National Library.

WOLONTARIUSZE NA KONGRESIE

Tradycją Kongresów IFLAjest udział wolontariu­
szy, których zadaniem jest zapewnienie sprawnej ob­
sługi delegatów. Zarówno w Columbus jak  i podczas 
poprzednich konferencji do zadań wolontariuszy na­
leżało: przygotowanie i późniejsza dystrybucja m a­
teriałów  konferencyjnych, rejestracja uczestników, 
obsługa wszystkich wydarzeń, spikerów i tłumaczy, 
informowanie i kierowanie delegatów oraz opieka 
nad nimi (pierwsza pomoc, obsługa niepełnospraw­
nych uczestników itp.). W yposażeni w czerwone ka­
mizelki, identyfikatory, mapy i program y kongresu 
wolontariusze byli wszędzie dobrze widoczni i bar­

dzo pom ocni. W przyjazny, profesjonalny sposób 
wspomagali wszystkich uczestników kongresu w po­
ruszaniu  się po obiekcie i czuwali nad  spraw nym  
przebiegiem  konferencji. 82. Kongres obsługiwało 
225 wolontariuszy. W 96% byli to  bibliotekarze lub 
studenci kierunków bibliotekarskich z teren u  Ohio 
oraz sąsiednich stanów (Indiana, Kentucky, Pensyl­
wania), ale też z pozostałych regionów USA i innych 
państw. Zarządzanie tak  dużą grupą osób nie było ła­
twe, ale organizatorzy perfekcyjnie poradzili sobie 
z licznymi problem am i. W olontariusze zostali do­
brze przeszkoleni i poprowadzeni przez głównego 
koordynatora i superwizorów odpowiedzialnych za 
kierowanie ludźmi i realizację przypisanych zadań. 
Amerykanie mają tradycję w olontariatu  i właściwy 
im  en tuzjazm  i zaangażow anie. W arto też  wspo­
mnieć, że idea w olontariatu  w USA jes t żywa wśród 
osób w każdym wieku i stanowi elem ent stylu życia.

Zachętą do udziału w w olontariacie były nie 
tylko bezpłatne m ateriały, wyżywienie czy udział 
we wszystkich wydarzeniach Kongresu, ale przede 
wszystkim możliwość uczestniczenia w tym prestiżo­
wym wydarzeniu bez ponoszenia wysokich kosztów, 
spotkania profesjonalistów z całego świata, poczucia 
jedynej i niepowtarzalnej atmosfery.

Przed nami przyszłoroczny Kongres we W rocła­
wiu, podczas którego sztab wolontariuszy również 
powinien zapewnić profesjonalną obsługę i pomoc 
delegatom. A wszystko to  w dobrej atmosferze profe­
sjonalnego działania i z uśm iechem  na twarzy.

Z apraszam y w szystkich chętnych  do udziału 
w wolontariacie. Jeśli interesuje Was dobrowolna, 
bezpłatna praca zgłoście się do nas!

W szelkie in fo rm ag e  o zasadach aplikow ania 
i pracy  w olontariuszy podczas 83. Kongresu IFLA 
2017 we Wrocławiu dostępne są na  portalu  sbp.pl.

J o a n n a  G o l c z y k

Dolnośląska Biblioteka Publiczna 
im. T. M ikulskiego we W rocławiu 
K oordynator w olon tariuszy  Kongresu IFLA 2017
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11. Forum Młodych 
Bibliotekarzy

T eg oroczne  Forum  M łodych B ib lio tek arzy  
(FMB) odbyło  się 15-16 w rześn ia  w  Opolu pod  
hasłem  „W biblio tece w szystko gra!” -  nie tylko 
d latego, że Opole nazyw ane je s t  sto licą  polskiej 
piosenki. O rganizatorzy chcieli pokazać, że biblio­
teka to przestrzeń, w której, tak jak  w muzyce, przeni­
kają się różne dziedziny sztuki, gdzie można realizować 
swoje pasje i zainteresowania albo po prostu spędzić 
wolny czas. P rogram  oznaczony był kolorystycznie 
i tem atycznie  tak, aby pokazać, że jest tu miejsce dla 
każdego, zarówno dla solistów, jak  i zespołów, wirtuo­
zów, a także instrumentalistów, improwizacji i planowa­
nego działania, pielęgnowania tradycji i wyznaczania 
trendów. I tak  ja k  w ork iestrze, w szystko św ietnie 
współgrało.

O rganizatorzy  zaprezentow ali ku ltu rę  na  naj­
wyższym  poziom ie. Dwa dni insp iru jących  re fe­
ratów , pełnych pasji bibliotekarzy, profesjonalne 
w a rsz ta ty  p row adzone  p rzez  specja lis tów  oraz  
m oc n iez ap o m n ian y ch  a trak c ji dodatkow ych . 
H arm onogram  zajęć był ta k  napięty, że ch ę tn ie  
zostalibyśm y w pięknym  Opolu jeszcze  tydzień . 
W ysokie k o m petencje  in fo rm acy jne  i o rg an iza­
to rsk ie  opolskich b ib lio tekarzy  były n ieocenione 
podczas p rzygotow ań do FMB. Zacznę od tego, że 
w y d arzen ie  było o p a trz o n e  w yjątkow ą grafiką, 
k tó ra  od kilku m iesięcy zachęcała do wzięcia ak­
tyw nego udziału w FMB. Na uwagę zasługuje o ry ­
ginalny interfejs strony in ternetow ej łączący style: 
elem entów  sta rych  fotografii z o strą , now oczesną 
kolorystyką. Na po trzeby  organizacyjne pow stał 
także fanpage na  Facebooku, a naw et telefon  dy­
żu rn y  d la  forum ow iczów . W szystko to  re g u la r­
nie ak tualizow ane, podnosiło  rangę  w ydarzen ia  
i zapew niło szybką kom unikację dla 92 uczestn i­
ków FMB.

Przygodę z Opolem zaczęłam  dzień wcześniej, 
tak, aby móc skorzystać z pierwszej zaplanowanej 
atrakcji -  zwiedzanie m iasta, tym  bardziej, że by­
łam  tu  pierw szy raz. Pogoda była wakacyjna, więc 
m ogliśm y cieszyć się podwójnie. Spotkaliśm y się 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej (MBP) w Opolu, 
gdzie szybkim  tem pem  zwiedziliśm y jed n ą  z naj­
nowocześniejszych bibliotek w kraju. Już po wej­
ściu do budynku poczuliśm y zapach unoszącej się 
w powietrzu kawy dochodzący z w nętrza kawiarenki 
mieszczącej się na parterze . Zwróciliśmy uwagę na 
schody opisane im ponującym i liczbami statystycz­
nymi biblioteki oraz na  nowoczesne w rzutnie i self 
checki, k tóre pom agają czytelnikom  samodzielnie 
zwrócić i wypożyczyć książki. Na uwagę zasługiwa­
ła też Mediateka, gdzie spędziliśmy najwięcej czasu. 
Następnie wraz z opolskimi bibliotekarzam i udali­
śmy się w m agicznie ośw ietlone m iasto. Spacero­
waliśmy przy świetle księżyca podziwiając opolskie 
zabytki: kolorowe kamienice, Wieżę Piastowską, Ra­
tusz, Opolską Wenecję, Most Groszowy, Domek Lo­
dowy z im ponującą fontanną, gm ach Uniw ersytetu 
Opolskiego, W zgórze U niw ersyteckie oraz Skwer 
Artystów, na którym  usytuowano kilka współczes­
nych rzeźb portretow ych  polskich artystów , k tó­
rych twórczość związana była z Opolem. W ieczór 
upłynął w ciepłej atm osferze nowych znajomości, 
a zakończyliśmy go na klimatycznym Małym Rynku.

P ro g ram  zajęć zapow iadał się ciekaw ie, ale 
i in tensyw nie. W szystkie w ystąp ien ia  i w arszta ty  
odbyły się w now oczesnym  S tudenckim  C entrum  
Kultury, n ieda leko  od  akadem ików , w  k tó ry ch  
mieszkaliśm y. Po dokonaniu  wszelkich fo rm alno­
ści otrzym aliśm y iden tyfikatory  oraz im ponujący 
pak ie t startow y. Ręcznie w ykonana to rb a  ln iana 
z logiem  akcji zaw ierała m ateria ły  program ow e,
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Fot. Archiwum MBP w Opolu

gadżety  sponsorskie, a także przew odnik  i m apę 
po m ieście. Po w czorajszej in teg rac ji, w  tłu m ie  
dostrzeg łam  ju ż  kilka znajom ych tw arzy  rów nież 
z ubiegłorocznych konferencji. Sesję otw ierającą 
rozpoczęła d y rek to r MBP w Opolu, p rzew odniczą­
ca Zarządu Okręgu Opolskiego SBP Elżbieta Kam- 
pa oraz  Jo a n n a  Pasztalen iec-Jarzyńska, członek 
Prezydium  Zarządu Głównego SBP, w iceprzew od­
n icząca SBP. W im ieniu  P rezydenta  M iasta Opola 
gości przyw ita ła  Krystyna Dworecka, zastępca na ­
czelnika W ydziału Oświaty w Opolu, a także Jakub 
Pacześniak z In s ty tu tu  Książki.

Po uroczystej inauguracji rozpoczęła się cere­
m onia w ręczania  nagród  SBP, k tó rą  poprow adziły 
B arbara Budyńska, sek reta rz  g enera lny  Zarządu 
Głównego SBP oraz  Jo an n a  Pasztalen iec-Jarzyń­
ska. Pierwsze nagrody zostały w ręczone laureatom  
Konkursu na  najciekaw sze w ydarzenie  o rganizo­
w ane w ram ach  T ygodnia B ibliotek 2016, czyli: 
W ojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece Publicznej im. 
Zbigniewa H erb erta  w Gorzowie W ielkopolskim  
za akcję „Fam ilijna g ra  m iejska BI-GOS” (Biblio­
tek a  in sp iru je  -  g ram y  od stu leci), d rug ie  m iej­
sce o trzy m ała  M iejska B iblioteka Publiczna im. 
M elchiora W ańkowicza w Stalowej Woli za akcję 
„Literacki flashm ob -  Czytaj do woli”, a trzecie  -  
Miejska Biblioteka Publiczna w Legionowie za ak­

cję „Z książką nam  po d rodze”. Ju ry  przyznało  też  
cztery  w yróżnienia: Książnicy Beskidzkiej w Biel­
sku-Białej za akcję „K rym inalna noc w b ib lio te­
ce”, Gm innej Bibliotece Publicznej w Białaczowie 
za akcję „Czytaj z nam i do 4-tej w  nocy!”, Miej­
skiej B ibliotece Publicznej im. W ładysław a Bro­
niew skiego w Lubaczowie za akcję „Zainspiruj ich 
b iblioteką”, a także Sulęcińskiem u Ośrodkowi Kul­
tu ry  -  Bibliotece Publicznej w Sulęcinie za akcję 
„Biblioteka w  p len erze”.

Zw ycięzcą k o n k u rsu  n a  B ib lio tekarza  Roku 
2015 została MARTA KRYŚ, st. kustosz, kierow nik 
Działu Instrukcyjno-M etodycznego Miejskiej Bi­
b lio teki Publicznej w  Gliwicach, re p rezen tan tk a  
okręgu  śląskiego SBP. Drugie m iejsce zdobył Ja ­
cek  Sm ółka z ok ręg u  w arm ińsko-m azursk iego , 
a trzecie  Agnieszka Dworak z okręgu podkarpa­
ckiego. Nagrody otrzym ali rów nież pozostali obec­
ni finaliści.

N astępn ie  uhono ro w an o  lau reató w  N agrody 
Naukowej SBP im. A. Łysakowskiego za w artościo­
we publikacje wydawnicze: d r  hab. Ewę Głowacką, 
d r  hab. M ałgorzatę Korczyńską-Derkacz, d r  Doro­
tę  Siwecką oraz d r  hab. M arzenę Świgoń. Oprócz 
dyplom ów  i m edali laureaci o trzym ali wyjątkową 
publikację W ydaw nictw a SBP Życie książki Jan a  
M uszkowskiego oraz kubek -  dar MBP w Opolu.
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N astępnie ponownie w ystąpiła Joanna Pasztale- 
niec-Jarzyńska, tym  razem  z prezentacją W ydawni­
ctwa SBP. Podkreśliła rolę podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych bibliotekarzy oraz zwróciła uwagę na 
najnowszą zapowiedź książkową Nauka o informacji 
z serii „Nauka-Dydaktyka-Praktyka”. Sesję zakoń­
czyły wystąpienia sponsorów. M arcin Mystkowski 
skupił się na przedstawieniu firmy MOL, która oferu­
je  nie tylko nowe oprogram owanie w chm urze (MOL 
NET+), ale także aplikację mobilną dającą dostęp do 
biblioteki 24 godziny na dobę. Natom iast Anna Ra- 
doszewska reprezentująca IBUK LIBRA opowiadała
o systemie, który um ożliwia dostęp do elektronicz­
nych publikacji z oferty W ydawnictwa Naukowego 
PWN oraz innych wydawnictw, rów nież na  urzą­
dzeniach mobilnych. Zgodnie z tradycją FMB nad­
szedł czas na  wykład otwarcia. Wygłosiła go krytyk 
literacka, publicystka Justyna Sobolewska. Czyta­
ła fragm enty swojej książki 0 czytaniu oraz Jerzego 
Sosnowskiego Sen sów. Opowiadała o uzależnieniu 
od książek, miłości do papieru, w artości zawodu bi­
bliotekarza, a także porów nała polskie nowoczes­
ne biblioteki do wysokich światowych standardów.

Przyszedł czas na przerwę kawową, wspólne roz­
mowy i kolejne znajomości. Zainteresowani mogli 
jeszcze zamienić kilka słów przy stolikach W ydaw­
nictwa SBP, firm y MOL oraz IBUK LIBRA, k tóra nie­
odpłatnie udostępniła uczestnikom  Forum testow y 
kod dostępu do platform y zasobów elektronicznych 
na okres jednego miesiąca. Po krótkim  odpoczyn­
ku rozpoczęły się równocześnie referaty  i w arszta­
ty. Żałuję, że nie m ożna było uczestniczyć w kilku 
zajęciachjednocześnie. Nazwy tem atów  wystąpień 
były tak  inspirujące, że nie zawsze w iedzieliśm y 
czego się spodziewać od prelegentów. W pierwszej 
części w ystąpień m ikrofon przejęły dwie przedsta­
wicielki gliwickiej biblioteki, które zainspirowały 
nas swoimi innowacyjnymi pomysłami na prom o­
cję biblioteki, kilka z nich to: wlepki z kodami QR,

C zytopunkt z odsłucham i poezji, prozy czy m uzy­
ki, GIMGRA, czyli m u ltim edialny  przew odnik  po 
Gliwicach zaprojektow any przez gim nazjalistów , 
Babska Stacja, BookTruck na lokalnych imprezach, 
itd. Mówiły też o kluczowej roli lidera jako sile na­
pędowej w spółpracow ników , czyli now oczesnym  
zarządzaniu biblioteką. Opowiadały także o n iety ­
powej filii bibliotecznej -  Biblioforum znajdującym  
się w C entrum  Handlowym -  trzecim  takim  miejscu 
w Polsce. Po posiłku, wróciliśmy do części wykłado- 
wo-warsztatowej. Kolejny wykład dotyczył tru d n e ­
go czytelnika, k tóry wymaga od nas specyficznych 
um iejętności i odpow iedniego podejścia. N astęp­
nie na scenie pojawiły się słowackie bibliotekarki 
z Państwowej Biblioteki Naukowej (Śtatna Vedecka 
Kniźnica) w Bańskiej Bystrzycy, które przygotowały 
interesujące w ystąpienie o swojej pracy ale, ku na­
szem u zaskoczeniu... w języku słowackim. Pomimo 
różniejęzykowych, ale i podobieństwa słownego, my 
słowiańscy bibliotekarze poczuliśmy jedność zawo­
dową. W kolejnym wykładzie prowadzonym  przez 
przedstaw icielk i Biblioteki Głównej Politechniki 
Gdańskiej usłyszeliśmy, ja k  kształtować przyzw y­
czajenia biblioteczne „od przedszkolaka do studen- 
ciaka”. Ciekawą lekcją historyczną okazał się referat 
pt. Biblioteka w getcie. Okupacja a czytelnictwo Eweliny 
Kopczyńskiej-Tota z Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Szczecinie, au torki wielu artykułów. N atom iast 
osta tn ie  w ystąpienie przybliżyło nam  działalność 
Głównej Biblioteki Pracy i Zabezpieczenia Społecz­
nego w Warszawie wyróżnionej m edalem  SBP -  „Bi- 
bliotheca Magna Perennisque”.

W tym  sam ym  czasie trw ały niesamowicie krea­
tywne warsztaty. Przed obiadem  w arto było skorzy­
stać z edukacji ekonomicznej w bibliotekach, czyli 
„Niech p ieniądze grają dla Ciebie”, prow adzonej 
przez Urszulę Biernacką z Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej w Krakowie. Drugie ćw iczenia należały 
do M arcina Skrabki, k tóry na zajęciach „Gamifiko- 
wanie lite ra tu ry  pięknej oraz naukowej na  sm art- 
fonach” pokazywał ja k  w ykorzystać now oczesne 
technologie, aby pobudzać zaangażowanie czytel­
nicze młodego pokolenia. Na kolejnych w arsztatach 
m ożna było wykazać się plastycznie i m anualnie. 
Anna Głuszek z Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Gdańsku, na zajęciach pt. „Drugie ży­
cie książki, czyli biblioteczny DIY”, m etodą origami 
tchnęła  ducha w zapom niane i zniszczone ju ż  eg­
zem plarze książek. Po przerw ie obiadowej miałam  
zaszczyt uczestniczyć w zajęciach „Social m edia 
w bibliotece” prow adzonych przez eksperta  w tej 
dziedzinie M ichała Pałasza, d o k to ran ta  W ydziału 
Zarządzania i Komunikacji Społecznej UJ. Dowie­
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dzieliśmy się o fenomenie algorytm u Facebookajak 
stworzyć idealny post, czym są żebrolajki, a przede 
wszystkim, jak  wykorzystać portale  społecznościo- 
we w prom ocji biblioteki. Tymczasem  w innej sali, 
odbyw ały się „W arsztaty  tan iego  podróżow ania  
dla b ib liotekarzy”, ale sądzę, że nie tylko ta  g rupa 
zawodowa byłaby zain teresow ana tym  tem atem . 
Uczestnicy zdobyli sporą w iedzę z zakresu rozsąd­
nego podróżow ania. Patryk  Szymański, prowadzi 
błoga podróżniczego fandango.org.pl i zawodowo 
zajm uje się wyszukiwaniem  tanich  lotów i podróż­
niczych okazji, dlatego wszystkie źródła, m ateria ­
ły, linki i strony  w arte  obserwow ania z pewnością 
są przez niego sprawdzone. Po tak  interesujących 
w arsztatach powstała nawet oddzielna grupa fanów 
na Facebooku tego tem atu . Ogrom nym  zaintereso­
w aniem  cieszyły się też  zajęcia z „W ykorzystania 
fotografii w bibliotece”, k tóre rów nież prowadził 
specjalista z tej branży -  Sławoj Dubiel -  współorga­
nizator Opolskiego Festiwalu Fotografii. Uczestnicy 
tego w arsztatu byli zdumieni efektem  zastosowania 
oryginalnych technik  tw orzenia zdjęć.

Po naukow ej części dn ia  w yruszy liśm y na  
zwiedzanie niedaw no otw artego M uzeum Polskiej 
Piosenki w Opolu. Na wejściu o trzym aliśm y audio- 
przewodniki, dzięki którym  mogliśm y w skupieniu 
w ysłuchać najciekaw szych fragm entów  m uzycz­
nych, wywiadów czy nagrań audiowizualnych. Mu­
zeum  je s t  całkowicie in teraktyw ne, co um ożliwia 
szereg sam odzielnych czynności, np. m ożna przy­
m ierzyć stroje artystów  w m ultim edialnym  lustrze, 
nagrać piosenki własnego wykonania w specjalnych 
budkach. Bibliotekarze zainteresow ali się oczywi­
ście oryginalnym i, h isto rycznym i dokum entam i 
(biletam i, artykułam i, zdjęciami) oraz M ediateką. 
Nie sposób je s t  w ysłuchać w szystk ich  u tw orów  
w p rzec iągu  zaplanow anej godziny, a dalszych 
atrakcji nie było końca. W drodze na  uroczystą ko­
lację, k tó ra  m iała m iejsce na dachu (!) Narodowego 
Centrum  Polskiej Piosenki, zrobiliśm y kilka zdjęć 
w  opolskim  am fiteatrze. Cudowny w ieczór trw ał 
w  atm osferze  zachw ytu  i euforii z w idokiem  na 
pięknie ośw ietlone Opole. Tymczasem przy świetle 
księżyca rozgryw ała się sztuka tea tru  improwizacji 
IMPROKRACJA. Zachęcona do w spółpracy publicz­
ność zasugerowała tem at „Historia jednej wypłaty”, 
k tó ra  okazała się strzałem  w dziesiątkę. Aktorzy 
z hum orem  poruszyli tem at zarobków, ochrony pa­
pierowej książki przed e-bookami, a także wykorzy­
stan ie  rzeczy n iepo trzebnych  w biznesie. Sztuka 
wzbudziła sporo pozytyw nych emocji i rozbawiła 
publiczność odpoczyw ającą na  w ygodnych leża­
kach. „W isienką” na  to rcie  okazał się wyjątkowy

koncert zespołu POPRZYTULA, k tóry  w swoim m a­
gicznym  w ykonaniu łączył różne style m uzyczne 
(od panku i elektro po poezję śpiewaną) wykorzy­
stując tradycyjną g itarę  i elektroniczny m odulator 
głosu. Absolutne szaleństwo! Obdarzeni pozytyw ną 
energią nowoczesnej muzyki, zakończyliśmy pierw­
szy, intensyw ny dzień w Opolu.

W piątkow y p o ran ek  czekała na  nas kolejna 
porcja wiedzy i pomysłów. Referenci podejmowali 
w ielorakie tem aty  -  od otw artych zasobów w do­
m enie  publicznej, w spółpracy z dz ienn ikarzam i 
po analizę statystyczną województwa zachodnio­
pom orskiego. Jako d ruga  p re leg en tk a  w ystąpiła  
laureatka nagrody Bibliotekarz Roku 2015, M arta 
Kryś, k tó ra  z zaciekaw ieniem  opow iadała o gry- 
walizacji, M iędzynarodowym  Dniu Gier oraz grach 
miejskich. Zachęcała do wykorzystyw ania zasady
I. Krasickiego Uczyć bawiąc, jako sposobu w prom o­
w aniu bibliotek i logicznego m yślenia. Kolejne te ­
m aty z kategorii INSTRUMENTY m ożna zaliczyć do 
rów nie udanych, poruszających pasję fotografowa­
nia („Aparat -  i co dalej?”) oraz tem atykę portali 
społecznościow ych („Lubię to... zdjęcie! Bibliote­
karz w kadrze”). Kolejne re fera ty  zaszeregow ane 
były w ka tegorii WIRTUOZI: Biblioteka dźwiękiem 
malowana to  w ykorzystanie ta le n tu  m uzycznego 
na zajęciach w bibliotece, poprzez cykl koncertów; 
w referacie Bibliotekarz akademicki i jego zadania Emi­
lia Nowakowska z Biblioteki Głównej Politechniki 
W arszawskiej ukazała nam  niecodzienne obowiąz­
ki bibliotekarza akademickiego; natom iast Joanna 
Jan e ta  z Biblioteki Głównej Politechniki Opolskiej 
w referacie Chińska Biblioteka Narodowa -  spotkanie 
tradycji z nowoczesnością opowiedziała o przenikaniu 
starego z nowym  w kulturze chińskiej i o swoich fa­
scynujących podróżach. Ostatnim wystąpieniem  był 
tem at z kategorii MELOMANI, podsum owujący na­
szą działalność kulturalno-inform acyjną w biblio­
tekach z przyszłością. Paweł Łapucha z Biblioteki 
Głównej AGH przedstaw ił Przestrzeń i funkcjonalno­
ści w bibliotece, dzięki którym użytkownik chce spędzać 
w niej czas zestawiając najciekawsze przykłady bi­
b liotek w Polsce i na  świecie.

Drugiego dnia w arsztatów  musieliśmy wybierać 
tem at, chociaż pragnęliśm y być na  w szystkich za­
jęciach. Pierwsze z nich „Dlaczego w arto  stosować 
łamigłówki na  lekcjach?” prowadził Michał Nowik, 
k tóry zachęcał do wspólnego m yślenia przy wszel­
kich grach logicznych. Mieliśmy okazję sam odziel­
nie składać kilka ogólnorozwojowych łamigłówek, 
ćw icząc naszą zdolność m anualną, kreatyw ność 
i logiczne m yślenie. Podsuwał pom ysły i propozy­
cje na  zorganizow anie zajęć w bibliotece. Tymcza­
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sem inni uczestnicy wybrali Magdę Krasowską-Igras 
z Fundacji Rozwoju Społeczeństwa Inform acyjne­
go, k tó ra  w  swoim w arsz tac ie , Język  i przygotow a­
nie wniosków grantow ych” pom agała zaplanować 
i rozwijać współpracę bibliotek z innym i instytucja­
mi - ja k  budować zespoły i sieci partnerów , genero­
wać idee i wypracowywać rozwiązania, dostrzegać 
korzyści z pracy razem . Dużym zainteresow aniem  
cieszył się też  w arszta t ,Jak  popularyzować nauki 
ścisłe w bibliotece?”. Karol Wójcicki z C entrum  Na­
uki Kopernik w  W arszawie wciągnął uczestników  
w świat astronom ii. Zachęcał do zarażania innych 
obserw acją nocnego  nieba, chodzenia  „Z głową 
w gwiazdach” i organizow ania tego typu  lekcji bi­
b lio tecznych. Do podejm ow ania innow acyjnych, 
a zarazem  kontrow ersyjnych, tem atów  z licealista­
mi nam aw iała rów nież M agdalena Nowińska, k tó­
ra  swoje nietypow e zajęcia „Dźwiękowo-wizualne 
pocztówki z podróży” rozpoczęła od jogi, oglądania 
filmów i słuchania relaksacyjnej muzyki. Czytaliśmy 
fragm enty  książek na tem at tradycji i życia kobiet 
w Indiach. Kolejny raz m ogliśm y się przekonać, że 
w arto  w ykorzystyw ać in n ą  k u ltu rę  do o rgan iza­
cji zajęć. Nie mogło też  zabraknąć elem entów  bi- 
blioterapii poruszonej na  zajęciach „Książka -  mój 
przyjaciel” przez Sabinę Bienia, certyfikow aną bi- 
b lio terapeutkę, na  co dzień pracującą w  Oddziale 
Inform acji Naukowej Biblioteki Głównej Politech­
niki Krakowskiej, a tak że  tem aty k i p racy  z n ie ­
pełnospraw nym  czytelnikiem . Ten o sta tn i tem at 
prow adzony przez Agnieszkę Kossowską z Opola, 
autorkę książki dla dzieci Duże sprawy w małych gło­
wach, przybliżył nam  radości i troski życia widziane 
z perspektyw y n iepełnospraw nego dziecka.

Jeszcze ty lko  szybkie w spólne zdjęcie, obiad  
i w racam y  do sw oich  b ib lio tek . To były  n ie ­

► ►► W KILKU SŁOWACH

ZAPROSILI NAS

•  WBP im. Marszałka J. Piłsudskiego w  Łodzi na kon­
ferencję „Ugryźć Sienkiewicza” (4-7.10.)

•  Biblioteka Uniwersytecka w  Warszawie na w ysta­
wę „200 obiektów  na 200 lat. Nie tylko książki” (06.10.)

•  BP m.st. Warszawy -  Biblioteka Główna Wojewódz­
twa Mazowieckiego na XXVI Sesję Varsavianistycznąi to ­
warzyszącą jej w ystaw ę JWG Juliusz W iktor Gomulicki, 
norw idolog, varsavianista, bibliofil (06.10.)

z ap o m n ian e  w ra że n ia  p e łn e  s iln y ch  em ocji. 
Poruszyliśm y wszystkie tem aty, które nas in tereso­
wały. Dzięki obecności bibliotekarzy z całej Polski, 
a w  tym  roku naw et ze św iata, wzbogaciliśm y na­
sze umysły. Pełni optymizmu, inspiracji i motywacji 
ruszam y zarażać innych naszą pozytyw ną energią!

Na zakończen ie  Jo a n n a  Pasz talen iec-Jarzyń- 
ska podziękowała w szystkim  o rgan izatorom  FMB, 
a szczególnie doceniła Komitet Organizacyjny Mło­
dych Bibliotekarzy za ich zaangażowanie, profesjo­
nalizm  i pozytyw ną energię. Zostaliśmy zaproszeni 
na  przyszłoroczne, w ażne w ydarzenia  zawodowe: 
sierpniow y Kongres IFLA we W rocławiu oraz Jub i­
leusz 100-lecia istn ien ia  SBP. Z uwagi na  m nogość 
prac zw iązanych z organizacją tak  dużych p rzed ­
sięwzięć w  2017 r., Forum  M łodych Bibliotekarzy 
odbędzie się dopiero za 2 lata. Przedstaw iciele Za­
rządu  SBP zachęcali do wzięcia aktyw nego udzia­
łu  w Kongresie IFLA, rów nież jako  w olontariusze. 
Elżbieta Kampa zaprosiła całą „o rk iestrę” ponow ­
nie do Opola.

Byłam tu  pierw szy raz i ch łonęłam  w szystkie 
inform acje jak  gąbka. Jako bib lio tekarz czułam  się 
wyjątkowo i chyba w łaśnie o to  chodzi w FMB. Aby 
oprócz wym iany doświadczeń, kontaktów , inspira­
cji zdobyć też  pozytyw ną energię, pew ność siebie 
i odwagę w działaniu. Bądźmy świadom i, że biblio­
tekarz  kształtu je ku ltu rę  otoczenia. Przyszłość na­
leży do m łodych.

Mój udział w  Forum  M łodych B iblio tekarzy 
w Opolu został sfinansow any przez Zarząd Okrę­
gu M azowieckiego SBP.

K a r o l in a  W ie c z o r e k  

Miejska Biblioteka Publiczna 
w M ińsku M azowieckim

•  WBP im. H. Łopacińskiego w  Lublinie na prom o­
cję książki Anety Bąk-Pituchy Ziemiaństwo na Lubelszczyź- 
nie w latach 1918-1939 (06.10.), prom ocję książki Jerzego  
B. Sprawki Syndrom Tułacza (11.10.), na spotkanie z cyklu 
„Pięć w ieków  poezji lubelskiej” -  W ieczór trzeci: Czy­
tam y utw ory Jana Kochanowskiego (13.10.), na finisaż 
w ystaw y Pawła D. Znam ierowskiego „Spojrzenia, m a­
larstwo, fotografia, grafika” (12.10.) oraz wykład z cyklu 
„700 lat m iasta Lublina -  spotkania z historią” -  „Lublin 
w  czasach pow stań narodowych” E. Niebelski (20.10.)
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Biblioteka 
Czeskiego Uniwersytetu 

Przyrodniczego w Pradze

W dniach  9-13 m aja 2016 r. gościłam  w Biblio­
tec e  C zeskiego U n iw e rsy te tu  P rzy ro d n iczeg o  
w Pradze (Ćeska zem edelska u n iv erz ita  v Praze), 
odbyw ając staż  w  ram ach  p ro g ram u  Erasmus+.

Czeski U n iw ersy te t Przyrodniczy, trzec i co do 
wielkości w Pradze, je s t  uczelnią państw ow ą, kon­
ty n u u jącą  trad y c ję  edukacji ro ln iczej, k tó rej po ­
czątk i n a  ty ch  z iem iach  sięgają  d rug iej połow y 
XVIII w. Jako  sam o d zie ln a  in s ty tu c ja  n aukow a 
działa od  1952 r. W 1998 r. s ta ł się u n iw ersy te tem  
publicznym  i zyskał szeroką  au to n o m ię  w  zak re­
sie działań zw iązanych z tw orzen iem  now ych pro­
gram ów  nauczan ia  (w tym  kursów  prow adzonych 
w całości w języ k u  angielskim ), w yborem  rek to ra  
czy rozbudow ą in fras tru k tu ry  i opracow yw aniem  
now ych s tra teg ii rozw ojow ych (dotyczących  np. 
członkostw a w m iędzynarodow ych sieciach i kon­
sorcjach  un iw ersy teck ich).

W p ierw sze j po ło w ie  la t  sz e śćd z ie s ią ty ch  
ub iegłego stu lec ia  pow sta ł u n iw ersy teck i k am ­
pus, k tó ry  m ieści się w peryferyjnej części m iasta  
zwanej Suchdol. Od m o m en tu  u tw o rzen ia  je s t  on 
ciągle rozbudow yw any, tak  by sp ro s tać  p o trz e ­
bom  rosnącej liczby studen tów . Na jeg o  te re n ie  
znajdu ją  się budynk i w szystk ich  wydziałów, bu ­
dynek  bib lio teki o raz  re k to ra tu , akadem iki, aule, 
h a la  spo rtow a, sto łów ka, lab o ra to ria , szk larn ie
i ek sp e ry m en ta ln a  fa rm a  hodow lana, na  k tórej 
zajęcia odbyw ają stu d en ci w e tery n arii.

Dziś n a  U n iw ersy tecie  stu d iu je  około 25 tys. 
osób, z czego p o n ad  18 tys. s tanow ią  słuchacze 
stud iów  stac jonarnych . M ogą oni w ybierać spo­
śród  p o nad  150 kursów  p row adzonych  n a  sześ­
ciu w ydziałach  (W ydział Ekonom ii i Z arządzania, 
W ydział A grobiologii, Żyw ienia i Zasobów N atu­

ra lnych , W ydział Inżyn ierii, W ydział Leśnictw a
i N auk o D rew nie, W ydział Nauk o Środow isku, 
W ydział N auk o R oln ic tw ie  T ro p ik a ln y m ), n a  
po z io m ie  licencjack im , m ag is te rsk im  i d o k to ­
ran ck im . U cze ln ia  p rzy w iązu je  d u żą  w agę do 
u m ięd zy n aro d o w ian ia  sw ojej o fe rty  edu k acy j­
nej i czyni to  z pow odzen iem  -  zajęcia  50 k u r­
sów prow adzone są w języku  angielskim  i obecnie 
p rzy ciąg a ją  około 2200 s tu d e n tó w  z zagranicy. 
S tudenci Czeskiego U n iw ersy tetu  P rzy rodn icze­
go ch ę tn ie  uczestn iczą  w  p ro g ram ach  w ym iany 
studenckiej (np. w p rogram ie  Erasm us); z takiej 
m ożliw ości ko rzysta  aż je d n a  p ią ta  stud iu jących  
tu ta j osób.

D w upoziom ow y budy n ek  B iblioteki U niw er­
syteckiej, k tó rej oficjalna nazw a brzm i C entrum  
Studiów  i Inform acji (Studijnf a in fo rm aćm  cen­
tru m ), został oddany  do u ży tk u  w 2000 r. M imo 
sw oich  lic zn y ch  z a le t, w y n ik a jący ch  z fak tu , 
iż j e s t  o n  sto su n k o w o  nowy, p o siad a  te ż  p ew ­
n e  n ied o sk o n ało śc i. N ajuciążliw szą z n ich  je s t  
b rak  m iejsca na  regały  z książkam i u d o stęp n ia ­
n ym i w  czy te ln iach  w  w olnym  d o stęp ie . W ła­
dze B iblioteki s ta ra ją  się o becn ie  nap raw ić  te n  
b łąd, podejm ując rozm ow y do tyczące rozw iązań  
a rch itek to n iczn y ch .

W ty m  m iejscu  w arto  w spom nieć, że d y rek ­
cja B iblioteki p rzy k ład a  dużą w agę do tego , by 
c zy te ln icy  by li w  p e łn i u sa ty sfak cjo n o w an i ze 
sposobu  je j funkcjonow ania  i s ta n d a rd u  św iad­
czonych w niej usług. W ty m  celu  w  m in ionym  
roku  akadem ickim  przeprow adzono  in te rn e to w ą  
a nk ie tę , w  k tórej udział w zięło około 1500 osób. 
Odpow iadając na  postaw ione  w niej py tan ia , s tu ­
denci poprosili o wygodniejsze m eble, m ożliwość
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i Fot. Autorka

w n o szen ia  do czy te lń  sw oich to reb  i plecaków , 
z m n ie jszen ie  o p ła ty  w pisow ej czy w y d łu żen ie  
godzin  pracy  wypożyczalni. W szystkie te  zm iany 
są stopniow o w prow adzane  w życie. Co ciekaw e, 
okazało się, że obn iżen ie  i ta k  niew ysokich  kosz­
tó w  zap isu  do B ib lio tek i podw oiło  liczbę osób 
chcących  zostać  je j użytkow nikam i.

K olejnym  p rze jaw em  d b ałości o czy te ln ik a  
je s t  stro n a  WWW Biblioteki (w w w .sic.czu.cz/c s / ), 
p ro w a d zo n a  w  dw ó ch  w ers jach  języ k o w y ch  -  
czeskiej i angielskiej. N iezwykle czy te lna  i e s te ­
ty cz n a  zaw iera  w szelkie  p o trz e b n e  in fo rm acje
i linki o raz  szczegółow ą p rezen tac ję  usług, jak ie  
są w  o fercie. P am ię ta jąc  o s tu d e n ta c h  s tud iów  
n ie s ta c jo n a rn y ch , zam ieszczo n o  n a  n iej w iele  
m ate ria łó w  szkoleniow ych w postaci p re z e n ta ­
cji m u ltim ed ialnych  i plików  wideo. Prom ocji Bi­
b lio tek i służą u lo tk i, k tó re  znaleźć m ożna  w jej 
budynku; tak że  są dw ujęzyczne.

W swojej s tru k tu rze  o rganizacyjnej B ibliote­
ka posiada trz y  głów ne działy: Dział usług  b ib lio­
teczn y ch  (Oddelem  knihovnickych  slużeb), Dział 
w sparcia inform acyjnego i edukacji (Oddelem  in- 
fo rm aćn i podpory  a vzdelavani) oraz  Dział fin an ­
sowy (O ddelem  fondu).

P ie rw szy  z w y m ien io n y ch , zajm u jący  p o ­
m ieszczen ia  n a  p a r te rz e , z ap ew n ia  u ży tk o w ­
n ik o m  d o s tę p  do p o d ręczn ik ó w  ak ad em ick ich
i l ite ra tu ry  naukowej (druków  zw artych i wydaw­
n ictw  ciągłych), spraw uje p ieczę n ad  czyteln iam i
i pokojam i do cichej nauki, a także  um ożliw ia ko­
rzystan ie  z in te rn e tu  i kserokopiarek. W zbiorach 
Biblioteki znajduje się obecnie około 170 tys. wol. 
książek i około 2 tys. ty t. czasopism  (zarów no  na­
ukowych, ja k  i popularnonaukow ych). Kolekcję tę  
w ydatn ie  uzupełn iają  zbiory e lek tron iczne , dzię­
ki k tó ry m  czy teln icy  m ają dodatkow o do stęp  do

około 60 tys. ty t. książek i 100 tys. ty t. czasopism .
0  w adze, ja k ą  w ładze B iblioteki p rzyw iązu ją  do 
ź ródeł e lek tro n iczn y ch , najlepiej św iadczy fakt, 
iż na  ich zakup co roczn ie  p rzezn aczan a  je s t  je d ­
n a  trze c ia  b u d że tu  in sty tu c ji (w b ieżącym  roku  
jeg o  w ysokość, pom ijając środki na  w y nagrodze­
n ia  pracowników, wynosi 16 m in  koron  czeskich).

B iblioteka posiada trzy  czy teln ie  -  dużą, m ałą, 
k tó ra  nazyw ana je s t  rów nież pracow nią  in fo rm a­
ty c z n ą  i m ieśc i 50 stan o w isk  k o m p u te ro w y ch , 
o raz czy teln ię  czasopism . P ierw sza z n ich  czynna 
je s t  w godzinach  8:00 -  20:00, d ru g a  9:00 -  18:00, 
z trzecie j m ożna  korzystać  od 9:00 do 12:00 i od 
13:00 do 15:00. Oprócz n ich  do dyspozycji czy tel­
ników  pozostają  rów nież  dw ie m ałe, m ieszczące 
m aksym alnie 10 osób sale do cichej nauki. M ożna 
w n ich  pracow ać od  godziny  8:00 do 20:00. W b u ­
dynku Biblioteki znajduje się także au la  i kilka sal 
wykładow ych, w k tó ry ch  odbyw ają się zajęcia o r­
ganizow ane p rzez  Dział w sparcia inform acyjnego
1 edukacji (pom ieszczen ia  te  są o d p ła tn ie  w ynaj­
m ow ane p rzez  B ibliotekę zain tereso w an y m  oso­
bom  spoza U n iw ersy tetu ).

W ypożyczalnia, podobnie  ja k  w szystk ie czy­
te ln ie , c zy n n a  je s t  od  p o n ied z ia łk u  do p ią tk u . 
M ożna z niej korzystać  w  godzinach  8:00 -  15:00. 
S tudenci m ają  praw o do jed n o razo w eg o  w ypo­
życzen ia  m aksym aln ie  15 książek  -  p o d rę cz n i­
ków  n a  dw a m iesiące , m o n o g rafii n a  m iesiąc. 
W ypożyczone ty tu ły  m ożna  dw u k ro tn ie  p ro lo n ­
gow ać. W ypożyczaln ia  p o siad a  je d e n  m agazyn  
książek, w yposażony w p rzesuw ne regały. Zam ó­
w ienia realizow ane są na  poczekaniu. W p rzypad­
ku  ebooków, czy teln icy  m ogą je  pobrać  n a  swoje 
p ry w atn e  k o m p u te ry  na  okres dw óch tygodn i -  
po upływ ie tego  te rm in u  p lik je s t au to m atyczn ie  
usuw any z u rządzen ia .

Za w ypożyczen ia  m ięd zy b ib lio teczn e  o d p o ­
w iedzialne  są dw ie osoby. Jed n a  z n ich  realizuje  
zam ów ien ia  n a  trad y cy jn e , d ruk o w an e  książki, 
d ru g a  na  kserokopie. Prośby o udo stęp n ien ie  po­
trzeb n y ch  m ateria łów  p rzesy łane  są d rogą e lek ­
tron iczną. U sługajest darm ow a dla wykładowców 
U n iw ersy te tu  (jej koszty  ponoszą  poszczególne 
w ydziały), n a to m ia s t p ła tn a  w p rz y p ad k u  s tu ­
dentów , ale w ładze Biblioteki zabiegają o to , by 
ich w ypożyczen ia  były finansow ane z je j b u dże­
tu  (nie są to  w ysokie koszty, bow iem  roczn ie  w y­
n oszą one jed y n ie  około 14 tys. koron  czeskich).

Drugi z b ib lio tecznych  działów, Dział w sp ar­
cia in form acyjnego  i edukacji, prow adzi dzia łal­
ność edukacyjną  z zak resu  in form acji naukow ej. 
W szyscy s tu d e n c i U n iw ersy te tu  n a  p ierw szym
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SPRAWOZDANIA I RELACJE

Fot. Autorka

roku  u czestn iczą  w obow iązkow ym , jed n o sem e- 
s tra ln y m  k u rsie , k tó ry  m a  za zad an ie  p rzy g o ­
tow ać ich do k sz ta łcen ia  się n a  wyższej uczelni
i zapoznać z zasadam i je j funkcjonow ania. Dwa 
w yk łady  w ra m a ch  teg o  k u rsu  p o św ięco n e  są 
ogólnej p re z e n ta c ji  o fe rty  B iblio teki. P racow ­
nicy Działu w sparcia  in form acyjnego  i edukacji 
skupia ją  się je d n a k  p rzed e  w szystk im  n a  p rzy ­
g o to w an iu  i p ro w ad zen iu  k ilku  ty p ó w  ku rsó w  
dotyczących  sposobów  w yszukiw ania inform acji 
naukow ej oraz  p isan ia  tek s tó w  na poziom ie aka­
dem ick im  ( tem atam i ty ch  k u rsó w  są np . p rz e ­
szukiw anie baz danych , Open Access, publikacja 
a rty k u łó w  naukow ych , s ty le  cy tow an ia , zapisy  
b ib liograficzne, tw o rzen ie  p rzyp isów  w tekście  
naukow ym  czy przygo tow an ie  p rezen tac ji m ul­
tim ed ia ln e j) . C ieszą się o n e  je d n a k  ta k  dużym  
za in te re so w an iem  stu d en tó w , że każdorazow o 
tw o rzo n y ch  je s t  k ilka g ru p . Część o rgan izow a­
nych p rzez  B ibliotekę kursów  pow staje  na  p ro ś­
bę w ykładow ców  i we w spó łp racy  z nim i. Oprócz 
wyżej w y m ien ionych , b ib lio tek arze  o rg an izu ją  
rów nież  kilka innych  typów  zajęć, np . szkolenia 
dla słuchaczy stud iów  dok to ranck ich , e -learn in g  
dla s tu d en tó w  n ies tacjonarnych  (z uwagi na  fakt, 
że B iblioteka je s t  z am k n ięta  w soboty  i n iedz ie­
le, kiedy odbyw ają się zjazdy, na  s tro n ie  in te rn e ­
tow ej h ttp :/ /m e d ia s ite .c z u .c z  zam ieszczane  są 
n ag ran ia  aud io  i w ideo oraz  p rezen tac je  m u lti­
m edialne, pośw ięcone w ym ienionym  powyżej za­
gadnieniom , tak, by wszyscy zain teresow ani mieli 
do n ich  stały  dostęp), czy konsultacje indyw idual­
ne dotyczące sporządzan ia  bibliografii przedm io­
towej na  in te resu jący  czy teln ika  tem a t. Do zadań 
p raco w n ik ó w  Działu w sp arc ia  in fo rm acy jn eg o
i edukacji należy  rów nież udział w pro jek tach  na ­
ukowych realizow anych w ram ach dotacji g ran to ­

w ych oraz  w prow adzanie  i zarządzan ie  now ym i 
usługam i i technologiam i (np. oprogram ow aniem  
M endeley). Do n iedaw na odpow iadali oni także  
za zarząd zan ie  d o stę p em  do sp ec ja lis ty czn y ch  
baz dan y ch  i czasopism  e lek tro n iczn y ch , czym  
obecnie  zajm uje się Dział usług  b ib lio tecznych .

Do zadań Działu finansow ego Biblioteki należy 
p rzed e  w szystk im  zakup, ale rów nież  ka ta logo­
w an ie  w sze lk ich  p ub likac ji k ra jow ych  i z ag ra ­
n iczn y ch . In te g ra ln ą  część  C e n tru m  S tud iów
i Inform acji stanow i ucze ln iane  archiw um .

B iblioteka, n a  czele k tó rej sto i d y rek to r, za­
tru d n ia  28 osób oraz  5 studen tów , którzy, za wy­
ją tk iem  p rzerw y  sem estra ln e j, p racu ją  w  niej po
10 godzin  tygodniow o. W ładze dbają o rozwój za­
wodowy pracowników, dlatego chętn ie  k ierują ich 
n a  różnego  rodzaju  k u rsy  i staże  o raz  zachęcają 
do udzia łu  w sem in ariach  i konferencjach . Waż­
ne je s t  d la n ich  tak że  in teg row an ie  zespołu  i b u ­
dow anie w śród  jeg o  członków  właściw ych relacji 
m iędzyludzkich, s tąd  szkolenia, k tó re  m ają służyć 
realizacji rów nież  ty ch  celów.

Pięciodniow y pobyt w P radze na  stażu  w Bi­
blio tece Czeskiego U niw ersy tetu  Przyrodniczego 
dał mi m ożliwość poznania także innych bibliotek 
znajdujących się w tym  m ieście. W śród nich w arta  
wspom nienia je s t  przede wszystkim  zabytkowa bi­
blio teka C lem entinum , a więc daw nego Kolegium 
Jezuitów , dziś stanow iąca część czeskiej Bibliote­
ki Narodowej, o raz  b ib lio tek i k lasz to ru  N orber- 
tan ó w  na  S trahow ie. P oruszając  się po m ieście 
m e trem  odkry łam , że obok  ty pow ych  rek lam  
znajdujących się w  tego typu  m iejscach, znaleźć 
tu ta j m ożna rów nież stosunkow o dużo plakatów  
p ro m u jący ch  p o szczeg ó ln e  ty tu ły  książkow e
i w ydarzen ia  literackie. Przyznam , że byłam  tym  
fak tem  dość zaskoczona, choć, z drugiej strony, 
nie pow inien on dziwić, b iorąc pod uwagę wysoki 
odsetek  czyteln ictw a w śród Czechów.

P o by t w B iblio tece Czeskiego U n iw ersy te tu  
Przyrodniczego w spom inam  bardzo m iło. Jej p ra ­
cow nicy  są sy m p aty czn y m i i życzliw ym i lu d ź­
m i, k tó rz y  c h ę tn ie  op o w iad ają  o sw ojej p racy
i dzielą się w łasnym i dośw iadczeniam i. Staż po ­
zw olił m i bliżej poznać  b ib lio tekę  jed n e j z n a j­
w iększych czeskich szkół wyższych. Zdobytą tam  
w iedzę i dośw iad czen ie  z pew nością  w ykorzy ­
stam  w swojej codziennej p racy  b ib lio tekarza.

J o l a n ta  D y b a ł a  

Biblioteka U niw ersytetu  
Jana  Kochanowskiego w Kielcach 
Filia w Piotrkow ie T rybunalskim
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Bibliografia, Sienkiewicz i wakacje

W czasie  le tn ic h  k o rek t ko lejnego  to m u  Bi­
bliografii pobkiej 1901-1939 udało  się spo tkać opis 
pozycji książkowej w ydanej w 1935 r. w Paryżu. 
To ciekaw y polonik. Mówi się o tej książce, że do 
dziś je s t  je d n ą  z lepiej nap isanych  prac  pośw ię­
conych  recepcji tw órczości H enryka S ienkiew i­
cza we Francji. B iogram  M arii Kosko, nap isan y  
p rzez  Ju lian a  K rzyżanow skiego, m ożna  znaleźć 
w  14 to m ie  Pobkiego słownika biograficznego. Au­
to rk a  stud iow ała  początkow o na  U niw ersy tecie  
Poznańskim , a później w yjechała  do Paryża, by 
kontynuow ać stud ia  ro m an istyczne  na  Sorbonie. 
Tam o trzym ała  ty tu ł d o k to ra  w łaśnie n a  p o d sta ­
wie pracy  o Quo vadb. R ozpraw a okazała się być 
w arta  nagrody  Akadem ii Francuskiej. Na fali n ie ­
zwykłej popularności polskiego noblis ty  cieszyła 
się uznan iem  i je j nak ład  dość szybko został w y­
czerpany. A utorka zdecydow ała się w ięc w ydać 
sw ą p racę ponow nie w 1961 r. pt.: Bestseller 1900 r. 
we Francji. Rozprawa została skrócona, ale uzupeł­
n iona  o now e m ateriały . M. Kosko zm arła  w 1965 
r. Przy tej okazji opublikow ano w n r  11 paryskiej 
„K ultury” tek s t M arii Czapskiej, pośw ięcony au ­

to rce  w sp o m n ian ej p racy  M. Kosko i tem ato w i 
fenom enu  popu larności powieści H enryka Sien­
kiew icza. M. Czapska pisze o La fortune de „Quo va­
db?”...: „W arto p rzypom nieć tę  książkę polskiem u 
czytelnikowi nie tylko ze względu na Sienkiewicza 
cieszącego się od szeregu pokoleń i n iezależnie od 
p rzew ro tó w  p o litycznych  rzad k ą  poczy tnością , 
ale też  ze w zględu na  kryzys francuskiej lite ra ­
tury , k tó ra  u legła trzy k ro tn ie  fazom  ostre j kse­
nofobii w obron ie  zagrożonej jakoby  tw órczości 
narodow ej”.

3 w rześn ia  2016 r. m iało  m iejsce w yjątkow e 
w ydarzen ie  w B ibliotece Narodowej -  pokaz rę ­
kopisu Quo vadb?. W ydana z tej okazji specjaln ie 
p rzygotow ana bib liografia  p rzek ładów  powieści 
pokazała je j ogrom ną popularność. Choć wyniki 
badań  czy teln ictw a nie zachwycają, to  wydaje się, 
że tę  pow ieść H. Sienkiew icza kojarzą i ak cep tu ­
ją  n iem al wszyscy. T rudno  nie spo tkać się choć­
by z je j ty tu łem , ze w zględu na  tak  w iele w ydań, 
p rzekładów  czy adaptacji film owych. Pokaz ręko­
pisu  był dopełn ien iem  ogólnopolskiej akcji „Na­
rodow e C zytanie”.
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W SZUFLADZIE BIBLIOGRAFA -  BIBLIOTEKARZA

MARJ A KOSKO

LA FORTUNE 

DE «QUOVADIS?» DE SIENKIEWICZ 

EN FRANCE

Fot. Autorka

S ien k iew iczow sk ie  i b ib lio g ra fic zn e  sk o ja ­
rz e n ia  u z u p e łn iły  się  w  czasie  k o le jn eg o  w a­
k acy jnego  p o b y tu  w  Szczaw nicy -  p rzep ięk n e j 
m iejscow ości u  zb iegu  P ien in  i Gorców. Cudne 
uzdrow isko  c ieszy ło  się p o p u la rn o śc ią  ju ż  pod  
k o n iec  XIX i n a  p o c zą tk u  XX w. U roki P ien in , 
Szczaw nicy rozsław iał p isarz  Ja n  W iktor. W alory 
w ód szczaw nickich rozpropagow ał lekarz, p ro fe­
so r i re k to r U niw ersy tetu jag ie llońsk iego , a także 
p rezy d en t Krakowa Jó ze f Dietl. Gdy w łaścicielem  
d ó b r Szczaw nickich sta ł się h ra b ia  A dam  S tad­
nicki z Nawojowej, skoligacony z w ielkim i ro d a ­
m i a ry sto k ra ty czn y m i, zaczęły  pojaw iać się tam  
coraz  częściej osoby zn an e  ze swej dzia łalności 
a rty s ty czn e j i lite rack ie j, p odobn ie  ja k  w  Zako­
p an em . Szczaw nica u rzek a ła  u ro d ą  i odw iedzali 
j ą  Adam  Asnyk, A leksander F redro , Jó z e f  Ignacy 
Kraszew ski, K azim ierz P rzerw a-T etm ajer i w ielu 
innych. H enryk Sienkiewicz odw iedził Szczawni­
cę trzy k ro tn ie  i w łaśnie tam  spotkał po raz p ierw ­
szy sw ą p rzyszłą  żonę M arię Szetk iew iczów nę. 
W 1909 r., p rzy  okazji o sta tn ie j w izy ty  p isarza , 
n ad an o  jeg o  im ię m iejscowej szkole, czym  szczy­
ci się do dziś. M iejscow ość p iękn ie je  odnaw iana, 
re stau ro w an a  także  z pom ocą spadkobierców  hr. 
S tadnickiego.

Przy zdrojow ym  d ep tak u  ulicy Zdrojowej s ta ­
n ą ł p o m n ik  H en ry k a  S ien k iew icza  u ro czy śc ie  
o d sło n ię ty  w  m aju  2008 r. M ijany podczas w a­
kacy jn y ch  sp aceró w  p rz y p o m n ia ł k siążkę M a­
rii Kosko, że trw a  Rok Sienkiew icza, że p isarz  tu  
bywał... (obok na  zd jęciu  czy tan ie  Quo vadis pod  
p o m n ik iem  w Szczaw nicy 3 w rz eśn ia  2016 r.).

O zw iązku a u to ra  „Trylogii” z reg io n em  p isano  
w iele razy  w m iejscow ym  m iesięczn iku  „Z Doli­
ny  G rajcarka” i tam  też  pojaw ił się w iersz  reg io ­
nalnego  p o e ty  i gaw ędziarza  A ndrzeja Dziedziny 
W iw era, k tó ry  n ap isa ł gw arą  szczaw nicką:

DLO SERC POKRZEPIENIO
(Sienkiewiczowi)

Tak, ponie Henryku myślo sobie w gowie
Ześ prawie Scownicón tak jus po połowie

Skoła cof w ni tocył z  naukó wej boje
Łod dawna jus przecio nosi Miono Twoje

Alejce -  co downi Miłości nazwali
Dziosioj ku pomiońci Twoje Imio dali

Chocios ześ ze  światu nietutęjso pono
Honorowo do dziś jesteś fajermono...

Choć nie w każdej chwili pełn i się rolę biblio­
grafa, to  naw et wakacyjne w ędrów ki sta ją  się im ­
pulsem  do może przedziw nych skojarzeń, łączenia 
faktów , d a t i nazw isk, k tó re  być m oże w arte  są 
schow ania w szufladzie z różnościam i. Zawodowe 
zam iłowania jak  widać nie ustają naw et wtedy, gdy 
m ijany je s t  pom nik  znanego pisarza...

Ewa Dombek 
Biblioteka Narodowa

Fot. Autorka
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PRAWO 
BIBLIOTECZNE

Umowa o pracę 
na zastępstwo 
pracownika

Kodeks pracy przewiduje podstawę zatrudniania przez pracodawców, w tym  biblio­
teki, pracowników w celu zastąpienia przez nich innych pracowników, nieobecnych 
w pracy.

U staw ow a regu lacja  tej szczególnej um ow y
o p racę , określane j w  p rak ty ce  jak o  um ow a na  
zastępstw o pracow nika, je s t  m ało rozbudow ana. 
Z uwagi na  dużą przydatność  um owy o zastępstw o 
zasługuje ona na  odrębne  om ów ienie.

SZCZEGÓLNA UMOWA O PRACĘ NA CZAS OKREŚLONY

U m ow a o p racę  n a  zas tęp stw o  pow in n a  być 
tra k to w a n a  ja k o  szczeg ó ln a  o d m ian a  um ow y
o p racę  n a  czas określony. W niosek tak i p łyn ie  
z treści a rt. 251 par. 4 p k t 1 k.p., k tó ry  um ow ę za­
w artą  w  celu zastępstw a pracow nika w  czasie jego  
uspraw iedliw ionej nieobecności w  pracy  określa 
jako  jed e n  z rodzajów  um ów  zaw ieranych n a  czas 
określony.

To, że um ow a n a  zastępstw o  je s t  szczególną 
odm ianą um ow y o p racę  n a  czas określony, ozna­
cza, że do um ow y tej stosow ać n a leży  p rzep isy  
Kodeksu pracy, dotyczące um ów  o pracę  n a  czas 
określony oraz um ów  o pracę w ogólności, choćby 
odnośnie do wym ogów dotyczących form y i treści 
um ow y o pracę (por. a rt. 29 k.p.), z dw om a jed n ak  
zastrzeżen iam i. Po pierw sze uw zględniać należy  
szczególne regulacje, dotyczące tylko i w yłącznie 
um ów  na zastępstwo, mające pierw szeństwo przed 
zasadam i ogólnym i (por. np . a rt. 177 par. 31 k.p. 
oraz uwagi dalej). Po drugie brać  należy pod uwa­
gę cel i specyfikę leżącego u  podstaw  zaw ierania

tych  um ów  zastępstw a nieobecnego pracow nika, 
co przejaw ia się m .in. odnośnie do kształtow ania 
treści ty ch  umów.

PRZESŁANKA USPRAWIEDLIWIONEJ NIEOBECNOŚCI

Zawarcie um ow y na  zastępstw o je s t  m ożliwe 
tylko wówczas, gdy n ieobecność pracow nika, k tó ­
rego za tru d n iam y  na  podstaw ie tej um ow y p ra ­
cow nik m a zastąpić, je s t  uspraw iedliw iona.

Ustawodawca nie ograniczył w  tym  przypadku 
zakresu usprawiedliw ionej nieobecności, w związ­
ku  z czym  n ie  m a zn aczen ia , ja k a  okoliczność 
uspraw iedliw ia n ieobecność pracow nika -  oczy­
wiście przy założeniu, że zgodnie z przepisam i pra­
wa pracy  dana nieobecność m oże zostać uznana  
za uspraw iedliw ioną.

W grę  wchodzi wobec tego każda uspraw ied­
liw iona nieobecność pracow nika, n iezależnie od 
czasu jej trw ania , choć niew ątpliw ie chodzi zasad­
niczo o n ieobecność d łuższą. U spraw iedliw iona 
nieobecność m oże trw ać wszak także tylko je d e n  
dzień pracy, np. w związku z koniecznością stawie­
n ia  się p rzez pracow nika w sądzie w  charak terze  
św iadka i n ie  byłoby w  takiej sy tuacji celow ym
i zasadnym  za tru d n ian ie  innego  p racow nika na  
zastępstw o  o g ran iczone  do jed n e g o  dn ia  pracy. 
Podobnie będzie w  przypadku  kró tko trw ałej, kil­
kudniowej choroby pracow nika.

©iStockpnoTacóra/rzelich
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Zaw ieranie um ow y n a  zastępstw o  m a zatem  
sens przede wszystkim  przy dłuższych, uspraw ied­
liw ionych o k resach  n ieobecności pracow ników , 
np. spow odow anych przebyw aniem  przez nich  na  
dłuższych zw olnieniach lekarskich, u rlopach, np. 
bezp ła tnych  czy w ychowawczych itp.

NA JAKI CZAS ZAWIERANA JEST UMOWA 
NA ZASTĘPSTWO?

Umowa o pracę na zastępstw o zaw ieranajest na 
czas określony, obejmujący czas usprawiedliwionej 
nieobecności w pracy zastępow anego pracownika.

Mimo tego, że przedm iotowa umowa jes t umową
o pracę na  czas określony, isto tn ie różni się ona od 
typow ych um ów  na  czas określony. Różnica m ię­
dzy nim i polega na  tym , że klasyczna um ow a na 
czas określony to  um ow a term inow a, zaw ierana 
na  oznaczony okres, np. jed en  rok itp. N atom iast 
um owa o pracę na  zastępstw o nie je s t um ową te r ­
m inow ą, czyli n ie  sposób w dacie je j zaw ierania 
określić dokładnie term inu , na  jak i je s t  zawierana, 
czyli nie je s t możliwe dokładne przewidzenie, w ja- 
kiej dacie um owa na zastępstw o ulegnie rozwiąza­
niu, a tym  sam ym  nie je s t  pewne, jak  długo umowa 
ta  będzie trwać.

Jedyne, co s tro n y  um ow y o p racę  na  zas tęp ­
stwo, czyli pracodaw ca i z a tru d n ian y  na zastęp ­
stwo pracownik, mogę zrobić, to  przewidzieć, kiedy 
najpraw dopodobniej um owa ta  się rozwiąże, czyli 
określić przew idyw any term in  trw ania  umowy. Na 
przykład jeśli um owa zaw ie ran a jest w celu zastą­
pienia pracownika, pozostającego na urlopie bez­
p ła tnym , k tó ry  trw ać  m a jeszcze  trzy  m iesiące, 
m ożliwe je s t  w pisanie do um owy na  zastępstw o, 
że przewiduje sięjej rozwiązanie po upływie trzech  
miesięcy od daty jej zawarcia.

W każdym  bądź razie  najbardziej p recyzyj­
nym  stw ierdzen iem  je s t  postanow ienie, że um o­
wa na zastępstw o zaw ie ran a jest do dnia pow rotu 
do pracy zastępow anego pracow nika -  ze świado­
mością, że pow rót ten  m oże nastąpić w przew idy­
wanej w dacie zaw ierania um owy na  zastępstw o 
dacie, ale także wcześniej albo później. Mimo tego 
więc, że przew idyw ano trw anie tego rodzaju um o­
wy przez sześć miesięcy, m oże się okazać, że trw ać 
ona będzie w rzeczyw istości np. pięć albo siedem  
m iesięcy -  zakładając, że nie nastąpią inne okolicz­
ności, mające wpływ na czas trw ania umowy, np. jej 
wypowiedzenie.

Oznacza to, że um owa na zastępstw o m oże ulec 
rozw iązaniu przed  d a tą  pow rotu  do pracy zastę­
powanego pracownika, nie m oże natom iast trw ać

dłużej, czyli po powrocie tego pracownika. Po tej 
dacie um ow a na  zastępstw o trac i sw ą rację by tu
i uzasadnienie dalszego trw ania, skoro na  jej pod­
stawie pracownik został zatrudniony właśnie po to, 
żeby zastąpić nieobecnego pracownika, gotowego 
ju ż  po powrocie do realizacji swoich pracowniczych 
obowiązków.

Umowa o pracę na zastępstwo jes t zatem  w prak­
tycznym  przełożeniu  um ow ą zależną od okolicz­
ności zw iązanych z zastępow anym , n ieobecnym  
pracownikiem . Klasycznym rozw iązaniem  je s t  sy­
tuacja, w której umowa na zastępstw o trw a dopóty, 
dopóki zastępowany pracownik nie powróci do pra­
cy po upływie okresu jego  usprawiedliwionej n ie­
obecności. W praktyce wystąpić m ogą jednak  także 
inne w arianty  wygasania (rozwiązywania) umowy 
na zastępstw o, uzależnione od okoliczności doty­
czących zastępow anego pracownika.

Po pierw sze m oże okazać się, że zastępow any 
pracow nik  p rzesta je  być p racow nik iem  danego 
pracodawcy, np. dlatego, że doszło do jego  śm ier­
ci. Po drugie m oże też zdarzyć się, że zastępowany 
pracownik, mim o upływu okresu jego uspraw ied­
liwionej nieobecności, nie wróci do pracy, czyli na ­
dal będzie nieobecny, ale będzie to  ju ż  nieobecność 
nieusprawiedliw iona.

W obu przypadkach umowa na zastępstwo ulega 
rozwiązaniu, gdyż brak  podstawowej przesłanki jej 
dalszego trw an ia ,jak ą jes t konieczność zastępow a­
nia pracownika, którego nieobecność w pracy je s t 
usprawiedliw iona. Nic nie stoi jed n ak  na przeszko­
dzie tem u, aby pracodawca, który chce nadal współ­
pracować z pracownikiem, zatrudnionym  wcześniej 
na  podstawie um owy na zastępstw o, zawarł z nim  
drugą, „sam odzielną” um owę o pracę, np. te rm i­
nową na  czas określony albo na  czas nieokreślony.

Nie m ożna też  zapom inać o tym , że zanim  doj­
dzie do powrotu zastępowanego pracownika do pra­
cy, um owa na zastępstw o m oże zostać rozwiązana 
nie tylko na  sku tek  jej wypow iedzenia, ale także 
w związku z jej rozw iązaniem  za zgodnym  porozu­
m ieniem  stron  albo też np. ze względu na dyscypli­
narne  zwolnienie zatrudnionego na jej podstawie 
pracow nika z pracy, choćby z pow odu ciężkiego 
naruszen ia  przez  niego podstaw ow ych obowiąz­
ków pracowniczych (por. art. 52 par. 1 pkt 1 k.p.).

ZASADY SZCZEGÓLNE DOTYCZĄCE UMÓW
O ZASTĘPSTWO

Nieliczne szczególne zasady, dotyczące um ów  
n a  zastępstw o , p rzew id z ian e  w p rzep isach  Ko­
deksu pracy, ukierunkow ane są najogólniej rzecz
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biorąc n a  w zm ocnienie pozycji w stosunku  do za­
tru d n ian y ch  na  podstaw ie tych  um ów  pracow ni­
ków. Chodzi o dwie następu jące  regulacje.

Po pierw sze w art uwagi je s t  powołany ju ż  wyżej 
a rt. 251 par. 4 pk t 1 k.p. Zgodnie z nim  do um ów  na 
zastępstw o nie stosuje się ogólnej zasady z par. 1 
powyższego a rtykułu , stw ierdzającej, że okres za­
tru d n ien ia  n a  podstaw ie um owy o p racę  na czas 
określony, a tak że  łączny okres za tru d n ien ia  na  
podstaw ie um ów  o pracę  na  czas określony zawie­
ranych  m iędzy tym i sam ym i stro n am i stosunku  
pracy, n ie m oże przekraczać 33 miesięcy, a łączna 
liczba ty ch  um ów  nie m oże przekraczać trzech .

Po drug ie  w yeksponow ania  w ym aga a rt. 177 
par. 31 k.p. W yłącza on  stosow anie do um ów  na

zas tęp s tw o  zasady  ok reślo n ej w par. 3 pow yż­
szego artyku łu , k tó ry  stanow i, że um ow a o pracę  
zaw arta  n a  czas o k reślony  albo na  okres p ró b ­
ny p rzekraczający  je d e n  m iesiąc, k tó ra  uległaby 
rozw iązan iu  po upływ ie trzeciego  m iesiąca ciąży, 
u lega p rzed łu żen iu  do dn ia  porodu . W zw iązku 
z tym  pracow nika w ciąży, z k tó rą  zaw arto um owę 
n a  zastępstw o, ulegającą rozw iązan iu  w zw iązku 
z pow rotem  do pracy  zastępow anego pracow ni­
ka, np . w p ią tym  m iesiącu ciąży, n ie  m oże liczyć 
na  to , że um ow a na  zastępstw o będzie n a  po d sta ­
wie powyższego przepisu  trw ać wyjątkowo dłużej, 
czyli do dn ia  porodu.

R a fa ł  G o l a t

PO S TA K TU A LIA

To właściwie oczywiste, że najw ażniejsza w całym  bibliotekarstw ie je s t  um iejętna i satysfakcjonująca 
obsługa użytkow ników , a w ięc spraw na realizacja usług. M ożna długo oraz nie bez racji opowiadać, że 
to  je s t  in sty tuc ja  inform acyjna, edukacyjna, ku ltu ra lna, i/lu b  rekreacyjna. W szystko najpraw dziw sza 
praw da, k tó ra  poza tym  dosto jn ie brzm i. Jednak  jeszcze praw dziw szy i w dodatku  głów ny sens kon­
kretyzu je  się znacznie tryw ialniej: to  je s t  firm a usługowa. I jak  usługi nie będą św iadczone porządnie, 
ku zadow oleniu publiczności, to  całą resztą  m ożna się wypchać.

Mniej więcej tak  właśnie trafia  w sedno, guru  światowego bibliotekarstw a M ichael Gorman, nie kryjąc 
bynajm niej, że biblioteczny styk  z usługobiorcam i m oże być rów nie stresogenny, co spo tkan ie  z lwem 
w bezludnej okolicy. W ażne jed n a k  nie tylko, żeby nie dać się zjeść, ale znacznie więcej.

I w kontekście tego więcej, dla oceny personelu  kontaktow ego -  w większości biblio tek  zresz tą  zwy­
kle jedynego  -  proponuje  Gorm an, niekoniecznie w ym yślną, ale też  nie do końca zabaw ną, tabelkę kla­
syfikacyjną. Otóż jego  zdaniem  są tacy, k tó rzy  realizow ać b ib lio teczne usługi:

- chcą i um ieją,
- chcą lecz nie um ieją,
- nie chcą i n ie  um ieją,
- nie chcą, m im o że um ieją.
To podział tryw ialny, więc plebiscyt p referency jny  je s t  zbędny. N atom iast nie byłoby ew entualn ie  

od rzeczy, gdyby każdy -  byle bez p icu i sam ozadow olenia -  siebie przypisał do k tóregoś z tych  w arian­
tów. A p o tem  m ożna ju ż  sw obodnie pogadać p przyszłości: bibliotek, zawodu i w łasnej. N iekoniecznie 
w kontekście w yszukanych teo rii oraz w ym yślnych koncepcji.

J a c e k  W o jc ie c h o w s k i
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Piotr 
Litwiniuk

Dnia 25 m arca  2016 r. zm arł n ag le  w  w ieku 
68 la t P io tr Litwiniuk, w ieloletni kierow nik Biblio­
teki In sty tu tu  B ibliotekoznaw stw a U niw ersytetu  
W rocławskiego.

P io tr L itw iniuk urodził się 29 czerw ca 1948 r. 
w  M okranach S tarych koło Terespola. Do W roc­
ław ia p rzyjechał w  1963 r., aby rozpocząć naukę 
w szkole średniej. Za rad ą  rodziców  w ybrał Tech­
n ikum  Lotniczych Zakładów Naukowych, szkołę 
z in te rn a tem , cieszącą się w  kraju  wielkim  p resti­
żem , w której uczył się ju ż  Jego starszy  bra t. Z du ­
żym  sen ty m en tem  w spom inał lata  nauki w szkole 
średniej, spotkał w tedy w ielu ciekaw ych m łodych 
ludzi, k tó rzy  później osiągnęli w ielk ie sukcesy  
w dziedzinach, k tó re  reprezentow ali.

W okresie nauki w  szkole średniej rozpoczęła 
się też  jego  kariera sportowa. Był zawodnikiem  Pol­
skiego Związku Piłki Siatkowej, a podczas studiów  
grał w barw ach AZS. Po ukończeniu szkoły średniej 
miał zam iar kontynuow ać naukę w Akademii Wy­
chow ania Fizycznego, ale kontuzja, której nabawił 
się na  boisku, nie pozwoliła Mu przystąpić do egza­
minów wstępnych. Przypadek sprawił, że rozpoczął 
stud ia  n a  W ydziale Filologicznym  U niw ersy tetu  
W rocławskiego na  k ierunku  bibliotekoznaw stw o
i bardzo szybko zaakceptow ał te n  wybór. Studio­
wał w latach 1968-1972, pracę m agisterską pt. Dzieje 
przemian koncepcji redakcyjnych „Kameny" przygoto­
w aną pod k ierunkiem  profesora Antoniego Knota 
obronił 17 październ ika 1972 r. Po kró tk im  epizo­
dzie pracy w Bibliotece Politechniki W rocławskiej 
od g rudnia  1972 r. przez całe zawodowe życie, do 
jes ien i 2015 r., pracow ał w Insty tucie Biblioteko­
znaw stw a U niw ersytetu  W rocławskiego.

29.06.1948 -  25.03.2016

Przez osiem lat, do w rześnia 1980 r., pracował 
na  e tacie naukow o-dydaktycznym  jak o  asysten t
i starszy  asystent. Prowadził zajęcia z bibliografii
i informacji naukowej. Z wielką pasją uczył studen­
tów poruszania się w świecie książek, z myślą o nich 
opracował i opublikował w tym  czasie Przewodnik 
metodyczny do nauki przedmiotu bibliografia dla studen­
tów Zaocznego Studium Bibliotekoznawstwa (1979) oraz 
pracę Wybór źródeł do nauki historii bibliografii, Cz. 1. 
Źródła obce, Cz. 2. Źródła pobkie (1979) z obszerny­
mi kom entarzam i. Jako nauczyciel akademicki był 
w ielokrotnie nagradzany przez władze uczelni za 
pracę dydaktyczną, także w plebiscytach studen­
tów  na najlepszego nauczyciela Insty tu tu  zajmował 
czołowe miejsca. Poza obowiązkami dydaktyczny­
mi pełnił w tym  okresie wiele funkcji społecznych, 
m.in. reprezentował młodą kadrę Instytutu w Radzie 
Naukowej, uczestniczył czynnie w posiedzeniach 
Komisji Bibliologii i Bibliotekoznawstwa W rocław­
skiego Towarzystwa Naukowego, działał w Oddziale 
Wrocławskim Towarzystwa Bibliofilów, brał udział 
w licznych konferencjach naukowych.

Od 1 października 1980 r. Piotr Litwiniuk został 
kustoszem  w Bibliotece Insty tu tu  Bibliotekoznaw­
stwa i pracował w niej aż do przejścia na em erytu­
rę w dniu 30 września 2015 r. Przez pierwsze 10 lat 
prowadził bibliotekę sam i sam odzielnie wykony­
wał wszystkie prace biblioteczne związane z opra­
cowaniem i udostępnianiem  księgozbioru. Robił to 
z prawdziwą pasją, odnalazł tutaj swoje miejsce, upo­
rządkował zastaną kolekcję i rozbudowywał ją  m e­
todycznie zgodnie z profilem biblioteki. Znajomość 
rynku wydawniczego, księgarskiego i antykwarycz­
nego pozwoliła Mu stworzyć z Biblioteki Instytutu
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Bibliotekoznawstwa bogaty w arsztat naukowy i dy­
daktyczny. W 1984 r. ukazało się drugie wydanie, po­
prawione, Wyboru źródeł do nauki historii bibliografii.

W 1986 r. uzyskał kwalifikacje b ib lio tekarza  
dyplom ow anego i w  lu tym  1987 r. awansował na  
stanow isko kustosza  dyplom ow anego. W 1988 r. 
opublikował wzorową pod względem m etodycznym  
Bibliografię prac magisterskich, doktorskich i habilita­
cyjnych wykonanych w Instytucie Bibliotekoznawstwa 
1961-1987 (1741 opisów); po tem  (1997) ukazała się 
je j kon tynuacja  za la ta  1988-1997 (551 opisów). 
W 1989 r. opracował wysoko ceniony przez specja­
listów Katalog V Wrocławskiej Aukcji Antykwarycznej 
(1429 opisów bibliograficznych, w  tym  stare druki). 
Był kom petentnym  znawcą książki dawnej i współ­
czesnej, szczególnie z zakresu bibliologii. Przez wie­
le la t zajm ował się dokum entacją bibliograficzną 
tw órczości Jarosław a Iwaszkiewicza. Opracowane 
przez Niego spisy opublikowano w latach 1994-2004 
w Almanachu Iwaszkiewiczowskim. Oprócz bibliografii 
Iwaszkiewicza dokum entow ał dorobek Józefa Ma­
ckiewicza, Guntera Grassa, Marcela Reicha-Ranickie- 
go, Norberta Honszy. Z prawdziwą pasją uczestniczył 
w  poszukiw aniach bibliograficznych i b ibliotecz­
nych dla szerokiego grona pracowników i studentów 
Uniwersytetu. Jego wiedzy bibliograficznej zawdzię­
cza powstanie niejedna praca m agisterska.

Biblioteka Instytutu Informacji Naukowej i Biblio­
tekoznaw stw a U niw ersytetu W rocławskiego dwu­
krotnie była przenoszona i organizowana od nowa, 
po raz pierwszy w 1989 r. po przeprowadzce Instytu­
tu  do nowej siedziby, następnie w 2013 r. po rem on­

cie budynku. Piotr Litwiniuk poświęcił wiele godzin 
ciężkiej fizycznej pracy na  pakowanie, przenosze­
nie zbiorów, budowanie regałów, ustawianie tysię­
cy tom ów  w nowym  miejscu, planow ał i urządzał 
nową bibliotekę. W 1994 r. awansował na  stanowisko 
starszego kustosza dyplomowanego uzyskując tym  
samym najwyższy stopień zawodowy w polskim bi­
bliotekarstwie naukowym. Był bardzo zaangażowany 
w sprawy bibliotek uczelnianych i problemy bibliote­
karzy. Przez ich społeczność był wybierany do Rady 
Bibliotecznej wrocławskiej Biblioteki Uniw ersyte­
ckiej w pięciu kadencjach. Pomagał w rozwiązywa­
niu rozm aitych sporów środowiskowych i odczuwał 
dużą satysfakcję z pozytywnie załatwionych spraw.

Kochał książki, bibliotekę, czytelników oraz swo­
ją  pracę, k tó rą  traktow ał jak  prawdziwe powołanie. 
Satysfakcję dawały Mu rozmowy o książkach, poszu­
kiwania bibliograficzne, cieszył się każdym nowym 
nabytkiem , i potrafił o tym  długo opowiadać. Miał 
wielu przyjaciół, był życzliwy, otw arty i bezintere­
sowny, Jego dewizą było „być potrzebnym  drugie­
m u człowiekowi”. Ksiądz odprawiający pogrzebową 
mszę św iętą powiedział, że „musiał to  być nietuzin­
kowy człowiek, skoro na Jego pogrzeb przyszło tylu 
ludzi”. Rzeczywiście w pożegnaniu Piotra Litwiniuka 
uczestniczyło całe środowisko bibliotekarskie Wroc­
ławia, absolwenci, pracownicy, studenci IINB, znajo­
mi i pogrążeni w sm utku przyjaciele. Piotr Litwiniuk 
został pochowany 1 kw ietnia 2016 r. na cm entarzu 
przy ulicy Bujwida we W rocławiu.

R ó ż a  Ż e l a ź n ie w ic z

(  I ^Międzynarodowa Konferencja Naukowa 
OSOBY Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIĄ W BIBLIOTECE -  

INKLUZJA W ŚWIECIE INFORMACJI I KULTURY -  TEORIA I PRAKTYKA

Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna 
im. C. Norwida w Zielonej Górze,

8-9 listopada 2016 r.

Partnerami przedsięwzięcia są: Biblioteka Uniwersytetu Zielonogórskiego, Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa Uni­
wersytetu Wrocławskiego, Katedra Pedagogiki Specjalnej i Profilaktyki Społecznej Uniwersy­
tetu Zielonogórskiego.

„Bibliotekarz" objął konferencję patronatem medialnym.
V  _________________________________ i__________________________)
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Z ŻYCIA SBP SBP STOWARZYSZENIE 
BIBLIOTEKARZY 
POLSKICH

■ FORUM MŁODYCH BIBLIOTEKARZY W OPOLU

11. Forum  M łodych B ibliotekarzy odbyło się 
w dniach 15-16 września 2016 r. w Opolu. Hasło te ­
gorocznej edycji brzm iało „W bibliotece wszystko 
gra”. Organizatoram i 11. FMB byli: Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, Stowarzy­
szenie Bibliotekarzy Polskich Zarząd Okręgu w Opo­
lu, Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. Emanuela 
Smółki w Opolu, Miejska Biblioteka Publiczna im. 
Jana Pawła II w Opolu, W ojewódzka Biblioteka Pe­
dagogiczna w Opolu, Biblioteka Główna U niw er­
sytetu  Opolskiego, Biblioteka Główna Politechniki 
Opolskiej, Biblioteka i Centrum Informacji Naukowej 
Państwowej Medycznej Wyższej Szkoły Zawodowej 
w Opolu. W Opolu spotkało się ponad 100 młodych 
bibliotekarzy z całej Polski, by wym ieniać się do­
świadczeniami, zdobywać wiedzę, podejmować nowe 
wyzwania, nawiązywać znajomości i współpracę z in­
nymi bibliotekami. W ciągu dwóch dni forumowicze 
mogli posłuchać m.in. o gadżetach technologicznych, 
fotografii w bibliotece, legalnej kulturze, w spółpra­
cy z mediami a także niecodziennych inicjatywach,
o tym , co je s t dziś niezbędne w pracy bibliotekarzy.

■ POSIEDZENIE PREZYDIUM ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO SBP

W dniu 4 października 2016 r. odbyło się Posiedze­
nie Prezydium  ZG SBP. W trakcie spotkania Elżbieta 
Stefańczyk, przew odnicząca SBP omówiła działal­
ność ZG w III kwartale tego roku. Barbara Budyńska 
oraz Anna Grzecznowska zaprezentowały plan pracy 
ZG SBP na okres październik-grudzień 2016, w tym  
warsztaty/kursy, konferencje, granty, a M arta Lach 
om ówiła działalność W ydawnictwa SBP. Uczestni­
cy spotkania rozmawiali o sytuacji finansowej SBP, 
przygotowaniach do kongresu IFLA 2017 we Wrocła­
wiu, przygotow aniach do KZD w 2017 r. oraz obcho­
dów 100-lecia SBP. Podsumowano działania bibliotek 
podczas Tygodnia Bibliotek 2016.

■ SBP PARTNEREM FORUM EDUKACJI 2016

Europejskie Stowarzyszenie Dialogu Edukacyj­
nego, we w spółpracy z uczelniam i, szkołami, ku­
ra to riam i, licznym i insty tuc jam i, organ izacjam i 
rządow ym i i sam orządow ym i przygotow ało I Eu­
ropejskie Forum  Nowych Technologii i Innowacji 
w Edukacji (5-7 X 2016 r.) -  kongres poświęcony naj­
now szym  tren d o m  i kierunkom  rozwoju edukacji 
oraz m odernizacji infrastruktury  przedszkoli, szkół
i uczelni. SBP zostało p a rtn e rem  tego w ydarzenia.

■ SBP NA EUROPEJSKIM FORUM NOWYCH 
TECHNOLOGII I INNOWACJI W EDUKACJI

W dniach 5-7 października 2016 r. w  C entrum  
Kongresow ym  Targów Kielce odbyło się I Euro­
pejskie Forum  Nowych Technologii i Innow acji 
w Edukacji oraz Salon Technologii i W yposażenia 
dla Edukacji. W ydarzenie je s t  w spólną inicjatywą 
Europejskiego Stow arzyszenia Dialogu Edukacyj­
nego ESDE oraz Targów Kielce S.A. Podczas I Euro­
pejskiego Forum  Nowych Technologii i Innowacji 
w Edukacji przew idziano sesję dla bibliotekarzy, 
k tó rą  poprow adził Maciej Szablewski z Bibliote­
ki Narodowej w Warszawie. W dyskusji dotyczącej 
roli biblioteki w społeczności lokalnej wzięli udział 
przedstawiciele m.in. SBP, Instytutu Książki, Polskiej 
Izby Książki, Ośrodka Edukacji Inform atycznej i Za­
stosowań Komputerów w Warszawie. Na forum  Wy­
dawnictwo SBP prezentow ało nowości wydawnicze 
oraz ofertę dla najmłodszych czytelników. Wydarze­
nie objęte je s t pa tronatem  portalu  sbp.pl.

■ PATRONAT SBP

SBP i czasopismo „Bibliotekarz” objęło pa trona­
tem  23. Ogólnopolską Nagrodę L iteracką im. Kor­
nela M akuszyńskiego. Hasło tegorocznej Nagrody 
brzm i „W ielka zabawa z książkam i”.

M a r z e n a  P r z y b y s z

Informacje dotyczące działalności Stowarzyszenia dostępne są także na 
http://www.sbp.pl/sbp/dzialalnosc
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BIBLIOTEKARZ WARUNKI PRENUMERATY „BIBLIOTEKARZA”

C z a so p ism o  w y d a w a n e  p r z ez  
S to w a r z y sz e n ie  B ib lio tek a rzy  P o lsk ich

R ada R edakcyjna:
J a d w ig a  KONIECZNA (p rz e w o d n ic z ą ca ) ,
H e le n a  BEDNARSKA, S y lw ia  BŁASZCZYK,
S ta n is ła w  CZAJKA, A ndrzej DĄBROWSKI, 
M a łg o rza ta  JEZIERSKA, R yszard  TURKIEWICZ

R ed ak tor  n a cze ln a :
E lżb ie ta  STEFAŃCZYK
(te l. 600 -433-877; e -m a il: e .s te fa n c z y k @ sb p .p l, 
e .s te fa n c z y k @ o n e t.p l)

Z a stęp ca  red a k to ra  n a c z e ln e g o :
B arbara BUDYŃSKA
(te l. 5 07 -622-572; e -m a il: b .b u d y n sk a @ sb p .p l)

S ek reta rz  redakcji:
M a rzen a  PRZYBYSZ
(te l. 697 -790-802; e -m a il: m .p rzy b y sz @ sb p .p l)

R ed ak tor  te c h n ic z n y :
E lżb ieta  MATUSIAK

O p racow an ie  g r a fic z n e  i ła m a n ie :
R ob ert LIS

T łu m . n a  j ę z .  a n g ie lsk i:
M a łgorza ta  WALESZKO

P rojek t gra ficzn y:
T om asz  KASPERCZYK

H o n o ra r ia  a u to rsk ie :
M a łg o rza ta  HOŁODOWICZ
(te l. 22 608 -28 -23 ; e -m a il: f in a n se@ sb p .p l)

R edakcja  z a strz e g a  so b ie  p raw o  d o  o p r a co w a n ia  
r ed a k cy jn eg o  i sk ra ca n ia  tek stó w .

W yd aw n ictw o S tow arzyszen ia  
B ib liotek arzy P olsk ich  
00-335  W arszaw a, 
ul. K o n o p cz y ń sk ie g o  5 /7 ,  
te l .  22 8 2 7 -5 2 -9 6  
w w w .sb p .p l

M arta  LACH -  Z-ca D yrek tora  B iura ZG SBP ds. w y ­
d a w n ictw  te l. 22 827 08 47, e-m ail: m .lach@ sbp.pl

J a n u sz  NOWICKI -  D orad ca  d s. w y d a w n ic z y c h  
te l .  22 8 2 7 -5 2 -9 6 , e -m a il: w y d a w n ic tw o @ sb p .p l

K on to  SBP: C red it A g r ico le  B ank  P o lsk a  S.A.
46 1940 1076 3122  4176  0000  0000

D ruk i opraw a: Z akład  P o lig ra f icz n y  PRIM UM  s.c ., 
K ozerk i, u l. M arsa 2 0 ,0 5 -8 2 5  G rodzisk  M a zo w ieck i

N akład: 1250 e g z . ISSN 020 8 -4 3 3 3 . In d ek s 352624

„B ib lio tek arz” d ostęp n y  je s t  w p ren u m era cie  i w b ez­
p ośred n ie j sprzedaży w B iu rze ZG SBP. K oszt p ren u m eraty  
w  2016 r. to  180 zł. Zam ów ienia na czasopism o m ożna składać 
w  ciągu całego roku, od dow olnego num eru pism a:

• za p o śred n ictw em  e-sk lep u  SBP, pod ad resem  www. 
sbp .p l/ p ren u m erata ,

• te le fo n ic z n ie  p o d  n u m e re m  (2 2 ) 8 25  50  24  o raz  
(22) 608  28 26,

• faxem  pod n u m erem  (22) 825 50  24,
• e -m a ile m  n a  ad res: sp rz ed a z @ sb p .p l,
• listo w n ie  n a  adres: Dział Sp rzed aży SBP, Al. N iepod­

leg ło ści 2 1 3 ,0 2 -0 8 6  W arszaw a.

C zasopism o d o stęp n e  je s t  ta k ż e  w w ers ji e lek tro n icz ­
n e j w serw isie  IBUK oraz  IBUK Libra http://w w w .ibuk.pl/ 
flszka/ 1 5 1 684/ b ib lio tek arz .h tm l

P rz y  z a m ó w ie n iu  w ię k sz e j l ic z b y  e g z e m p la rz y  
p ro p o n u jem y  n a stęp u ją ce  rab aty :

• 2 -6  eg zem p larzy  -  20% ,
• 7 -9  egz. -  25% ,
• 10 i w ięce j e g z .-  30% .

„B ib lio tekarz” za la ta  1991-2012 je s t  dostęp n y o n lin e  w A rchi­
w um  Cyfrow ym  SBP (w ww .sbp.pl/w ydaw nictw a/archiw um _ 
cyfrow e) oraz w K ujaw sko-Pom orskiej B ib lio tece  Cyfrowej 
(http://kpbc.um k.pl/dlibra/publicat-ion?id=17777).

N um ery arch iw aln e  (od 2 010  ro ku) do n ab y cia  pod a d re­
sem : w w w .sbp.pl/sklep/bibliotekarz

Num ery archiw alne (do 2012 roku) d ostęp ne są bezp łatn ie  
w A rchiw um  C yfrow ym  SBP: w w w .sbp.pl/archiw um cyfrow e

Ważne dla Autorów 
publikujących w „Bibliotekarzu”

Autorzy pragnący publikować sw oje tek sty  w „Biblioteka­
rzu” p ro szen i są o:
1. P rzy sy łan ie  tek stó w  w p lik ach  w p ro g ram ie  W ord w fo r­

m a ta ch  DOC lub RTF (odstęp  1,5 m ięd zy w ierszam i), w y­
kresy  i ta b e le  w p ro gram ie  E xcel, a  z d jęcia  w fo rm acie  
JPG  w ro zd zielczo ści 300  dpi n a  adres W ydaw nictw a SBP 
(w y d aw n ictw o@ sb p .p l) lub b ezp o śred n io  do red ak to ­
ra  n acze ln eg o  n a  adres: e .s te fa n cz y k @ sb p .p l. T ek sty
i fo to g rafie  pow inny być pod pisane.

2. D ołączanie do p rzysy łan ych  m ateria łó w  d anych n ie ­
zbędn ych  do w y p łacen ia  h o n o rariu m  oraz odprow a­
dzen ia  pod atku  od h o n o rariu m  do urzęd u skarbow ego. 
W ty m  ce lu  o p ró cz  im ien ia  i nazw isk a n ależy  podać:

- d a t ę  i m ie jsce  urod zen ia ,
- im io n a  o jca  i m atki,
-  ad res domowy,
- t e le f o n  kontaktow y, e -m ail,
-P E SE L ,
-N IP ,
-n a z w ę  i adres w łaściw y dla au to ra  ze w zględu na 

m ie jsce  zam ieszkania urzędu skarbow ego,
-  n u m er k o n ta  o so b isteg o  w b an k u  w ce lu  p rzekaza­

n ia  h o n o rariu m .
3. S to p ień  lub ty tu ł naukow y o raz m ie jsce  p racy  i p ełn io ­

n a  fu n k c ja  do u m ieszczen ia  w n o tc e  o  au to rze.
4. O św iadczenie A utora o w yrażen iu  zgody na b ezp ła tn e  

publikow anie d anego te k stu  w in te rn e c ie  w zw iązku 
z d ig ita lizac ją  „B ib lio tek arza” .
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Rynek Książki w Polsce 2015

TARGI, INSTYTUCJE, MEDIA I  W H O I S W H O

Kompendium wiedzy o rynku wydawniczo-księgarskim: 

analiza zmian, prognozy rozwoju poszczególnych segmentów rynku wydawniczego
• prezentacje największych firm z branży (charakterystyka firm, informacje

o obrotach, sprzedaży książek itd.)
• liczne tabele i zestawienia, m.in. z wynikami badań czytelnictwa, danymi 

na temat wielkości produkcji wydawniczej, informacjami o nakładach książek
przegląd najważniejszych wydarzeń jakie zaszły na rynku wydawniczo-księgarskim 

w okresie 2014-połowa 2015 roku
• informacje o najważniejszych polskich targach książki oraz o instytucjach

i organizacjach działających na rynku książki
• kilkaset biogramów osób kształtujących polski rynek wydawniczy

Wydawnictwa 80 zł •  Dystrybucja 40 zł *  Poligrafia i Papier 50 zł 
Targi, instytucje, media 40 zł % Who is who 50 zł

www.rynek-ksiazki.pl

http://www.rynek-ksiazki.pl


NOWOŚCI WYDAWNICTWA SBP
Zapraszamy do sklepu (http://www.sbp.pl/sklep)
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krain zmyślonych L L

Marta Jaworek 
Mit Dziecka 
Korczak -  Nietzsche -  
Zaratustra

U Małgorzata Kisilowska

KULTURA
INFORMACJI

I Zarządzanie zasobami 
niematerialnymi bibliotek 
w  społeczeństwie wiedzy SŁOWNIK

P R A C O W N IK Ó W  K S IĄ Ż K I  
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Suplement IV
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